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umożliwiając ostateczną próbę zdolności bo
jowej armii japońskiej po jej przekształce
niu na modłę nowoczesną, a nadto wyzna
czając dziesięć lat naprzód teren wojny dzi
siejszej.

Traktat zawarty 17 kwietnia 1895 
w Shimonoseki przyznał Japonii koszta wo
jenne w kwocie 754 milionów marek z od
setkami. Całą tę olbrzymią sumę obrócił 
rząd japoński na powiększenie floty i woj
ska. Już budżet z r. 1896 zawierał w n ad 
zwyczajnych wydatkach pozycyę 226 '/ ,  mil. 
yenów (453 mil. marek) na budowę nowych 
okrętów wojennych, które jeszcze wówczas 
w braku warstatów japońskich — musiano 
zamawiać zagranicą, i na urządzenie arsena
łów marynarki wojennej. Nadto obejmował 
budżet wydatek 197 mil. marek na utworze
nie nowych korpusów armii lądowej i na 
rozległe fortyfikacye brzegów. Równocześnie 
zażądał minister hr. Matsukata, dziś członek 
cesarskiej rady prywatnej, 85 mil. marek na 
budowę państwowej sieci kolei żelaznych. 
Budżet na r. 1897 zażądał znów kwoty 132 
mil. marek, na lat ośm rozłożyć się mającej, 
również na nadzwyczajne wydatki wojskowe. 
Wreszcie w r. 1899 uchwalił parlament 
w Tokio na te same cele 100 mil. marek. 
Wszystkie te sumy, wynoszące razem blisko 
m i l i a r d  m a r e k  wydano już do ostatnie
go szeląga w chwili, kiedy Japonia wysyłała 
swą pierwszą notę, pachnącą wojną, do rzą
du rosy jsk iego .

Z tych n a d z w y c z a j n y c h ,  w ex-  
t r a o r d i n a r i u m  budżetu wstawianych 
wydatków 2/3 niespełna, bo 612 mil. marek 
pokryto z kontrybucyi, zapłaconej przez 
Chin}'". Potrzebną resztę, trzysta kilkadzie
siąt milionów marek uzyskano przez poży- 
czkj, których wynikiem był wzrost pań
stwowego długu Japonii, w ciągu ośmiu lat, 
od marca 1895 do marca 1903 o 528 mil. 
marek. Zresztą równocześnie wzrosły docho
dy państwowe wskutek zaprowadzenia no 
wych podatków, które parlament uchwalił 
z niezmierną patryotyczną gotowością w la
tach 1896, 1897 i 1899. Wpływ z podatków 
zwiększył się w dziesięcioleciu 1893 do 1904 
ze 150 mil. na 358 mil. marek.

W o ś m i u  ł a t a c h  od 1888 do 1896 
wydała Japonia  na koszta wojskowe, licząc 
w to i wojnę z Chinami, 372 miliony ma
rek. Natomiast w n a s t ę p n y c h  ośmiu la
tach od 1896 do 1903 wydała wyłącznie na

cele militarne bajeczną w stosunku do swo
jego położenia finansowego kwotę 1575 mil. 
marek, z czego 790 milionów figurowało w 
n a d z w y c z a j n y c h  wydatkach na  wojsko 
i flotę. Dzięki tym wprost n iesłychanym  w y
siłkom mogła Japonia  w ciągu tych osta
tnich lat ośmiu p o d w o i ć  swoją siłę lądo
wą i morską.

Czy skarb japoński podoła wym aga
niom wojny? Japonia nie ma osobnego skarb
ca wojennego. Budżet z r. 1903:4 zawierał 
w wydatkach nadzwyczajnych tajemniczą 
pozycyę 48 milionów marek „na środki ko
munikacyjne". Tę sumę zużytkowano także 
na powiększenie floty wojennej, tak, że do 
bezpośredniego rozporządzenia miał rząd ty l
ko 14 milionów nadwyżki budżetowej" ubie
głego roku. Gdyby więc wojna z Rossyą 
trwała choćby pięć lub sześć miesięcy, to 
Japonia będzie musiała pożyczyć na bieżące 
koszta wojny, w miarę długości jej trwania, 
200 do 1000 milionów marek. W edług  sta
tystycznych dat, podanych przez japońskie 
ministerstwo skarbu,_ stan gotówki, będącej 
w obiegu w Japonii wynosił z końcem r. 
1908 515 milionów marek, z tego 895 mi
lionów w złocie, które od r. 1897 jest, jak  
wiadomo, obowiązującą walutą jopońską. Od
szkodowanie chińskie oraz ostatnia pożyczka, 
zaciągnięta w Londynie w październiku 1902 
w kwocie 5 milionów fun. st., umożliwiła 
Japonii pokrycie olbrzymich wydatków na 
przegotowania wojenne przy utrzymaniu nor- 
inainej wysokości kursu monet japońskich. 
Utrzymanie się nadal tego normalnego kur
su na wypadek dłuższego trwania wojny 
jest jednak bardzo wątpliwe.

P a ń s t w o w y  bank japoński, wzoro
wany na  bankach niemieckim i francuskim, 
posiadał według ostatniego, znauego_ Euro
pie wykazu tygodniowego z 19 grudnia 1903 
koło 226 milionów marek w złocie, gdy 
stan not papierowych, będących w obiegu 
wynosił 203 milionów marek. Jeżeli rząd 
japoński zdecyduje się nadać notom banku 
kurs przymusowy, to może w ten sposób 
otrzymać od banku  koło 400 milionów m a
rek w w e k s l a c h  na wydatki wewnątrz 
kraju, a nadto może z bankowego zapasu 
z ł o t a  podnieść 100 do 120 milionów ma
rek na wydatki, które musi czynić zagrani
cą. Nadto przyjść mogą rządowi z pomocą 
p r y w a t n e  banki japońskie, których jest 
tam 2500 z górą i których wpłacony kapi-

Jednorazowe inseraty obliczają sig po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

tał dosięga 700 milionów marek. Za pośre
dnictwem tych banków mógłby rząd japoń
ski rozpisać wewnętrzną, pożyczkę 400 do 
600 milionów marek, a nadto dostać 50 do 
60 milionów marek w złocie. W  końcu roz
porządza Japonia monetą zdawkową w kwo
cie koło 800 milionów marek. W  obec tych 
stosunkowo korzystnych widoków uzyskania 
nowych zapasów pieniężnych, pojawiające 
się przypuszczenia, że Japonia  postara się 
na wypadek przeciągania się wojny o po
życzkę w Anglii lub Stanach Zjednoczonych, 
nie mają cechy prawdopodobieństwa, zwła
szcza, że zreahzowanie takiej pożyczki na 
światowych targach pieniężnych byłoby mo
żliwe tylko w razie zapewnienia lichwiar
skich od niej procentów. Taka jest  histo- 
rya przygotowań wojennych Japonii ze stro
ny  finansowej i taki horoskop jej przyszłycn 
z tej strony trudności.

Delegacje 1903|4.
Delegacja austryacka rozpoczęła swe 

obrady dnia 15 grudnia r. z. i odbyła 14 
posiedzeń plenarnych.

Obrady Delegacyi węgierskiej, rozpo
częte dnia 16 grudnia, zajęły 18 posiedzeń 
plenarnych.

Dnia 16 grudnia odbyło się przyjęcie 
Delegacyj przez Najj. Pana. Odczytaną na 
niem została mowa Tronowa.

Na posiedzeniu Delegacyj austryackich 
dnia 14 i 20 grudnia — ten ostatni dzień 
przypadł ua niedzielę — rozstrząśnięto i 
uchwalono dwumiesięczne prowizoryum bu
dżetowe.

Dnia 7 stycznia zebrał się komitet 
dla spraw zaprowiantowania wojska na dwu- 
dzienne obrady.

Dnia 11 stycznia wysłuchała kom isja  
budżetowa austryackiej Delegacyi expose Mi
nistra  spraw zagranicznych, a dnia następ
nego, 12 stycznia zakończono obrady nad 
budżetem spraw zagranicznych.

W  tym samym dniu złożył minister 
wojny P itre ich  expose o budżecie wojskowym.

Na posiedzeniu komisji budżetowej z 
dnia 13 stycznia wniósł delegat, dr. Der- 
schatta rezolucyę o prawach monarszych, 
skutkiem której wybuchło przesilenie prezy-
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tak wielką, że śmierć zdawała się zaglądać 
z niej prosto w oczy. Odłam skały mógł ru
nąć lada moment i zabić na miejscu każdego.

Stanął i patrzał....
W tej chwili zaczął mu się snuć po 

głowie, pomysł nowy, pomysł wspaniały do 
sonetu.... Postanowił korzystać z natchnienia 
i usiadłszy opodal na skale wydobył inży
nierski notatnik i pisał:

W  k o p a l n i .

Wśród nocy wiecznej, jak w grobowej cieśni, 
Na zrębie zbitej kilofami ściany 
Siedzę w ponurą pieśń ciszy wsłuchany 
W tony żałobnej tej podziemnej pieśni.

Wilgotny chodnik z rudo - szarej pleśni 
W świetle kaganka, jak we krwi skąpany.... 
Sam jestem.... może na śmierć tu skazany: 
Odzie bracia moi?... gdzie moi rówieśni?...

Światło przygasa.... w dali coś się mroczy, 
Coś szepce, wzdycha, kołacze, szeleszcze,
Snać strumień w skały głąb ukryty płynie.

Tam.... co to?... zimne przechodzą mię dre
szcze,...

Ujrzałem nagle w skalistej szczelinie 
Wpatrzone we mnie straszne Śmierci oczy....

Siedział długo zadumany, potem wstał 
i szedł wolnym krokiem myśląc o wydaniu 
zbioru sonetów z życia górników. Był pewny.

że ten cykl zrobi wrażenie w literackim 
świecie. Zapomniał przez chwilę zupełnie o 
zabezpieczeniu powały w „Otchłani11 i do
piero już skręcając chodnikiem do wyjazdu 
ocknął się z marzeń i zdał sobie spraw ę: 
po m> właściwie zszedł „na dół".

Trzeba koniecznie wyszukać cieśli i 
kazać im natychmiast strop zakryć deskami. 
Tu niema chwili do stracenia. Szybkim 
krokiem podążył w kierunku, gdzie spodzie
wał się znaleźć cieśli, ale tam ich nie było. 
Stracił ezas długi na szukaniu, nim od któ
regoś z górników dowiedział się, że cieśle 
są w drugiej odległej stronie kopalni cem
brzyną nowego szybu zajęci.

— Ha, więc trudno. Z koniecznoici od
łożyć trzeba wszystko do ju tra  — pomyślał — 
i szedł do wyjazdu.

Gdy się przybliżał ku podszybiu usły
szał gwar jakiś niezwykły. W kr o t o  ujrzał 
kilku górników idących spiesznie w stronę, 
z której powracał." '

— Dokąd? — spytał — co się stało ?
— Mówią, że jednego zabiło — ode

zwali się.
— Kogo ? gdzie ?
— W  „Otchłani" pono, — strop spadł 

i przywalił Szymona Bajarza.
— Kłamstwo! byłem tam niedawno ! — 

zawołał drżąc jak  w febrze.
— Ale to teraz, w tej chwili się s t a ło ! 

Tam idą wszyscy. „Stary" także pogonił.
Pot zimny wystąpił mu na czoło, od

dech zaparł się w piersi... Spieszył co sił s tar
czyło powtarzając ciągle:

— Jezus! Jezus, Marya!
Przed oczyma stanął mu Szymon za

bity! Tyle, tyle biednych osieroconych dzieci!
i to przez niego, przez niego, przez niego 1

— Nie, toby była za sroga, za wielka,
dla mnie kara Boża! mówił pocieszając się 
nadzieją, że wiadomość jest  może zmyślona.

Już przybliżał się do „Otchłani", już 
ujrzał zdała światła i grupę ludzi.

— Dlaczego oni stoją tak cicho w miej
scu ? — myślał spiesząc coraz prędzej.

Podbiegł, spojrzał i zdrętwiał cały...
N a ziemi leżał trup Szymona. Odłam 

skały strzaskał mu klatkę piersiową. W  około 
trupa stali robotnicy ze smutnie pochyionemi 
głowami... Szeptali coś cicho. Po jego wej
ściu szept ustał. Wszystkich oczy zwróciły 
się ku niemu... mógł z nich wyczytać wy
rzut: ty jesteś sprawcą nieszczęścia! Radca, 
który był jednym z pierwszych na  miejscu 
katastrofy, stał powyżej nieco na zrębie skały 
u wezgłowia zabitego górnika. Gdy wszedł
inżynier, wbił w niego swe stalowe źrenice
i r z e k ł :

Oto pańska poezya.

K azet.
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dyalne w niemieckiem stronnictwie ludowem.
Dnia 14 stycznia zwiedzili austryaccy 

Delegaci modele nowych, dział w arsenale, 
w następnych zaś czterech dniach załatwiła 
komisya budżetowa ordynaryum wojskowe, 
ekstraordynaryum i kredyt okupacyjny.

P lenarne posiedzenia austryackich de- 
legacyj wznowiono dopiero dnia 20 stycznia 
obradami nad preliminarzem Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Dnia 27 stycznia ukończyła komisya 
budżetowa obrady nad budżetem marynarki.

Dnia B i 4 lutego zbadano i przyjęto 
kredyt na  cele okupacyi, a dnia 5 lutego 
uchwalono budżet marynarki.

Załatwienie budżetu wojskowego zajęło 
4 posiedzenia plenarne.

Ogólna suma uchwalonych przez Dele- 
gacye wydatków wynosi 399,620.056 koron.

W ęgierska delegacya załatwiła na dwóch 
posiedzeniach prowizoryum budżetow e; po 
dwa posiedzenia zajęło załatwienie budżetu 
spraw zagranicznych, ministerstwa skarbu 
Najw. Trybunału rachunkow ego; wreszcie 
pięć posiedzeń poświęcono załatwieniu bu
dżetu armii i marynarki, jako też kredytu 
okupacyjnego.

KORESPOIDENCYE

W ie d e ń , 27 lutego.

(Obchód narodowy).

Towarzystwo „Strzecha11, które pod prze
wodnictwem dr. W ładysława Harajewicza 
gorliwie pracuje nad rozbudzeniem ducha 
narodowego zwłaszcza wśród osiadłego już 
od lat długich nad Dunajem mieszczaństwa 
polskiego, urządziło w piątek w sali hotelu 
„Beatrix“ uroczysty obchód rocznicy powsta

nia  styczniowego. Uroczystość składała się — 
iak zazwyczaj w podobnych okazyach - z d e -  
damacyj, produkcyj muzycznych i wokal- 
tych, nabrała jednak donioślejszego znacze- 
lia z powodu pięknej i głębokiej mowy, j a 
rą na  zagajenie wieczorku wygłosił pierwszy 
vicepreze¥ Koła polskiego, JE . Wojciech hr. 
d z i e d u s z y  cki.

Gdy inni uroczyście obchodzą zwycię- 
itwa — mówił hr. Dzieduszycki — my je- 
ini obchodzimy uroczyście wielkie klęski, 
żebraliśmy się dziś na pamiątkę powstania 
1863 roku, tego roku pełnego poświęceń, 
pełnego bohaterstwa, ale też pełnego złu- 
izeń. Ostatnie orężne powstanie nasze, to 
ooczątek nowego okresu w dziejach naszego 
larodu. Zanosiło się było pod rządem ros- 
lyjskim na  stosunki bez porównania lepsze, 
miżeli były pierwej. Aleksander II. autokra- 
a wprawdzie, ale liberalniejszy od ojca, po 
łę sce  krymskiej przekonał się, że Eossya 
nimo swojej wielkości, nie jes t  potęgą tak 
iilną, przekonał się, że bez udziału społe- 
izeństwa musi narażać się na klęski i upo- 
rorzenia i postanowił zamiast rządów auto
kratycznych wprowadzić rządy oparte na n a 
jd z ie .  Reformy te miały i w Polsce być 
oprowadzone, a car przyszedł do przekona- 
lia, że najlepiej potrafi Polakami zastąpić

naukę i biurokracyę niemiecką. Oczywiście, 
że przemiany te nie mogły być ani tak 
szybko przeprowadzone, ani też nie mogły 
odpowiedzieć wszystkim nadziejom, ale bądź 
co bądź zanosiło się na stosunki, na  podsta 
wie których naród nasz mógłby był odegrać 
znowu rolę w świecie. Ówczesne społeczeń
stwo przyjąć tego nie chciało. I  nie mogło 
też być inaczej. Naród wierzył prorokom 
zmartwychwstania i musiało wreszcie przyjść 
do starcia orężnego. Brali w niem udział 
ludzie bez nadziei, przeważnie zaś ludzie 
wierzący w obcą pomoc, Indzie, którzy się 
łudzili nadzieją, że narody Europy narażą 
się na wielką wojnę dla Polski.

Złudzenie się rozchwiało, ale nie prze
szło bez owoców zbawiennych dla przyszłej 
pracy. Wiemy teraz, że narody zachodnie 
nie narażą się mocarstwom dla sprawy pol
skiej.

Gdy przyszedł rozkaz z Paryża złoże
nia broni, ogarnęła naród rozpacz, większa 
jeszcze jak po trzecim rozdziale Polski; na
stąpił upadek ducha. Przyszedł ucisk nieby
wały, wydane zostały ustawy ekstermina
cyjne przeciw Polakom na Litwie i Rusi. 
W tem zaczęło się dla części narodu życie w 
warunkach wprawdzie skromnych, ale swo
bodnych pod berłem austryackiem. Ta swo
boda galicyjska dała przynajmniej w części 
możność rozwinięcia sił narodowych dla le
pszej przyszłości, gdy natomiast w Rossyi 
odtąd wszelka praca narodowa została u tru 
dniona. Szkody, jakie  naród nasz poniósł 
były znaczne, ale i zwycięzca nie wyszedł 
bez ran, albowiem reformy zwichnięte wy
wołały w Rossyi niezadowolenie, powstały 
spiski i przyszło do krwawej śmierci Ale
ksandra II. Z drugiej strony powstała nie
nawiść społeczeństwa rossyjskiego do na ro 
du polskiego i wpływ Berlina, który zawsze 
był nieszczęsnym i tutaj zgubne miał skutki. 
Prusy brutalnie wystąpiły przeciw ruchowi 
polskiemu, rzucały Rossyi sympatye pod sto
py i okupiły za to przyjaźń rossyjską. Dzię
ki tej przyjaźni doszły Prusy do Sadowy, 
do Sedanu i pod Paryż, zostały wielkiem mo
carstwem w Niemczech, gdzie pierwej ksią
żęta niemieccy carowi ręce całowali.

Po chwili rozpaczy i zniechęcenia po
wiedział sobie naród: granic nie zmienię, a 
jeśli nawet oneby się zmieniły, to kto wie, czy 
w sposób korzystny dla nas, ale przyszłości 
się nie wyrzekamy. Naród, który po upadku 
wskutek utraty oświaty, potrafił rozwinąć 
literaturę i oświatę do tak wysokiego sto
pnia, który w tym samym czasie rozmnożył 
się więcej, niż wszystkie inne narody, taki 
naród ma przyszłość. Oświatą, ofiarnością 
publiczną, pracą reainą, cnotą domową i ro
dzinną, prawością i uczciwością zdobędziemy 
przyszłość. Obyśmy się tylko pozbyli jeszcze 
tej ostatniej wady, która  nam  została: wza
jemnej zawiści, jakiej w żadnym innym n a 
rodzie niema. My jeszcze zawsze wołamy: 
veto. Tym, którzy w pracy publicznej mają 
powodzenie nietylko wołamy veto, ale obrzu
camy ich także błotem. Tego się pozbyć mu
simy, aby przyszłość nasza była pewną. N a 
sze stronnictwa nie powinny przeszkadzać 
sobie wzajemnie, tylko pomagać. Musimy się 
wyprzeć kłamstwa, insynuacyi i oszczerstwa 
a wówczas, gdy przyszłe pokolenia obcho

dzić będą tę rocznicę, to nie będzie to ro
cznicą klęski, jeno rocznicą początku nowej 
ery, pracy dla przyszłości narodu bez wzglę
du na obcą pomoc.

Jeśli ktoś liczy na to, że znowu daDjch 
nam swobód użyjemy na szkodę własną i 
na czyny nierozważne, to chyba na jednem 
buduje: na zawiści między stronnictwami.

Do tego nie przyjdzie, ale tej broni za 
wiści i nienawiści musimy się wyprzeć, n a 
sze klęski i błędy musimy naprawić, wtedy 
w nauce, w pracy ekonomicznej, wszędzie, 
na  całej kuli ziemskiej zdobędziemy dla imie
nia polskiego moc i sławę. Nie powinniśmy 
dla nikogo naszych sił żywotnych poświęcać, 
nikogo nie krzywdzić, na  nikim się nie mścić, 
drugim czynić dobrze, a zarazem i sobie 
uczynimy dobrze. Tem zdobyć sobie można 
miejsce na słońcu. Po okresie bohaterskim 
przyszedł teraz okres męskiego żywota, n a 
ród znalazł drogę prowadzącą do nowej do
by dziejów, w której zaważy na szali losów 
świata i Słowiańszczyzny, więcej, niż kiedy
kolwiek. (Huczne oklaski).

zarządu żandarmeryi, który za,D̂ e g o  A3zabrać®
kich głośnych owaeyj bez spec)i
pozwolenia.

vviez w

Z Królestwa Polskiego.
(Gorliwość żandarmeryi kolejowej.)

Wielce charakterystyczną sprawę otrzy
mał do rozpoznania sędzia pokoju powiatu 
łowickiego, wytoczoną przez podoficera żan
darmeryi kolejowej Michała Sajenko dwom 
obywatelom m. Łowicza, pp. Romualdowi 
Oczykowskiemu i W ładysławowi Tarczyń
skiemu.

Za podstawę do pociągnięcia powyżej 
wymienionych obywateli do odpowiedzialno
ści sądowej pod zarzutem zakłócenia spokoju 
publicznego posłużył raport pomienionego 
podoficera żandarmeryi, w którym tenże tak 
rzecz p rzedstaw ia :

„Dnia 10 stycznia r. b., o godzinie 5 
m. 40 po południu, przed odejściem ze sta- 
cyi Łowicz pociągu osobowego, którym od
jeżdżał pisarz polski, p. Sienkiewicz, zebrał 
się znaczny tłum publiczności, wśród której 
znajdowali się mieszkańcy Łow icza: Romuald 
Oczykowski i W ładysław Tarczyński, którzy 
zwróciwszy się do tłumu publiczności ze sło
wami, „Panowie, w iw a t !“, pierwsi zaczęli 
krzyczeć i klaskać w d ło n ie ; śladem ich po
szedł wspomniany tłum publiczności.

Na moje żądanie uciszenia się Oczy
kowski i Tarczyński powtórnie rozpoczęli 
głośną owacyę, zakłócając w ten sposób ‘ po
kój w miejscu publicznem, w obec czego u- 
znałem za konieczne sporządzić protokół n i
niejszy, który postanowiłem przesłać sędzie
mu pokoju pow. łowickiego, w celu pocią
gnięcia Oczykowskiego i Tarczyńskiego do 
odpowiedzialności.

Na posiedzeniu sądowem obrońca, adw. 
przys. Ambrożkiewicz, w imieniu obwinio
nych  oświadczył, iż klienci jego, potwier
dzają wprawdzie treść protokołu, przeczą je 
dnak stanowczo jakoby dopuścili się zarzu
conego im przestępstwa.

Podoficer żandarmeryi kolejowej, Sa
jenko, energicznie popierał swój protokół, 
opierając się na istniejącym jakoby okólniku

Adw. przys. A m b r o ż k ie w ic z  ■■

■swojej obrony wskazał to n a 
kierowali sie obwinieni, przyjui'111-

dziła Królestwo Polskie, P°or^ a!^gie 3Pe'j
tysiące rodzin. P rasa wówczas, g0na.

nie Sienkiewicza. . i,a n;l'
Na wiosnę r. z. straszna k ^  jij®-

niając swój obowiązek, u^er7i^!ar]ania °^e. 
wezwała społeczeństwo do skła t ,

1 ’■ nęły-
polskie

wezwała społeczeństwo do jec& ę u
Składki na powodzian popłyu§y \je n'e ^ 
zbyt obficie, gdyż Królestwo P ° is ,j
b° g ate_- . _ rZuc|

I  oto Sienkiewicz pierwszy 
szczęśliwą, ożywiającą ofiarność P ^ e, JN . 
pierwszy wprowadził ją  w w y - eleg0ll̂ yć 
szczędząc trudu wraz z innymi Pr, cgC im-j, 
wędrował z miasta do miasta, IL-Jjjk 
niedoli dotkniętych powodzią- , ■«,
jego wędrówek wiadomy. To t0? ytfĄ 
przyjmowano go owacyjnie, czUJ 
czność dla niego. I  w żadnem 2 
sporządzono protokołu, a dopiero 
rya w Łowiczu uczuła się zaniep0 
mi owacyami! . •>„ Ifih

Art. 38 ust. wyraźnie powja b°) ’ 
kłócają porządek publiczny kłotn > 
lecz o owacyach nie wspomina- 0j,fO.

W  końcu swego przemówienia 
prosił o uniewinnienie obwiniony ^ tffl0 

Sędzia pokoju obu obwiniojU 
n ił od wszelkiej odpowiedzialności-

Z Berlina.
(Zniesienie sześciu rozporządzeń 

syi kolonizacyjnej. — Nowy członek

:teryaW
■cl1

z czasów walki kulturnej. —

Izby panów).
fi&iy

dr-
Pruski minister wyznań i 0 roZpot*,|< 

Studt zarządził zniesienie sześciu . 
dzeń ministeryalnych z czasu Wa 
turnej.

Do tych rozporządzeń należą ■ . g-y2 D
1. Rozporządzenie z 4 lipca fZy 8 

które przepisywało, że istniejąc0 f  e) i$  
mnazyach i innych wyższych zakła M 
kowych stowarzyszenia religijne n- yc 
ryariskie, należy rozwiązać i uczp1 cy  
zakładów zabronić uczestniczenia w 
warzystwach pod zagrożeniem karą- e ^ !

2. Rozporządzenie z 22 p aZ flaulf0 
1874 r., które znosiło dla za.kTad°w^ej 
wych przymus uczestniczenia we wsp° ^ $ 4  
munii św., niemniej w procesyach 
Ciała i nie pozwalało na zwalniani0
w tym celu podczas lekcyi. P

3. Rozporządzenie z 9 mal’c,,a sZeń K 
które zakazywało publikowania ogł° , 
tolickich władz kościelnych w ko® 
połączonych z zakładami naukowy1111' U

4. Rozporządzenie z 24 lipca „yci0̂ ,  
które zabraniało dyrektorom i nau0 ; .  uc 
wszelkiego zawiadomienia nauczyci0 
niów o odbywaniu się publicznych P. g-yd

5. Rozporządzenie z 3 l i s t ° p ^ ^ o (jod9
które wzywało do usunięcia każd0g

59)
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XXV.
(Ciąg dalszy).

— To ty, H e leno ! — zawołałam.
— Droga Krystyno —  odrzekła obej

mując mnie ramionami — cóż się to stało?
—  Jakto, Heleno, ty nic nie wiesz?
— Cóż chcesz żebym wiedziała? prze

byłam całą zimę i wiosnę na wsi, ze wzglę
du na  zdrowie mego drugiego z rzędu syn
ka, który jest  bardzo delikatny, tyś do mnie 
nie pisała i dopiero trzy dni temu przyje
chałam do Paryża na usilne prośby Łucyi, 
żeby być na zabawie, którą urządzała na o- 
twarcie swoich salonów. Zdziwiłam się nie 
ujrzawszy ani ciebie ani twego męża, py
tałam co to znaczy i powiedziano mi, że j e 
steś chora, wtedy pobiegłam do ciebie. Tam 
mi dano adres twojej matki, mówiąc, że do 
niej się przeniosłaś.

— I to nie wydało się tobie trochę 
dziwnem ?

—  Nie, myślałam, że zdrowie twoje 
wymaga pieczołowitości, że ci wygodniej bę
dzie przy matce.

— A więc całkiem po prostu przyję
łaś do wiadomości, że mogłabym opuścić

dom własny, żeby szukać wygody gdziein
dziej ? Wyjdźże z błędu, moja kochana, roz
łączyłam się z moim mężem, żeby go już 
nigdy nie widzieć.

— Czy podobna? ten Daniel, którego 
ubóstwiałaś ?

— Właśnie, kochałam go zanadto, 
żeby znieść to wszystko co przez niego do
znałam. Powinnam była u m rzeć! śmierć nie 
miała litości nademną!

— Jak  ty cierpisz!...
Patrzyła na mnie dużemi oczami, m ęt

nym  nieco wzrokiem krótkowidzącej, nurza
jącym się we mgle rozmarzenia i polito
wania....

— Nie potrzebuję mówić, że żałuję 
ciebie z całego serca — dodała — ale ty 
przebaczysz; nie możesz sobie łamać życia 
z powodu błędu, jedynego błędu, którego, 
ręczę, że mąż twój żałuje....

Nie dałam jej mówić dalej.
— Widocznie masz inne pojęcia o m ał

żeństwie niż ja, jeżeli myślisz, że przeba
czyć można; choćbym tego pragnęła, nie po
trafię. Ci, którzy się pobierają z rozsądku, 
mogą czynić ofiary, żeby ratować pozory; 
ale ja  wyszłam za Daniela dlatego, żeby cał
kowicie mieć go dla siebie samej i na za
wsze. Gdybym znała jaki ściślejszy zwią
zek, niż małżeński, byłabym go wybrała; 
gdybym wiedziała o jakiem szczytniejszem 
poświęceniu niż wyrzeczenie się majątku, 
byłabym bez wahania przystała na nie. P ra 
gnęłam tylko kochać mego męża i być przez 
niego kochaną, mniejsza o resztę!... wszyst
ko bym zniosła z radością; cierpienie i n ie
dostatek wydałyby mi się słodyczą w obec 
katuszy, które znoszę, a które z dniem każ
dym będą gorsze 1

— Zaszkodzisz sobie — rzekła Hele
na, starając się mnie uspokoić — nie mów

my o tych rzeczach, które do rozpaczy cie
bie doprowadzają....

— Owszem — odrzekłam z energicznym 
uporem — dowiesz się wszystkiego, chcę ci 
całą prawdę powiedzieć.

Dzika jakaś zapamiętałość parła  mnie, 
żeby o wszystkiem ją  powiadomić, bez wzglę
du na tę niewinną istotę, na  której mścić 
się chciałam za zbrodnię jej niegodziwej sio
stry ; nie czułam żadnej litości ani nad przy
jaciółką, która drogą mi była, ani nad ko
bietą, mającą zostać matką.... Przed sobą wi
działam tylko tamtą, wiarołomną....

I  rozpoczęłam opowiadanie o wszyst
kiem, co przeniosłam od pobytu w Saint-Mo- 
ritz, skutkiem szatańskiej zalotności Łucyi.

— Do czego zmierzasz ? — spytała 
Helena z niepokojem, który powinien mnie 
był powstrzymać w mojem bezowocnem, a 
okrutnem dziele.

— Zaraz mnie zrozumiesz....
I  ciągnęłam dalej podnosząc z przyci

skiem jak  obłudną była przyjaźń okazywana 
mi przez Łucyę, starającą się jednocześnie u- 
jarzmić mego męża.

W miarę, jak  mówiłam, widziałam jak 
bladło oblicze Heleny, a długie jej, szczupłe 
ręce zaciskały się jedna o d ru g ą ;  coraz wię
kszy niepokój ją  opanowywał. Skoro doszłam 
w mojem opowiadaniu do miejsca, gdy 
ujrzałałam młodą kobietę wysiadającą z po
wozu i znikającą w bramie, w którą wszedł 
mój mąż....

— Przez litość.... szepnęła błagalnie — 
nie mów mi, że to była Ł u c y a !...

Trzymała głowę pochyloną, nie śmiejąc 
patrzeć na mnie i ukryła ją  w dłonie, żeby 
nie okazać wzruszenia, wywołanego imie
niem siostry. Usłyszałam jej płacz; n iew y
mowna przykrość na  widok zmartwienia, j a 
kie wywołałam, serce mi przejęła, zapanowu-

jąc nad egoizmem mojej .. i
Głos mój drżał serdecznem wzrusz0 0icJ> ( 
ję łam  jej ręce, uścisnęłam je w - 39 
zmięszałyśmy łzy nasze, płynące z
mego źródła.

— Przebacz mi,
czeć !

ze nie umia!łam

—  JH-oja oieana mrystyim * , j0
tak się stało, że podobne nieszcz? Ji 
siało spaść na  ciebie przez jedną ,Zura?.". : 
których byłaś tak macierzyńsko doP ^ o r

— To jes t  rzecz uboczna; c 
męczarni Daniel tylko jes t  P°w0^eL',u,  ̂ j 
czę jak  po umarłym ; on nie je s^
rego kochałam, bo miłosc jego P1 
krucha nie dopełniała mojej. Złud-20 ^  jju 
słowa iluzyą, pomyliłam się, sądzą0’ ., n) 
mąż posiada duszę podobną do m0) ® - ^  
wyższyłam mój ideał, uniosłam sl? 0{o f  
rżeniach nadludzkiego szczęścia.-- 1 
stem znicestwiona. v

Usłyszawszy ten krzyk roZPaC0 eń^pj 
lena otarła oczy i z silnem postali? 
zbliżyła się do otomany, na  której 
bezwładna.  ̂ . m  ,

— Chcę spróbować ulżyć 01. . 
rzekła — ile tylko będzie w iu°J
być może, iż moja przyjaźń dla cj j{\W
okaże się daremną, jeżeli ci ud210^ ! / '
pociech, które mnie samej usługę 0 a <

—  Jakto ? — zapytałam ździm 
ty także potrzebowałaś uczyć się r 0ZI® 
Jesteś więc nieszczęśliwa ? ag

W yraz goryczy, którego doty®h j 0j U 
spostrzegłam, zaznaczył się w ^  
b ladych; w każdym z jej ruchów 
nie łagodnych widać było zmęczen10,

(Ciąg dalszy aastąpi)1



Ju ii(j6
t^ ch  ^ nstraeyjnego“ modlitw, nie nale- 
â eźa n .? a^°żeństwa szkolnego, jak za 

g ’ 1̂ śn io n y  Kościół i t. d.
A które °-zP°rz^ózenie z 8 listopada 1876 
t^Z yaijg^ e P°zwalało na kontrolowanie gi

ty ś^ri - ° W’ czy uczęszczają do Sakramen- 
n..Za ran iaio żądania kartek, wyda-

3

itóCoy S?0wiedzi-
i;?6 ^°zPorr °?zeity>e minister Studt wydał no- 
j J  i o ii adzenie, wedle którego decyzya, 
n ^ Y e ł f  uezni°wie wyższych zakładów 
r §|anj ^ być ze strony szkoły przy-
J  i ]jr 0 ,sPefeienia obowiązków religij- 
p A  uia nia udziału w nabożeństwie szkol- 

szkolnemu kolegium
i Jjj . amemu.
0i dtoa er P°leca uwadze, że nie więcej, 
C ^ ZW Z/ MW t‘VSodmu maJa- si,ł odbywać 
an ac d ? szkolne i że szkoła nie może 

* d° Ucz* ? rzXim owania Sakramentów św., 
fz • tyre^68- czety a w procesyach. 
ty l*6 Tow^16 m ' n ćst er godzi się na two- 
kap> ale uczniów w celach religij-t vi i “ "■ "..— ............6 y-

jiKo za pozwoleniem prowincyo
k a r s k i e 168111?1 szk°lnego, a kongregacye 
f()p P k ieiri p o ln o  zawiązywać tylko pod 
^Kaictvve ’ ze znajdować się będą pod kie- 
ty» • A .  -p,nanezyciela religii w odnośnym 

Ua'd p re^ or zaś ma obowiązek czu- 
dczestn-6m’ »uczniów nie zmuszano 

eh“. 1Czenia w takich stowarzyszę-

. '7 7  koin
fokj - Uch

isya kolonizacyjna ogłosiła 
„i • t  meinoryał z działalności swej

ziałał
'um y tn  0 ta tak się przedstawia w
W  kol0n- : W roku 1908 osiedlono

ł‘-'(]i?Ilkstdw! a od roku 1886 razem

A o . o o o  w
s-ooicruaiV,,n ’emieckieh, liczących ogółem

t w A c  o J p ° w 8 1/, mil kwadratowych, 
kje W rozd^0 ^  nowych wsi niemieckich.

rnr °ku. rozparcelowała komisya 
h °tzan ; rS°w =  01/ 1 mil kwnrlrfl.t.nwvf,,h.

, ^nmisya miedzy osadników 
r kia hb i ° 152.700 hektarów (1 he- 
,  W r1hsko 4 morgi).

Zar.5° końcag1inSa T g0 istnienia  od roku 1886 
1^03 wydała komisya koloni- 

Hj];°Póiy fUllidiów a dochodu miała 54
l0nów’! że i ei nmdobór wynosi 202

nesar?1̂ ^6!11 .P i s k ie j  Izby panów miano- 
k i n . f a  iU w,l asciciela dóbr rycerskich p.
Meu® W a ^ ZCZeii?kieg0 -z W ia tr°wa, w po- 
%o- ej wł -m ’ i.ako reprezentanta
Ja/lela s A 110̂ '1 ziemskiej, w miejsce wła- 
w  °toa i Y- rycerekich p. Brzeskiego z 
**18. * ai którv snrze.dnł U.u  JLju .°ry sprzedał swoje dobra rycer-

^^amentu niemieckiego.
cąą k^6sty^ent °bradoweł w zeszła sobotę 

ZozaemcówpraWneg° uregulowania pobytu

7 e5.yg ro^sS ? (soc- deinokr.) omawiając 
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ujrzanych, a rząd wydawał ros-

syjskiemu rządowi rossyjskich poddanych.
Minister spraw wewnętrznych H a m 

m e r  s t e i n  oświadczył, że poseł Hase nic 
nowego nie powiedział i nie udowodnił, j a 
koby rossyjscy agenci ambasady, którzy 
mają dozorować rossyjskich anarchistów, 
przywłaszczali sobie charakter policyjny. — 
Socyalni demokraci widzą w każdym szpie
ga. Jestem przekonany, że całą tę kwestyę 
wytoczyli tylko dla celów agitacyjnych, by 
podburzyć masy pospólstwa przeciw rządowi. 
Dalej wystąpił m inister przeciw ostatniej 
uchwale studentów w Berlinie, którzy odwa
żyli się krytykować na publicznem zgroma
dzeniu sekretarza stanu spraw zagranicznych. 
Nie wypędzono ich tylko dla tego, że uważa 
się ich za dzieci. W  każdym razie czynno
ści studentów rossyjskich nie były tak błahe, 
jak je  socyalni - demokraci p ragną przed
stawić.

Na tein posiedzenie zamknięto.

( Telegram).

B e r l i n ,  1 marca. Na wczorajszem po
siedzeniu parlamentu, w dalszym ciągu dy- 
skusyi nad etatem ministerstwa sprawiedli
wości, wolnomyślny poseł Mii 11 e r ,  pod
niósł, że ostatnimi czasy prasa niemiecka 
zarzuciła dwom królom serbskim zbrodnie 
pospolite, a nie bywała konfiskowaną. Tak 
samo prokurator nie widział powodu do 
wkroczenia, kiedy ta  prasa znieważała księ
cia bułgarskiego, królów belgijskiego i an 
gielskiego. chociaż natychmiast wkraczała, 
jeżeli chodziło o cara.

Minister sprawiedliwości S c h  o u s t e d t 
odpowiedział, że właśnie przytoczone przez 
poprzedniego mówcę fakta dowodzą, iż pro
kurator postępuje wedle przepisów.

Ks. R a d z i w i ł ł  odpowiadając na prze
mówienie ministra spraw wewnętrznych 
Hammersteina, który powiedział, że Polacy 
mają tylko słuchać, wyraził się, że Polacy 
na polach bitew i wszędzie, gdzie tego od 
nich ustawa wymaga, udowodnili, że umieją 
słuchać. Jeżeli jednak chce im ktoś rozka
zywać tam, gdzie niema do tego prawa, nie 
można mu odpowiedzieć inaczej, jak wzru
szeniem ramion.

W  dalszym ciągu ks. R a d z i w i ł ł  za
znaczył, że minister Hammerstein poruszył 
także sprawę zgromadzenia polskich i ros
syjskich studentów w Berlinie, oświadczył, 
iż mieszanie się niedojrzałych żywiołów w 
politykę światową jest także zdaniem mó
wcy godne potępienia. Jeśli jednak minister 
z tego zajścia czerpać chciał dalszy mate- 
ryał do swej antipolskiej polityki, to mó
wca musi przeciw temu zaprotestować. Mi
nister trzyma się tej samej polityki, co je 
go poprzednik i używa chętnie wycinków z 
gazet, aby wywołać w państwie usposobie
nie niekorzystne dla Polaków.

Mówca prosi ministra, by przypatrzył 
się pomnikowi dla poległych w Kissingen. 
Tam jes t  szereg Polaków, którzy udowodnili 
swą wierność dla państwa. Dopiero co zato
nął w Azyi wschodniej okręt wojenny, ma
jący znaczną część załogi polskiej. Walka 
przeciw tym kołom ludności, przeciw któ
rym zwrócona jest  polityka antipolska, ma 
na celu pozbawienie polskiego robotnika 
własnej jego ojczyzny, a przeciw temu na
leży stanowczo zaprotestować. W e wszyst
kich warstwach naszego narodu od góry aż 
do ostatniego robotnika uczucie doznanej 
krzywdy na nowo odżyło. (Oklaski u Pola
ków).

Dep. B e b e l  i L e d e b u r  postawili 
wniosek, wzywający kanclerza Rzeszy, by

jak  najprędzej przedłożył projekt ustawy o 
jednolitem ukształtowaniu przepisów o cu
dzoziemcach w Niemczech, któreby zwłaszcza 
zniosły dopuszczanie agentów policyjnych 
do dozorowania cudzoziemców w Niemczech.

Minister H a m m e r s t e i n  oświadcza, 
że się nie zgodzi na omawianie tu antipol
skiej polityki w Prusiech. (Okrzyki na le
wicy. Przecież pan sam zacząłeś o tem mó
wić). J a  tylko nadmieniłem o rossyjskiem 
zgromadzeniu. Waleczność Polaków zupełnie 
uznaję.

Dep. B e b e l  oświadcza, że nie socya- 
liści, ale ministrowie poczęli w poruszonej 
kwestyi rossyjskich agentów cofać się. Kie
rownictwo niemieckiej socyalnej demokracyi 
nic nie miało wspólnego z wysyłką rossyj
skich pism do Rossyi. Niemieccy socyaliści, 
którzy pośredniczyli w wysyłce, byli przeko
nani, że chodzi o pismo soeyalistyczne, nie 
o broszury rewolucyjne; to też rossyjscy 
studenci w Berlinie, których m inister n ie
dawno zgromił, nie uczynili nic innego, jak  
tylko zaprzeczyli zarzutom, uczynionym im 
przez sekretarza stanu Richthoffena. Czy mo
żna także nazwać niedojrzałymi żywiołami 
kadetów w Lichterfelde, którzy wysłali te
legram do swoich rossyjskich kolegów? Za
rzut wolnej miłości, uczyniony rossyjskim 
studentom, nieina żadnej podstawy. Czy nie 
ma przykładów wolnej miłości z Forbach, 
Chemnitz i Drezna. Jeśliby się chciało w y
gnać z Niemiec wszystkich zwolenników 
wolnej m iło śc i , to trzebaby wypróżnić 
wszystkie arystokratyczne wille w’ okolicy 
Berlina. W łaśnie socyalni demokraci, a nie 
rząd przedewszystkiem dbają o cześć i po
wagę państwa niemieckiego. (Pro testy  i 
śmiech na prawicy).

Powstał teraz kanclerz B u e 1 o w i o- 
świadczył. że pomimo niedyspozyeyi, chce 
natychmiast odpowiedzieć Beblowi. W szyst
kie rządy mają obowiązek wzajemnie poma
gać sobie w dozorowaniu anarchistów, a ros
syjscy agenci pełnią tylko kontrolę rossyj
skich poddanych i to w granicach ustawo
wych; nie wolno im przywłaszczać sobie ża
dnych praw, a władze niemieckie pilnują 
ich. Nie sprzeciwia się to także prawu go
ścinności, jakiej każdy cudzoziemiec w Niem
czech zażywa. Socyalni demokraci biorą u- 
dział w rozsyłaniu rossyjskich broszur anar
chistycznych. Kanclerz wątpi, czyby oni dali 
się omamić co do treści tych pism. (Oklaski 
na prawicy, — wrzawa wśród socyalistów).

Twierdzenie jakoby przy rozsyłce so
cyaliści padli ofiarą omyłki, równa się pra
wie wielkości pomysłu o zamku cesarskim 
na wyspie Pichelswerder. Co się tyczy stu
dentów rossyjskich, to o tem, czego nie wol
no czynić, rząd rozstrzyga, a nie cudzo
ziemcy, ani doradcy socyalistyczni. Kanclerz 
stwierdza w końcu, że poruszenie tej spra
wy przez socyalistów miało na celu poróż
nienie Niemców z Rossyą i rozkiełznanie 
rewolucyi i wojny. Gdybyśmy poszli za radą 
Bebla, mielibyśmy wojnę z całym światem.

Minister H a m m e r s t e i n  oświadcza, 
że wywody Bebla nie przekonały go.

Sekretarz stanu R i c h t h o f f e n  wy
wodzi, że nigdy nie mówił o rossyjskich stu
dentach, tylko o rossyjskich anarchistach. 
Jeśli to kogo obraża, to można przytoczyć 
przysłowie, że „kto się tłóraaczy, ten się 
oskarża1*.

Następnie po krótkiej jeszcze dyskusyi 
Izba odrzuciła wniosek socyalistów o ustawo- 
wem uregulowaniu stosunków cudzoziemców 
w państwie niemieckiem.

Z Petersburga.
(Przemowa nowego kierownika ministerstwa 
skarbu. — Sprawa zarządu administracyjnego 

w Syberyi).
Nowy rossyjski kierownik ministerstwa 

skarbu Kokowcew, obejmując swój urząd, 
wygłosił do podwładnego mu personalu prze
mowę, w której nadzwyczajne pochwały od
dał byłemu ministrowi skarbu Wittemu, n a 
zywając go „powagą, przed którą wszystko 
chylić się w i n n o K o k o w c e w  zaznaczył da
lej, że zarówno on sam, jak  wszyscy urzę
dnicy uważać się winni jedynie za sługi n a 
rodu, wreszcie zaś wyraził nadzieję, że przy
kre położenie, w jakiem znajduje się Ros- 
sya, ustąpi niebawem.

Specyalna komisya pod przewodnictwem 
m inistra spraw wewnętrznych, która obra
duje w sprawie zarządu administracyjnego 
w ' Syberyi, zaprojektowała utworzenie na
miestnictwa syberyjskiego, na któreby się 
złożyły gubernie: tobolska, tomska, jenisej- 
ska, irkucka, oraz teraźniejsze generał-gu- 
bernatorstwo stepowe. Obwód jakueki, jako 
miejsce zesłania, pozostałby nadal pod za
rządem gubernatora z rozszerzonemi prawa
mi. Koszta utrzymania namiestnictwa obli
czono na 300 tysięcy rb. Rezydencya znaj
dowałaby się w Omsku.

Z Watykanu.
(Kodyfikaoya prawa kanonicznego).

W  pismach pojawiła się ostatnimi cza
sami wiadomość o zamierzonem przez P a 
pieża Piusa X. skodyfikowaniu prawa kano
nicznego.

W tej sprawie otrzymała Pol. Corr. 
następującą z Rzymu informaeyę:

Obecnie przepisy Kościoła rozproszone 
są w niezmiernej liczbie najróżniejszych do
kumentów, dekretów, encyklik, bul, apostol
skich konstytucyj, dekretów soboru tryden
ckiego i t. p. Skutkiem tego każdy, kto chce 
mieć pod ręką tekst tych przepisów, posia
dać musi całą bibliotekę. Aby ową niedogo
dność usunąć, zamierza Papież zarządzić, 
aby prawo kanoniczne ujęto w formę usta
wową na sposób prawa cywilnego, t. z. aby 
je  podzielono na rozdziały i paragrafy. — 
W tym celu ma być wybraną osobna komi
sya kardynałów, która zajmie się rzeczonem 
dziełem.

W edle obiegających pogłosek, jedną  
z pierwszych kwestyj, która wymieniona ko- 
misya weźmie pod 'obrady, będzie kwestya 
małżeńska. W kołach watykańskich przypu
szczają —  jakkolwiek na pewne nikt tego 
twierdzić nie może — iż zarządzona przez 
Piusa X. kodyfikacya prawa kanonicznego 
doprowadzi do' uznania ważności małżeństw 
cywilnych. Przed soborem trydenckim wy
starczało — jak  wiadomo — przyzwolenie 
małżonków dla ważności małżeństwa. Aby 
zapobiedz nadużyciom wynikającym z utrzy
mywania pewnych małżeństw w tajemnicy, 
orzekł sobór, że samo to przyzwolenie nie 
wystarcza do ważności małżeństwa, .jeno, że 
oświadczenie takie złożone być musi wobec 
proboszcza właściwej parafii w obecności 
dwóch świadków. Cywilny ślub daje przy
zwoleniu małżonków taką jawność, że s ta 
nowczo usuwa wszelkie ujemne strony ta jo
nych małżeństw. Kościół wobec tego mógłby
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bym ci dawno wyznał to szczerze, aleś za
mykała mi usta żartem, lub odwracała roz
mowę.... Dziś wreszcie, tam, na szczycie, u- 
niesiona urokiem otaczającej nas przyrody, 
pozwoliłaś mi zbliżyć się do siebie i poca
łunkiem wypowiedzieć to, czego usta dotych
czas wyrazić słowami nie m o g ły : żeś ty mi 
wszystkicm na świecie, całem ukochaniem, 
całem a wielkiem szczęściem !... Szczerze i 
po prostu pytam się ciebie, panno Irmo : 
czy chcesz życie ze mną podzielić ? czy chcesz 
pójść ze m ną na  dolę i niedolę, być promie
niem i ciepłem naszego wspólnego domowe
go ogniska?...

Stała w cieniu bujnych drzew, rosną
cych po za murem, okalającym drogę, lecz 
sięgających ku nam rozłożystymi konorami. 
Widziałem jednak wyraz jej twarzy, nieco 
teraz pochy lone j; wyraz zadumania i jakby 
trwogi.

Zwolna podniosła na mnie spojrzenie 
bardzo łagodne, niemal łzawe.

— To bardzo dziwne, co się stało....— 
powtórzyła. — Nie chciałam pana pociągać ku 
sobie, bo mi pana żal.... J a  w  szczęście swoje 
nie wierzę i nie wierzę, abym je panu przy
nieść mogła.... A nie chciałabym, abyś prze- 
zemnie stracił wiarę w szczęście....

Chciałem przerwać. Błagalnym ruchem 
złożyła dłonie :

— Nie mów pan teraz nic.... bo potem 
nie zdołałabym wypowiedzieć wszystkiego....

marca 1904 r.

tego przynajmniej, co powiedzieć mogę i po
winnam. Otóż stało się to, czegom chciała 
uniknąć: pan powiadasz, że mnie kochasz, że 
pragniesz, abym została twoją żoną.... A ja....  
w obec pana okazałam się tam, na górze, 
zbyt słabą, aby uniknąć pocałunku.... i teraz, 
tutaj, nadto słabą jestem, aby ®dpowiedzieć:
n i e !...

—  Kochasz mnie?...
Wzruszyła ramionami.
— Każdy i każda potrafi to powiedzieć.... 

Niewiem, czy kocham..,, dość silnie, aby się 
zmienić, przetworzyć, aby zgodzić się na 
myśl, która była mi dotychczas obcą i wstrę
tną.... na  myśl, że ja  będę żoną czyjąś, a 
ktoś moim mężem.... Tego nie wiem, to czas 
pokaże.... Dzisiaj, wiem tylko, że uległam 
wpływowi pana, że oddziaływa pan na mnie 
w sposób zupełnie niezwykły, że.... że.... 
chciałabym, abyś nigdy z mego powodu nie 
cierpiał.., .

Wstrzymała się chwilę, a potem, ści
skając mocno moją rękę, d o d a ła :

— Nie odmawiam, bo na to sił mi brak.... 
A jeśli nie przyrzekam stanowczo, to jedy
nie — słyszy p an ?  — jedynie przez wzgląd 
na pana.... Czekajmy.... może niedługo....

Zacząłem protestować gorąco. Na nic 
sie nie zdały ani protesty, ani zaklęcia.

_  Widział pan, — rzekła wreszcie, — 
tego ptaka, który szybował w górze, kąpiąc 
się w promieniach słońca. Dopóki nie zni

żał się ku ziemi, było mu dobrze, rozko
sznie, swobodnie. Nieoględny ! zniżył lot i 
padł zraniony czy zabity.... Dobrze nam jes t  
teraz, bardzo dobrze, w tych górnych s tre 
fach pierwszych uniesień....  Więc pozostańmy 
tak, jak najdłużej... . Czy myśli pan, że na 
nas strzały losu nie czyhają?...

Zbliżaliśmy się już do hotelowego parku.
Podała mi r ę k ę :
— Nie wchodź pan ze mną i mamie 

nie mów nic.... J a  powiem jej sama. I  m u 
szę pana uprzedzić : mama je s t  o mnie za
zdrosną.... lubi tych tylko, którzy się do 
mnie nie zbliżają.... Dawniej lubiła pana, 
teraz już nie. Cóż dopiero, gdy się dowie !... 
Będzie panu dokuczać.... będzie zniechęcać, 
przeszkadzać.... To będą pierwsze strzały, 
zobaczymy, czy celne....

Twarz jej straciła wyraz zadumy i 
smutku ; w oczach migotały już błyski sw a
wolnej wesołości, gdy odchodząc, zwróciła 
się jeszcze ku mnie i rzekła, śmiejąc się :

— Lubię pana, bardzo lubię.... Ale 
małżeństwa.... nie cierpię.... i gdybym była 
swoją własną mamą, tobym panu kazała iść 
precz....

(Ciąg dalszy nastąpi.)



co do zawierania małżeństw powrócić do 
stanu z przed soboru trydenckiego i uznać, 
że ślub cywilny odpowiada wszelkim w arun
kom, koniecznym dla zawarcia umowy m ał
żeńskiej.

W śród rzymskich kanonistów idea uzna
nia ślubów cywilnych ma już teraz wielu 
zwolenników. Oczywiście ślub cywilny, jeśli 
ważność jego ma być uznana, uznany mógłby 
być jedynie pod warunkiem, że nastąpi po 
nim  pobłogosławienie ze strony Kościoła.

I frankiej Izb? ianti
(Telegram).

Paryż, 1 marca. Na dzisiejszem po
siedzeniu I z b y  d e p u t .  F a u r e  (nacyonali- 
sta) domagał się wzięcia na porządek dzien
ny  jego interpelacyi o stanie marynarki 
francuskiej. Prezes gabinetu C o m b e s wniósł 
odroczenie obrad nad tą  interpelacyą, F a u 
r e  usilnie upierał się przy swojem żądaniu 
i stwierdził, że różne mocarstwa poczyniły 
daleko idące zarządzenia z powodu wypad
ków na dalekim Wschodzie. Mówca wska
zał w końcu na ostatnie liczne zarzuty pod 
niesione w pismach przeciw ministrowi ma 
rynarki.

Dep. K i b a u t  zapytuje, czy rząd 
przedłoży ustawę co do nowych kredytów ? 
Prezes gabinetu Co m b  e s  odpowiada, że 
żadnych dalszych kredytów nie potrzeba i że 
on osobiście się u p e w n i ł , iż marynarka 
w obecnym jej stanie jes t  wystarczającą dla 
obrony narodowej. Eząd nie dlatego nie 
żąda nowych kredytów, by się obawiał, jak  
je  ma usprawiedliwić, lecz że chce uniknąć 
wywoływania dyskusyi nie będącej w tej 
chwili na czasie.

Dep. R i b a u t  replikując zarzucił, że 
rząd odmawia parlamentowi prawa kontroli 
nad stanem marynarki.

Dep. J a u r e s .  na  to zaw fia ł :  Chcesz 
więc pan wojny? (Żywe przerywania). Dep. 
R i b a u t  uważa udzielenie nowych kredy
tów za konieczne i upiera się przy tern, aby 
przeprowadzić dyskusyę na  jawnem posie
dzeniu. Dep. C h a u m i e t  (nacyonalista) 
mniema, że komisya budżetowa mogłaby 
urządzić ankiety znawców w sprawie m ary
narki.

C o m b e s  dodaje w uzupełnieniu swych 
poprzednich wywodów, że rząd zamierza za
żądać tylko kredytu na kolonie. Dep. R i 
b a u t  powiada, że dopóty nie będzie miał 
do rządu zaufania, dopóki rząd nie wy
rzeknie się kompromisu z socyalistami. 
C o m b e s  oświadcza, że rząd odpowiada 
tylko za własne czyny i słowa. Dep. D a u -  
m e t  zawiadamia, że komisya budżetowa wy
stosuje do rządu zapytanie, czy rząd zamie
rza zażądać nowych kredytów na  marynarkę ? 
W tedy komisya będzie mogła ocenić, czy 
ma urządzić ankietę (poruszenie). Wreszcie 
328 głosami przeciw 250 odrzucono wnio
sek Faurea.

Izba rozpoczęła następnie dyskusyę nad 
projektem ustawy w s p r a w i e  z n i e s i e 
n i a  n a u k i  k o n g  r  e g a c y j n e j . J  a u s- 
s i e r  wnosi odroczenie obrad nad tą spra
wą; Izba atoli odrzuciła wniosek ten 823 
głosami przeciw 240.

* **
Paryż, 1 marca. Komisya budżetowa 

Izby posłów zajmowała się wczoraj sprawą 
marynarki wojennej i przyjęła rezolucyę, 
stwierdzającą, że rząd nie wniósł żadnego 
żądania kredytu ; komisya nie może więc 
zbadać administracyi marynarki i dlatego 
poleca zapytać rząd, w jakim  czasie wejdą 
do komisyi przedłożenia o kredycie na ma 
rynarkę ?

(Telegram).
Berlin, 1 marca. Urzędownie dono

szą, że kolumna majora Essdorfa dnia 25 
b. m. na południe od Amaruru stoczyła 10- 
godzinną zaciętą walkę z licznymi Hererami, 
którzy zajęli tak silne stanowisko, że użycie 
artyleryi okazało się niemożliwem. Wieczo
rem  przypuszczono szturm. Hererowie cofnę
li się na wschód. Straty nieprzyjaciela n ie
znane. Zabrano 2000 sztuk bydła wielkiego 
a 500 sztuk małego. Jeden oficer zabity, 8 
ciężko rannych, a kilku żołnierzy lekko.

* **
Parlamentowi przedłożył rząd wniosek 

o uchwalenie kredytu na wynagrodzenie strat, 
które ponieśli farmerzy niemieccy w Afryce 
południowo-zachodniej skutkiem powstania 
murzynów. Na razie chodzi o uchwalenie 2 
milionów marek, dopóki nie będzie znaną o- 
gólna strata, którą chwilowo obliczają na 6 
milionów marek.

W O JN A
rossyjsko - japońska.

Petersburg. (Ros. Ag. tel. od urzę
dowego sprawozdawcy w Porcie Arthura). 
Generał Stoeffel wydał dnia 28 lutego roz
kaz dzienny następującej treści:

Przypominam wszystkim, powołanym 
do obrony twierdzy, obwarowań i ludności, 
że Japończycy uważają to za punkt honoru 
narodowego, aby zająć Port  Arthura. Ażeby 
twierdzę zaatakować, Japończycy będą się 
starali wylądować i uderzą na Port A r th u 
ra, a co najmniej zburzą kolej. Jednakże 
nieprzyjaciel jes t  w błędzie, żywiąc takie 
nadzieje, a wojsko i ludność powinny pa
miętać, że walkę sio prowadzić będzie do 
ostatka, bo ja nigdy nie dam rozkazu do 
cofnięcia się. Wzywam więc wszystkich, aby 
pamiętali dobrze, iż może być tylko w a 1- 
k a  n a  ś m i e r ć  i ż y c i e .  Kto bez walki 
chciałby się wycofać, nie będzie ocalony. 
I  nie masz innego wyjścia, z t r z e c h  
s t r o n  o t a c z a  n a s  m o r z e ,  a z c z w a r 
t e j  c z y h a  n i e p r z y j a c i e l .  N i c  i n n e 
g o  n i e  p o z o s t a j e  n a m ,  j a k  t y l k o  
w a l c z y ć ,  a l b o  z g i n ą ć .

Petersburg. (Ros. A g m . Tel.) Wedle 
wiadomości, nadesłanych do Portu  A rthura  
dnia 29 lutego z Pekinu, ks. Gzing zwrócił 
uwagę posła japońskiego, że japońscy emi- 
saryusze, rozszerzając fałszywe pogłoski w 
Chinach, mogą spowodować powstanie lu 
dności chińskiej przeciw cudzoziemcom E u 
ropejczykom, ks. Gzing przeto prosił posła 
o zapobieżenie temu.

Stwierdzono, żę z 25 na 26 lutego j e 
dna łódź torpedowa japońska wyleciała w 
powietrze, a jedna zatonęła. W walce dnia 
26 po stronie nieprzyjaciela wzięło udział 6 
pancerników, 6 opancerzonych krążowników, 
4 zwykłe krążowniki, 2 okręty awizowe i 
kilka torpedowców.

Suez. B iuro  Reutera  donosi: A m ery
kański okręt wojenny „Buffalo" i 5 torpe
dowców wyruszyło stąd na południe.

Petersburg, 1 marca. (Ross. Agencya, 
Tel. od prywatnego jej korespondenta). —  
W Cziangjang dowiedziano się wczoraj, że 
przebywający w Inkau cudzoziemcy otrzymali 
wiadomość, iż Japończycy mają r o z k a z  
w z i ę c i a  d n i a  1 m arcaP  o r  tu  A r t h u r a 
s z t u r  m e m.

R u c h y  w<. j s k  c h i ń s k i c h  w oko
licy Gub-an-za i Śiu-liu-cin na granicy, jak 
donoszą z Mukdenu, s ą  b a r d z o  p o  d e j- 
r z a n e .  Zachowanie się ludności bardzo nie
pewne. W kilku miejscowościach wprost od
mówiono sprzedaży żywności.

Pułkownik M ficzenko  przybył z od
działem konnych kozaków do Kazania (na 
Korei). Żołnierze i ich konie mają się bar
dzo dobrze. Urzędnicy koreańscy wszędzie, 
gdzie się pokażą Rossyanie, uciekają. Koza
cy opanowali linię telegraficzną w północnej 
Korei. Korpus piechoty, stosownie do roz
kazu generała Liniewicza, postępuje za ko
zakami.

Wziętego do niewoli majora japońskiego 
Togatasusiro wraz z 5 żandarmami japoń
skimi, którzy dostali się do niewoli koło 
Wiczu, odesłano do Liau-jang. Napływa tu 
ciągle wojsko; stan i ochota jego bardzo 
dobre. Szaleją tu śnieżyce przy silnym m ro
zie, kom unikacja  jednak kolejowa nie jest  
przerwana.

Port Arthur. (Ross. Ag. Tel,). Pomi
mo burzy gwałtownej, zauważono na morzu 
ubiegłej nocy japońskie okręty rekonesan- 
S0W6.

Courrieur do Ticntsin  pisze : Pewneni 
jest, mimo, iż Japończycy chcą to zataić, iż 
'japoński pancernik „Yoszima" i krążowniki 
„Ossawa" i „Tokilo" zostały uszkodzone i 
odpłynęły do Nagasaki do naprawy. W Gen- 
sawie w y l ą d o w a ł o  60.000 J a p o ń e z y- 
k ó w , k t ó r z y  z a m i e r z a j ą  w t a r g n ą ć  
do  M a n d ż u r y i .  — Wymarsz wojsk ch iń
skich na granicę wstrzymano do 5 marca.

Berlin. Petersburski korespondent Ber- 
liner Tageblattii donosi : Rossyjska koncen- 
tracya postępuje bardzo powoli. Kolej sybe
ryjska przewozi dziennie ledwo 5000 ludzi. 
Przewiezienie 100.000 ludzi trwałoby więc 
mniej więcej 20 dni i to do Mukdenu, jako 
głównego punktu operacyj wojennych. Po
nieważ rossyjskie transporty rozpoczęły się 
przed 10 dniami, więc armia mandżurska 
przed 40 dniami nie może być uważana za 
przygotowaną do boju.

Londyn. Korespondent D aily  Express 
z Czemulpo d o n o s i : Pierwsza potyczka; w 
północnej Korei zaszła w piątek o milę na 
północ o d F jen g jan g ,  gdzie Japończycy skon
centrowali wielką ilość wojska. Drogą ku 
północy szedł oddział piechoty wraz z arty- 
leryą i spotkał się ze szwadronem kozaków, 
którzy widocznie jechali z Andżu. Japończy
cy rozpoczęli ogień. Kozacy, widząc przewa
żające siły wroga, cofnęli się.

Brest. Na daleki W schód odjechał 
krążownik „D 'Assas“ z 4 torpedowcami. *

i Mukden. Po atakach na Port Arthu- 
j ra  w dniach 25 i 26 lutego, nie próbowali 
już Japończycy nowych napadów. Jak  się 
zdaje ponieśli Japończycy w ataku z 9 lutego 
znaczne straty.

Władywostok. (Ross. Agen. tel.) W ia
domości o wylądowaniu Japończyków w za
toce „Possieta" nie znajduje potwierdzenia.

Czifu. B iuro  Reutera  d o n o s i : Dwa 
japońskie okręty zostały uszkodzone i ode
słane do Saseho do naprawy.

Suez. Przybył tu rossyjski krążownik 
„Aurora" z dwoma torpedowcami.

Suez. B iuro  Reutera  donosi: Skonfi
skowane przez rossyjskie krążowniki dwa 
angielskie statki z węglem i jeden norweski 
wypuszczono na wolność w skutek rozkazu 
cara.

Z Petersburga donoszą: Przy rossyjskiem 
ministerstwie spraw wewnętrznych zaczęło 
funkcyonowaó biuro korespondencyjne dzien
ników zagranicznych. In ic ja tyw ę do otwar
cia dał półurzędowy paryski Temps. który 
przysłał do Petersburga  swego przedstawi
ciela. W skutek tego dzienniki zagraniczne 
otrzymywać będą wszystkie urzędowe wia
domości z pola wojny z pierwszej ręki. przy- 
czem telegramy te nie będą podlegać cenzu
rze. Na czele biura stoi Ś. Tatiszczew.

Pewien Amerykanin, dobrze obziiaj- 
miony z organizacją głównego sztabu japoń
skiego, opowiada, że oficerowie japońscy 
otrzymaj i przed rozpoczęciem wojny najdo
kładniejsze mapy K o m , Mandżuryi. półno
cnych Chin i wschodniej Syberyi. Mapy te 
są talFszczegółowe, że nie brak na n ich n a 
wet samotnie stojących budynków, s trum y
ków i grup drzew. W  ostatnich latach w 
Mandżuryi mieszkało 10 tysięcy Japończy
ków, a na  Korei 30 tysięcy. Było między 
nimi wiele osób. pozostających w ścisłych sto
sunkach ze sztabem japońskim, a nawet wielu 
specyalistów wojskowych. W granicach Eos- 
syi przedstawiali się za Ghińczyków i nosili 
przyprawione warkocze.

broc-zynności. Od szeregu lat na cele tej
jjolo®
siletniej dla najbiedniejszej dziatwy niższy  ̂

kolejowej urządzano R a u t ,  polączoriy  ̂ jjrajti 
certem, który we wszystkich sferach sto i 
wyrobił sobie reputację najwykwintniej 
blicznej zabawy w sezonie wielkopos i ^  
Tego roku uzyskał komitet pozwolenie ® oertii 
dzenie tego Rautu i połączonego z niin 
we wspaniałych i bogato artystycznie ^do'11 
nycli lokalnościaeh nowego dworca, a to 
uroczystego poświecenia. — Do liczny ^  a 
atrakcji, począwszy od szlachetnego 
skończywszy na koncercie z udziałem j' a H 
pierwszorzędnych sił artystycznych, pr:l(. Bie' 
tym roku niezwykłe i okazałe tło, I  ̂ g0j i ^ 
zawodnie będzie monumentalny w oał 
szczegółach nowy dworzec.

Nie zawiedzie się więc komitet, 
tym roku na jeszcze większy, jak 
udział publiczności, której liczbę %w' |jgrV 
musiano ze względu na szczupłość miej 
niczać. koJBjtet

Zaproszenia na Raut rozpocznie _ ^ joSi 
rozsyłać w przyszłym tygodniu, nieniWeJ ” sj- 
szczegóły koncertu, którym jak coroc 
rnujo się p. Stanisław Meliński. $

— Konferencya przem ysł°^k°'
sobotę, 27 b. m. odbyła się w Związku ^  
wo-literackim (ginach Skarbkowski) ^ . ^ r z e j 3 
przemysłowa pod przewodnictwem ks. & 
Lubomirskiego. _

Po całym cyklu odczytów, poswi§° 
przemysłowi Królestwa, które w.ygł°s^  ^  d3' 
ryk Radziszewski przyszła z kolei jak® * ^ n 
brem przygotowaniu na porządek ^ iegj0̂ ie' 
szkole nauk politycznych sprawa iiprzem'r 
nia Galicji. ‘ ^

Referent dyr. centralnego Związku 
cznego Roger br. Battaglia zapowiedział 
pie, że w konfeisencyi poda tylko sam s 
obszernego wykładu, który odbyć się ® g#lr 
i  marca o godzinie 6 wieczorem, aby “ 0 -
strat do dyskusyi bardziej rzeczowej, DlZmee&̂1 
żliwem jest na dorywczo zwoływanych 
przemysłowych. — Sprawa uprzemy3*0 
kraju rozważaną była dotychczas u iiaSyaZ]ca *

K R O I I K A
Livóiv, l  m a m i.

— U JE. P. Nam iestnika AmUzM-ja 
lir. Potockiego jawiła się dziś przed pAdW em 
deputacya członków gal. Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego z. prośbą, aby Rząd udzi- U 
dalszych subwencyj na akcję zapomogową, oiui 
»bv* ściąganie podatków w okolicach dotkniętych 
powodzią i nieurodzajem było wstrzymane, a od
pisy dozwolone ustawą już teraz potrącone

Pan Namiestnik przyjął deputacye bardzo 
życzliwie i przyrzekł uczynić wszystko, co będzie 
leżało w jego mocy.

—JE. ks. Ludwik Win lisch-Graetz,
były główno - komenderujący we Lwowie i teść 
ks. Pawła Sapiehy — jak donoszą do jednego 
z pism tutejszych — zachorował obłożnie.

—  Sejmik relacyjny. Pp. radca Dworu 
dr. Tadeusz Piłat i prof. dr. Antoni Mars, po- | 
słowie na Sejm krajowy, zapraszają swych wy
borców na sejmik relacyjny do Nowego Sącza 
na 7 b. m. godzinę 11 przed południem.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
We środę, dnia 2 b. m., w Zakładzie chemi
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6, o godziłie 
5 po południu prof. dr. J, Łukaslewicz: „0 
filozofii Kanta'1 część U;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8, o godzinie pół do 7 wieczorom L. 
Popławski i H. Ottawowa: „Ludwik van Beetho- 
w n “ część III; Muzyka instrumentalna w XIX 
wieku. Wykłady objaśniane przy pomocy forte
pianu ;

w Szkole nudnej, ul. Kamienna 2, o go
dzinie pół do 8 wieczorem dr. Z. Pazdro: „Na
sza siła liczebna".

— Jubileusz dr. Józefa Szpilma.na.
Dnia 19 b. m. obchodzi dr. Szpilman. rektor 
lwowskie) et. k. Akademii weterynaryi 25 - leeie 
doktoratu.

Z tego powodu w niedzielę ubiegłą wydział 
kraj. To w. chowu drobiu urządził dr. Szpilma- 
nowi, swemu prezesowi owację. W imieniu To
warzystwa przemówił radca Namiestnictwa p. 
Jerzy Piwocki i w serdecznych słowach przed
stawiając działalność jubilata około .spraw To
warzystwa, które rozwój swój dzisiejszy w głó
wnej mierze zawdzięcza pracy i zapobiegliwości 
jubilata, wręczył mu zarazem numer marcowy 
„Hodowcy drobiu", zawierojłfl^ portret dr. Szpil- 
mana i krótki życiorys.

Wzruszony jubilat podziękował za te 
serdeczną owacyę z życzeniem, aby słowa 
uznania dla jego pracy , były pobudką i za
chętą dla innych do pracy dla kraju i ojczy
zny, zwłaszcza, że obecne warunki wymagają 
wytężonej pracy społecznej.

— Poświęcenie nowego monu
mentalnego dworca kolejowego we 
Lwowie odbędzie się w sobotę, 26 marca przed 
południem w obecności P. Ministra kolei Witteka. 
Pamiętny ten dla Lwowa, a pośrednio i dla 
kraju dzień, postanowił komitet kolejowej kolo
nii wakacyjnej uczcić godnie, a to aktem do-

czaj w braku dokładuych danych w *► 
pessyrnistycznym lub optymistycznym na.,. ip
referenta. — Obraz wychodził w s.kutek

ieia
teg°
w#9

zbyt czarno luli zbyt jasno. — D ° ^ nł'1" 0  
istniała w pewnych kołach wątpliwość, 
danie naszemu krajowi charakteru przem.7
go jest pożąda®* 
s tu i ej e.

Obecnie wątpliwo ść t#1

Powstało jednak pytanie czy k i ^
i

I ta d»'ma warunki rozwoju przemysłu. ■ - 
wość została już rozstrzygniętą: Gafieya -IjUjju 
buie jak Węgry posiada dziś cJiaraktei 
rolniczo-przemysłowego. Warunki rozwoju 
mysłu możemy podzielić na kilka dział°W- p 
sownie do tego rozważać będziemy w ^
przyrodzone ziemi, naturalne jej bogactwa^^. 
ograficzne położenie, przymioty i wady ^
ryału ludzkiego zatrudnionego w VrieraK nn ^ '  
t> na stanowiskach kierowników czy [v-? -za 
co w, warunki zbytu wewnętrznego, 01’£a 
handlu, wreszcie nastrój samego społe®* ^ 0  
~  kiWNa osobną uwago zasługują warunki
i prawne w jakich rozwijać się musi
mysi. Wreszcie należałoby rozważyć.,żvó. które £  t
nowicie gałęzie przemysłu mają w pr
całokształtem warunków najlepsze w l . (>jy, 11 
zwoju, które dotychczas sie już roż^1®1'
które pozostają w  upadku. Po zagajenie 
neła sie ożywiona dyskusja.

“ ' ' . rrowaw#  Z  sekcyi finansowej.  ̂traió'
stwo tryesteńskie, otrzymujące we LwoWi® ao 
way konny, wniosło przed dwoma M7 0 ' tfpii' 
Rady miejskiej co do wejścia w spółkę 
na w przedsiębiorstwie tramwaju r h iW /  
lub też o przedłużenie koncesji dotyok®* jat 
na dalsze lat 27, t. j. razom na noŴ aniie' 
5U, za eo Towarzystwo zobowiązuje sló [ pn'1 
nić linie swe na elektryczne i w ybudo^^  t0- 
nową, o S-kilomatrowem przedłużeni# 
gatki żółkiewskiej — aż do rzeźni na ^  tf  
lówee, oraz płacić gminie rocznie jp '
tnłem zużycia bruków. Obie te propozy®-' 
da w r. i.902 odrzuciła, a na ucfjtar0®̂  ^ o -  
potem ofertę sprzedaży tramwaju konnog ^ 8J)J 
wiedziała, że maksymalną ceną, jak? ® t- 
ofiarować za wykupno, jest kwota 6_ 
Towarzystwo tryesteńskie ponowiło ^  a3 
w ii o propozycję co do zamiany swoich fl#' 
elektryessue lub wejścia w spółkę z g®1
sady spółki zaproponowało Towarzystwo 
pujące: Gmina staje sie właścicielką „jjyoh
torów, zarówno elektrycznych, jak  i 
pozostaje też właścicielką zakładu ceD 
dla wjdwarzania siły; jej obowiązkiem1 
budowa nowych torów; Towarzystwo cp ^
czać beclzie całego parku i prowadzi0 
pod nadzorem gminy: oprocentowanie ^  d3 
za.cya kapitału  byłyby obliczone w stos11  ̂
kapitału, włożonego przez obie strony; 
przypadałby po połowie.

W sobotę zajmowała się temi Pr° ^  
mi sekeya finansowa Rady miejskiej- ^  si® 
referatu dr. Aschkenazego, sekeya odW° 
do uchwały Rady miejskiej z r. 19J2 i ptc' 
komisyi elektrycznej, odrzucającej rć t rn i ' ^ e j  
gorycznie propozycję spółki, jako też P _ 
krępowaniu gminy udzielaniem koncesy1 
na lat 50 i stwarzaniu przez to kolei 
cznej miejskiej konkurenta.



5
Hj^ezuej .A r ie la  również zdanie komisyi 
i » uâ ażń iZ-6 W rozPoczętej pracy umiastowia- 
t o y a 6'l.szyô  dla miasta przedsiębiorstw
ftj 7 Zać rn 7  należy s’§ cofać, a tem mniej 
tta Wiorst ca*e£° postępowej koinunikacyi 
^ ?°^ą j.- ^ U’ które działalnością swą dotych- 
îe ^  pro 08ta,rczyło rękojmi, iż zdołałoby 

^ ia s ta ^ ^ 7’̂  sk°s°wnie do potrzeb wiel-
iju ^ckwain
8W §o n a ffzeto przejść do porządku 
L  ?kieg0 a ProP0zycyami Towarzystwa trye- 
% \ 0 kon0^0s âraa 11 c- k- Ministerstwa 

1 Da nowe linie kolei elektry-
sp5r Ẑ e Przeeiw Towarzystwu hyesteń-
forów Prawa gminy do krzy-

t j J Ą  y  , “Mei konnej, w celu prowadzenia 
”en. z ędnyoh dla miasta linij elektry-

lir?5ez° - ku ®Pr a W ie Zjazdu i wystawy przy- 
• Ściślejszy komitet Zjazdu 

"ie§Zy aa śr a êkarzy zwołuje komitet obszer- 
ko^^żało 0<7  * Przedłoży mu kwestyę, czyby 
H p toczącei r0CZy(5 Zł azdu i wystawy z po- 

Wuje g.J S1? wojny. Na posiedzeniu tem 
ezas czy odroczenie to będzie na rok 

- ^ “^ograniczony.
hva *e c z ó r  a r t y s t y c z n y  na cele To- 

od \Zj indowej" dla koła im. Ko- 
ifti If go. J ' |  ®ię 2 b. m. w sali Kasyna 
®°dz'°8ciPszV 6ty sa fi0 nabycia w lokalu koła 

aa«h 0(j ^  “k Zimorowieza 16, I piętro, wyL ■ U W1 0 Z

pj-r* H wieczorem, 
ę, dtL°^a literacko-artystycznegołffi “ dnia A , -ww—iW — .v.Q-

W  t m -i odczyt prof. Stanisła-

%"■ p - t;  s  ^  * * « •ez°reiTi tTr11 1 Początek z uderzeniem godz. 
. WsW'r0a \xr ■ roczfiwn

W  -  p o1 7f*ęp wolny.
bjjo ^°iyei1CrS ® Towarzystwo filozoficzne, które 
^etH^e śro^38 jUz przeszło 50 członków, od- 

DaPkow ^  intego pierwsze posie
wom,1 °dczyt j  na Piórem dr. Władysław Wi- 

y  Was* llSt?py z P a ń s k ie g o  „S.ympo- 
<W ,“Jto w\n m Przekl'adzie. Zamiarem prele- 
Pffy Przê y azać, w jaki sposób należy tra- 

sw C-y t zlef Pisarzy starożytnych, ażeby 
WaK10 dziaj aji wierności równie żywo i bezpo- 

°lygiiiał ^ Da ogólnika, jak działać mu- 
H w ^ o t u a /  113 umysl'y współczesnych.

dr mj-111 .jednomyślnie przyznali, że 
ął. itwickiego cel ten w zupełności

Oo ^

7  ĥ !116 2o.?.°Sledzen.lem odbyło się nadzwyczaj- 
^Wa na którem wybrano pp.

lfgo C2j, Maćkowskiego i Napoleona Doro- 
Wó ^  ?, °n ami komisyi rewizyjnej. 
iy\ ^  ^  rf0 spatystyki m. Lwowa. V/ cza- 
^iei. n0w  1>. m. urodziło su; we Lwowie

,1 P ^ o w l  3  83 osób.
rZyczynw’ szP1lalaeh umarło 29 osób. 

t*’cł  i R ^ a k n  a; / ^ ° nu îyły następujące: wro- 
S  5 ’ ZaPalent zyf otnyel1 6 wypadków, gru- 
koWoJ okoróK a P ii’ dyfteryi 1, szkarla- 

2, 7 *  ran zakaźnych B, udaru mó- 
*mralnei . y ,serea 4-, raka 4; innych przy- 

^Heu ,, fok z “ller«i było 81 wypadków.
27’ ^ l n a “ t t a r W  następujący: w 1 mie- 

> oh do p; i zlee1' w i roku życia 
„j ^ I K  i , „ (włącznie z poprzedniemi) 

K  d8o 4 o  od 1 5 - 3 0  lat 8
ponad 7o lat 12 osób, od 5 0 - 7 0  lat 16 
-  p r  °  lat H  osób.

?0kcmybtano Rady powiatowej w Do-
 ̂ z a jpo-n rnPlóskiego, notaryusza w

hny( zastępcy ks. dziekana Żarem-

h^lew 111'1 i tar»f’ r j, niektóre postanowienia 
^dz}e z?neg0 y dla fiakrów i dorożkarzy.

Ol, Z i e j  I ®  'edni0 resfayptem z dnia 21
“henjot ■

T!Wać z ^?galamin wraz z taryfą zaczęły
T yfa ta marca b. r.

i^dąf,,' a) za jazdZpeClStawia si? następująco:
° s^ i n 7 - V ej 8ameJ dzielnicy lub

C 2‘eń 1 K^ 80af ler parokoDIiy w dzień 
Pha . “0 h. ; dorożka parokonna

hr L  ^zi«ń' 5n in°Cy h,; dorożka jedno- 
i . za d , 0 h " w nocy 60 h ■
i  t ież “ a^tdw 7 idnic.y 1 na III i z
1 ^ieó ol0ey 1 i /  1' 7 iakier Parokony w 
V ! 80 1 7 -  10 h -: dorożka parol 

dzień’ 70 ń ° Ĉ  dorożka jt>’ llzień 70 i ł ctoro
Za ODhU ’ w noey 80 h.2SSl.«*n  — =

II na 
w dżień 

parokonna 
jedno-

-u i. I j  opłatą B
2ntożka^ dMeń g 6 ł ?  gndziny : fiakier par 
?  k P ^k o n n a  »  4a°  h" w nocy 1 K. 80

'i ^m ika M i r  ń 1 K" w nocy 1
h  2 ’ dnokonna w dzień 80 h.,

F  F * ssrs-bi

1)0 oznaczonych miejsc:

ro-
h.;
K.
w

fiakier 
do-
L; 
40

pod 1) fiakier parokonny w daeń i  K.
60 h., w nocy 1 K. 70 h.; dorożka parokonna 
w dzień 1 K„ -w noey 1 K. 20 h.; dorożka je
dnokonna w dzień 80 h., w nocy 1 K.;

pod 2) fiakier parokonny w dzień 1 K.
80 h., w nocy 2 K.; dorożka parokonna w dzień 
1 K. 20 h., w nocy 1 K. 40 h.; dorożka je
dnokonna w dzień 1 K., w nocy 1 K. 20 h.

IY. W  rubryce jazdy szczagólne:
a) do i od dworca głównego z lekkim pa

kunkiem: fiakier parokonny w dzień 2 K. 20 h., 
w nocy 2 K. 40 h.; dorożka parokonna w dzień 
1 K. 40 h., w nocy 1 K. 60 h.; dorożka je
dnokonna w dzień 1 K., w nocy 1 K. 20 h.;

b) do i od dworca na Podzamczu: fiakier 
parokonny w dzień 1 K. 80 li., w noey 2 K.; 
dorożka parokonna w dzień 1 I ,  w noey 1 K. 
20 h.; dorożka jednokonna w dzień 80 li., w 
nocy 90 h.

Y. Na cmentarz Łyczakowski w dzień za
duszny bez względu na porę dn ia : fiakier paro
konny 1 K. 60 h., dorożka parokonna 1 K. 20
h., dorożka jednokonna 1 K.

— Przekazy do Wielkiej Brytanii 
i Irlandyi. Od 1 marca b. m. można nada
wać przekazy tak zwykłe, jak telegraficzne do 
Wielkiej Brytanii i Irlandyi aż do wysokości 
1000 koron. — Opłata wynosi 25 halerzy za 
każde 25 koron. — Pochodzące zaś stamtąd 
przekazy mogą opiewać aż do 40 funtów szter- 
lingów, t. j. 1000 franków. —  Postanowienie 
to ważnem jest dla całej Monarchii Austro-wę- 
gierskiej wraz z krajami okupowanymi.

— Z toru  łyżwiarskiego. Zawody 
młodzieży w sztucznej jeździe na łyżwach odbyły 
się w sobotę na stawach Panieńskich z powo
dzeniem tutaj dotąd niebywałem. Współzawodni
ctwo rozpoczęły panienki obowiązkowemi popi- 
sowemi figurami i zachwycały wszystkich wdzię
kiem, śmiałością i precyzyą wyszkolonych do
brze obrotów. Następnie w konkursie t. z w. ju 
niorów wzięli udział pp.: Asehkenazy Fryderyk, 
Feldmann Artur, Kowalewski Stanisław, Kubala 
Henryk i Sehreiter Wilhelm, a sztuką okazaną 
sprawili wszyscy dla obecnej tam publiczności 
rzeczywistą biesiadę łyżwiarską.

Pierwszą nagrodą dla panienek wyszcze
gólnioną została p. LolaH., drugą p. Marya M., 
trzecią p. Zuzia M , a następnie p. Wandzia K., 
p. Dziunia P. i p. Maryla P.

Natomiast z juniorów pierwszą nagrodę i 
dar honorowy otrzymał p. Wilhelm Sehreiter, 
drugą p. Artnr Feldman, a trzecią p. Henryk 
Kubala.

Z wyników więc odbytego konkursu może 
być dumną nasza drużyna łyżwiarska i w przy
szłości śmiało walczyć o lepsze z najpierwszemi 
silan.i innych stołecznych torów.

— Szkoła nauk politycznych. Daiś,
1 marca o godzinie 7 wieczorem wykład p. Ro
mana Dmowskiego na tem at: „Historya nowo
czesnej kolouizacyi europejskiej i rozwój polityki 
światowej “.

— Ogólne zgromadzenie członków To
warzystwa prawnej ochrony podatników odbędzie 
się we Lwowie w sobotę, dnia 5 b. m., o go
dzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym ukonstytuowanie Towa
rzystwa.

— Z gal. Tow. muzycznego. Próba 
chórów orkiestry z solistami z oratoryum „Mat- 
thilns-Passion“ J. S. Bacha, odbędzie się dziś, 
we wtorek, 1 inarća. o godzinie 7 wieczorem.

t  Romuald Łyszkowski, wielce dla 
gminy m. Lwowa zasłużony urzędnik, em. star
szy radca magistratu, zmarł dziś nad ranem, 
W służbie dla gminy spędził 40 lat i zapisał 
się w pamięci g ,V!iny jako niezwykle pożyteczny, 
światły, niezmiernie o dobro miasta dbały pra
cownik. Liczył lat 66.

Z powodu zgonu ś. p. Łyszkowskiego po
wiewa z gmachu ratuszowego żałobna chorągiew. 
Wieczorem zbiorą się d legaci Rady miejskiej, 
celem obmyślenia sposobu uczczenia pamięci do
brze zasłużonego miastu człowieka.

—  Zmarli W  ostatnich dniach: we Lwo
wie, Fryderyk Kudewicz, towarzysz sztuki dru
karskiej, w 3-3 roku życia;— Wilhelmina z I-łi- 
peiiów Prokopowiczowa, wdowa po staroście, w 
79 roku życia; — Antoni Zehetgruber, dyurnista 
kolei państwowych, w 31 roku życia.

— „Rodzina" w Tarnopolu odbędzie 
walne zgromadzenie w niedzielo, 6 b. m., o go
dzinie 4 po południu w sali powiatowej Kasy 
chorych.

— Złote wesele święcili dnia 25 z m.
w Uszko wicach w pow. przemyślańskim, pp- Ko- 
manostwo Wybranowscy. Z okaayi tej składały 
jubilatom życzenia liczne deputaeye z powiatu, 
a Ojciec św. i JE. ks. Arcybiskup Bilezewski 
udzielili im apostolskiego błogosławieństwa. Jako 
niezwykłą w dzisiejszych czasach okoliczność, 
podnieść należy, że czcigodni jubilaci podejmo
wali ze znaną staropolską gościnnością swych 
gości w tym samym majątku i w tym samym 
domu, gdzie przed pół wiekiem odbyła się ich 
uroczystość weselna.

—  Z  Krakowa donoszą: Wczoraj o go
dzinie 2 po południu stróż kamienicy 1. 13 w 
Rynku głównym, Wojciech Łyko, popełnił samo
bójstwo przez powieszenie. Denat liczył lat prze
szło 60 i podobno niejednokrotnie czynił zama
chy samobójcze. Ciało samobójcy, po skonstato
waniu śmierci, odwieziono do Zakładu medycyny 
sądowej.

— Poszukiwania zaginionego hr. Ale
ksandra Romera, em. rotmistrza, nie odniosły 
dotąd skutku. Poszukiwania czynił w ostatnim 
tygodniu wysłany z Krakowa urzędnik tamtejszej 
dyrekcyi policyi, p. Antoni Horak. Zachodzi pra
wdopodobieństwo, iż cierpiący w ostatnich cza
sach na rozstrój nerwowy hr. Aleksander Romer 
odebrał sobie życie. Czapkę jego zualeziono na 
płynących krach Wisłoki. Poszukiwania robiono 
także w Królestwie przy pomocy władz tamtej
szych. Zmarły pozostawił zupełnie uregulowane 
stosunki majątkowe.

— Zamach samobójczy. Z Krakowa 
donoszą: W sobotę po południu wezwano telefo
nicznie Pogotowie ratunkowe na ulicę Dłngą, 
gdzie w domu pod 1. 8 1 9 -letni pomocnik to
karski Piotr Oliwa wypił w zamiarze samobój
czym znaczniejszą ilość t. zw. „wody królewskiej", 
służącej do czyszczenia metalów, a stanowiącej 
mieszaninę kwasów solnego i azotowego. Po za
stosowaniu odpowiednich środków ratunkowych, 
Pogotowie odwiozło desperata w niebezpiecznym 
stanie do szpitala św. Łazarza. Powód nieznany.

-- W ypadek na kolei. Z Sokala do
noszą do jednego z pism tutejszych: W nocy z 
niedzieli na poniedziałek wykoleiła się na zwro
tnicach tutejszej staeyi kolejowej lokomotywa po
ciągu ciężarowego i zatarasowała wyjazd wszel
kich pociągów, wskutek czego nie mógł ze stacyi 
wyjechać nocny pociąg osobowy do Lwowa i do 
Jarosławia. Musiano telegraficznie zarekwirować 
z Rawy rnskiej pociąg posiłkowy. Pociąg oso
bowy odjechał ztąd ze spóźnieniem 2 l/,-godzin- 
nem. Wypadku w ludziach nie było.

— Samobójstwo w oczach mał
żonki. z Budapesztu donoszą: Podczas przeja
zdu parowcem z Lussinpiceolo do Rjeki, rzucił 
się onegdaj do morza w oczach młodej małżonki 
starszy rewident Ministerstwa finansów August 
Grheruzzi i utonął.

l i i i
P. W anda Stojowska, — jak dono 

sza pisma warszawskie — znana z zeszłoro
cznych występów w operze warszawskiej śpie
waczka koloraturowa, której głos uznano za je
den z najpiękniejszych, występować będzie w 
operze lwowskiej w ciągu marca r. b , zapro
szona przez p. Chodakowskiego.

Repertuar teatru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we wtorek (popularne przedstawie
nie, po cenach zniżonych) po raz czwarty „Po
niedziałek karnawałowy", tragedya oficerska w 
5 aktach Otto Erich Iiartlebena.

We środę po raz szósty „Figle wiosenne", 
operetka w 3 aktach, muzyka na motywach J. 
Straussa, ułożył E. Beiterer.

We czwartek po r a z  trzeci. „Eros i Psyche",
fantazya dramatyczna w 7 rozdziałach, napisał' 
Jerzy Żuławski. Muzyka Jana Gialla.

W piątek po raz p i e r w s z y  (nowość) „Los", 
sztuka w 4 aktach, napisał Habdank.

Z „Filharmonii'' donoszą: Znakomity 
nasz śpiewak p. Floryański, oprócz kilku aryj 
z oper odśpiewa na dzisiejszym koncercie dwie 
nieznane przeważnie publiczności naszej piękne 
pieśni Kronenberga: „Nie szukaj mnie" i Yi-
metala „Ja nie wiem". Panna Luce podczas
odbytej wczoraj próby, czarowała słuchaczy swym
prześlicznym głosem. W ogóle wieczór dzisiejszy, 
w którym występują dwie tak znakomite siły 
śpiewacze, zapowiada się nadzwyczaj  ̂ dobrze i 
będzie pod względem artystycznym jednym  ̂ z 
najświetniejszych wieczorów w bieżącym sezonie.

We czwartek drugi i ostatni koncert pana 
Floryańskiego i panny Luce.

;is Toiarzystwo Mftrn
ziem sk ie.

sze, drugie z rzędu posiedzenie, 
rozpoczęło się dopiero o godzinie 11 przed 
południem w obecności Komisarza rządowe
go radcy Dworu p. J  a e g e r m a n n a.

Na początku posiedzenia del. p . j H o y -  
s a postawił wniosek, aby na cele kościelne 
z zysku r. 1904 uchwalono do rozporządze
nia dyrekcyi kwotę 4000 koron.

Wniosek ten uchwalono.
Na wniosek Mieczysława lir. Borkow

skiego uchwalono również zasiłek w kwocie 
500 koron na dokończenie restauracyi staro
żytnego kościółka w Okopach św. Trójcy.

Ż kolei uchwaliło zgromadzenie pod
wyższyć dyety delegatów galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego z 10 na 20 koron 
dziennie.

Wniosek del. M o y s y ,  aby tak samo 
podwyższyć dyety detaksatorom szacującym 
majątki ziemskie, odroczono do przyszłego 
walnego zgromadzenia delegatów.

W  dalszym ciągu posiedzenia uchw a
lono na wniosek komisyi rewizyjnej przejść 
do porządku dziennego nad wnioskiem del. 
Dydyńskiego o powiększenie jej składu o 3 
zastępców.

Ł Następnie dokonano wyboru komisyi 
rewizyjnej. W ybrani zostali p p . : S tanisław 
Jędrzejowicz, Winnicki, Żurowski, Moysa, 
Jan  br. Konopka, Nowosielecki i hr. Jerzy 
Borkowski.

Po załatwieniu całego szeregu wnio
sków komisyi rewizyjnej o petycyach, mię
dzy któremi przyznano Tow. weteranów z r. 
1863 zasiłek w kwocie 500 koron, a usunięto 
z kolei z porządku dziennego sprawę zmiany 
statutu, w myśl uchwały 51 ogólnego zgro
madzenia dotyczącej użycia 2®/0 czystego zy
sku na cele humanitarne.

Załatwiając sprawozdanie dyrekcyi i 
komisyi rewizyjnej w sprawie wniosku del. 
Włodzimierza G n i e w o s z a ,  dotyczącego 
zgłaszania spraw finansowej na tury  pod' o- 
brady ogólnego zgromadzenia, uchwaliło zgro
madzenie do § 9 regulaminu walnego zgro
madzenia dodatek następującej treści:

„§ 9 Wnioski zmierzające do obciąże
nia funduszów Towarzystwa kredytowego pe
wnym wydatkiem muszą być zaopatrzone pod
pisami przynajmniej dziesięciu delegatów, a 
przedłożone być mają na ręce dyrekcyi przy
najmniej na 8 dni przed walnem Zgroma
dzeniem.

Wnioski takie z opinią dyrekcyi i ko
misyi rewizyjnej przedłoży komisya rewizyjna 
walnemu Zgromadzeniu pod obrady".

W  końcu dzisiejszego posiedzenia uchwa
liło zgromadzenie po dłuższej dyskusyi, otwo
rzyć ernisyę 3 i pół prc. listów zastawnych 
z 61 - letnim okresem umorzenia oraz poczy
niono odpowiednie, zmiany statutów w tym 
kierunku.

GOSPODARSTWO I HANDEL
N a walnem zgromadzeniu dolno- 

austryackiego „Towarzystwa Eskon- 
towego" uchwalono z czystego zysku
4,769.000 koron rozdzielić Ta/0 dywidendę, 
t. j. 28 koron od akcyi.

Fabryka maszyn i broni Skody 
W Pilznie (czeskim). Bilans tej fabryki za 
rok 1902/1903 wykazuje niedobór w sumie
728.000 koron. Rada nadzorcza uchwaliła, 
aby kwotę tę wraz ze stra tą  z roku poprze
dniego, wynoszącą 876.000 koron, t. j. r a 
zem 1,604.000 koron zapisać jako stra ty  na 
nowy rachunek. Sprawozdanie wskazuje na 
ogólną depresyę ekonomiczną zagranicą i w 
Monarchii i podnosi niedostateczne zatrudnie
nie fabryki maszyn. ■ Fabryka broni zatrudnio
na była przeważnie wykonaniem dział dla 
nowych okrętów, otrzymała też dostawę lafet 
dla haubic polnych, których wykonanie j e 
dnak naraża fabrykę na stratę.

Hamburg, 1 marca. (Tel.) Koniczyna 
cicho, niezmieniona, spirytus spokojnie nie
zmieniony.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18-50 do 18-60, loco Ołomuniec 17-80 
do 17 90, loco Berno-W iedeń 17-90 do 18-— , 
na marzec loco Aussig 18'50 do 18.60 Cu
kier w ko s tk ach : p rim a  68-70 do 68-70, $e- 
cunda  68-20 do 68‘20. Spirytus kontyngen
towany: loco W iedeń 43-40 do 43-80. Nafta 
kaukazka: transito  Tryest 1 P —  do 11‘50, 
galicyjska przeźroczysta 40-60 do 41-20. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 1 marca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do S'70, pszenica na termina •— do — ,
żyto gotowe 6-40 do 6'70, żyto na  termina 
—.— do — -— , owies obroczny gotowy 5'40 
do 5'75, owies obroczny na termina —-—  
do —•— , jęczmień pastewny 5‘— do 5-25, 
.jęczmień browarniczy 5'60 do 6- —, rzepak 
9-50 do 9'75, inianka —'— do —•—, groch 
pastewny 5'75 do 6‘25, groch do gotowania 
7-50 do 11”— , wyka 5‘30 do 5'75, nasienie 
ln iane — do — , nasienie konopne 

jo  — , bób — do — ■—-, bobik 
5-50 do 5-75, hreczka — do kuku-
rudza nowa 5‘90 do 6’25, kukurudza stara 
_ • — do — , chmi e l za  56 kilo 220'— do 
250-—, koniczyna czerwona 65-— do 75'— , 
koniczyna biała 65-— do 80-—, koniczyna 
szwedzka 60'— do 801— , tym otka 22’—  do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń -  
tas Tarnopol 20-50 do 20-75, za 50 litr. p a -  
ritas  Tarnopol na term in — •— do — ■— , 
w yranty  — •—  do — ■— , eskontyngentowy 
15-50 do 15-75.
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Wiedeń, 1 marca. (Telegram Oa- 

eety Lwov>skivj). Na poniedziałkowy targ  spę
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 4004 sztuk. W  tem  było z Galieyi 
93 sztuk. Z Bukowiny — sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny poszły w górę.
Niesprzedanych pozostało 12 sztuk.
Wołów z Galieyi i Bukowiny sprzeda

no : 2 sztuki po 62 koron; 23 sztuk za 70 
do 75 koron, 50 sztuk po 76 do 81 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho
dzenia kupowano po 58 do 72 kor., krowy 
podtuczone po 52 do 72 kor., bydło chude 
po 44 do 56 kor., wszystko licząc za cen
tnar metryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

W e wczorajszej konferencyi pod prze
wodnictwem P. M inistra hr. Gołuchowskiego 
wzięli udział: Prezesi obu gabinetów dr. 
Koerber, hr. Tisza, Ministrowie: Boehm-Ba- 
werk, Cali, Giovanelli, Lukacs, Hieronimyi 
i Talian, austryacko - węgierski ambasador z 
Berlina Szogenyi-Marich, oraz kilku szefów 
sekcyj i radców ministeryalnych. Na tej 
konferencyi nastąpiła  wymiana zdań przed
stawicieli obu Rządów, która będzie s ta n o 
wiła podstawę do rozpoczynającej się we 
środę dnia 2 marca konferencyi c e ln o -h a n 
dlowej.

Do tutejszych porannych dzienników 
donoszą z W iednia: U Prezydenta gabinetu 
dr. Koerbera i M inistra wyznań i oświaty 
dr. Hartla  była wczoraj deputaeya miasta 
Tryestu w sprawie założenia Uniwersytetu 
włoskiego. Obaj Ministrowie oświadczyli, że 
postanowiono już utworzyć włoski fakultet 
prawniczy i że odpowiednia ustawa wkrótce 
przedłożona będzie parlamentowi. Oo do przy
szłej siedziby tego fakultetu, Ministrowie nie 
dali odpowiedzi, oświadczyli tylko, że Tryest 
na  to się nie nadaje.

Poseł Ebenhoch zaprzecza podanej przez 
niektóre dzienniki wiadomości, jakoby on 
kompetował o stanowisko prezydenta Izby 
posłów na miejsce hr. Yettera. P. Ebenhoch 
oświadcza, iż prezydentury tej nie przyjąłby.

Dzisiaj zbiera się ponownie sejm wę
gierski. Ponieważ, jak  słychać, do dotych
czasowej obstrukcyi zamierza przyłączyć się 
część Koszutowców, a to wbrew woli samego 
Koszutha, przeto widoki sesyi przedświąte
cznej nie są zbyt pomyślne.

W tych dniach jeden z dzienników 
wiedeńskich ogłosił rozmowę, w której pe
wien dyplomata austro-węgierski miał rze
komo oświadczyć, że Włochy żądają jakiejś 
rekompensaty, na wypadek, gdyby Austrya 
zajęła Mitrowicę. Pester Lloyd  odjmwiadając 
n a " to przypomina, że już Yessische Ztg. 
uznała to za zupełnie nieprawdopodobne. 
W  rzeczywistości żaden dyplomata austrya- 
eki nie mógł powiedzieć czegoś podobnego, 
bo sprzeciwiałoby się to w zupełności poło
żeniu prawnemu. Twierdzenie takie może 
polegać tylko na nieporozumieniu. Wszakże 
cały świat wie, że pomiędzy A ustro-W ęgra
mi a W łochami istnieje umowa, gw arantu
jąca powstrzymanie się od wszelkiej inter- 
wencyi w Albanii bez zezwolenia drugiej 
strony. W  swoim czasie Viscont,i Venosta 
w rzymskiej Izbie wyraźnie to zaznaczył. 
Niemożliwem jest  więc, aby austryacki dy
plomata o tem nie wiedział.

W  pruskiej Izbie dep. w toku dalszych 
obrad nad budżetem ministra sprawiedliwo
ści, poseł polski Grabski uskarżał się na 
niedostateczną znajomość języka polskiego 
u tłómaezów sądowych. Sędziowie przewa
żnie nie umieją po polsku, wobec czego o 
obronie oskarżonych decyduje głównie t łu
macz, Zdarzają się nawet takie wypadki, że 
oskarżonych, nie władających zupełnie języ
kiem niemieckim, zamykano częstokroć do 
więzienia, rzekomo za niewłaściwe zachowa
nie się ich w sądzie. Fakty  te wymownie 
dowodzą potrzeby utworzenia szkół tłóma- 
czów w"Poznaniu, w Prusieeh zachodnich i 
na  Górnym Szląsku.

Komisarz rządowy odpowiadając, oświad
czył, że rząd również uznaje potrzebę ta
kich szkół i s tara się o ich utworzenie — 
Przy egzaminach tłómaezów bywa obecny 
profesor języka polskiego, to też znajomość 
języka polskiego u tłómaezów jes t  zagwa
rantowana. ___________

„Dodatki wsehodniokresowe" dla urzę
dników poczty, które, jak  wiadomo, parla
m ent niemiecki w tych dniach odrzucił, 
m ają  być wypłacone z pruskiej kasy pań

stwowej; — tak przynajmniej krąży pogło
ska w kołach poselskich sejmu pruskiego. 
Z tej samej kasy miałyby być wypłacone 
dodatki dla urzędników wojskowych, gdyby 
je  parlament odrzucił. Organ p. Richtera, 
Freisinnige Ztg. nie wierzy tym pogłoskom, 
twierdząc, że tem samem wywołałoby się 
stan wojenny pomiędzy parlamentem a sej
mem, co wpłynęłoby bardzo ujemnie na obie 
Izby. Ponieważ takie użycie pruskich pie
niędzy państwowych nie mogłoby nastąpić 
bez przyzwolenia rządu, stanąłby rząd pruski 
w stanowczem przeciwieństwie do większości 
parlamentu, mianowicie do stronnictwa cen
trowego. W edług konstytucyi Rzeszy i Prus 
powinny wszystkie dochody i wydatki być 
umieszczone w etacie. W ypłacanie zatem 
pieniędzy pruskich urzędnikom poczty — 
chociażby i bez pośrednictwa jakichbądź kas 
Rzeszy —  sprzeciwiałoby się najwidoczniej 
jeżeli nie treści, to duchowi konstytucyi.

Oberpolicmajster m. Warszawy, gene- 
rał-major Lichaczew, otrzymał urlop dwu
miesięczny za granicę. W ten sposób spra
wdzają się pogłoski o jego ustąpieniu, boć 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż ten u r 
lop jest tylko etapem do dymisyi, lub w naj
lepszym razie przeniesienia na inne stano
wisko. W Warszawie stał się Lichaczew nie
możliwym po głośnej aferze z hr. Dąmbskim.

Z Petersburga donoszą do Voss. Ztg., 
że przed paru dniami dokonano szeregu sen
sacyjnych aresztowań. Między innymi uwię
ziony został publicysta M. F. Anneuski pod 
zarzutem, iż podczas pogrzebu pisarza Mi
chajłowskiego wygłosił podburzającą mowę. 
Przesłuchani świadkowie twierdzą, że A n 
neuski, starszy już i bardzo poważany pi
sarz, na wspomnianym pogrzebie wcale nie 
przemawiał.

Z Saloniki donoszą do Frem denblattu  
o walce stoczonej dnia 26 lutego pod Geo- 
gheli pomiędzy -wojskiem tureckiem a od 
działem albańskim. Albańczycy cofnęli się 
pozostawiając czterech zabitych. Z tureckiej 
strony poległ jeden  żołnierz.

TELEGRAMY GAM LWOWSKIEJ
Kraków, i  marca. (T d . p ry  to.). P ię 

ciu robotników polskich, z których każdego 
zasądzono na 7 dni aresztu za napad  na 
schronisko niemieckie w Magórce pod Biel
skiem, otrzymało wyrok drugiej instancyi tj. 
sądu krajowego wyższego w Krakowie, wy
dany z powodu odwołania prokuratoryi wa
dowickiej od wymiaru kary. Sąd wyższy 
podniósł karę trzem robotnikom do 1 mie
siąca, jednemu do 14 dni, jednem u do 10 
dni. W motywach powiedziano, że obecni 
nie' brali wybitnego udziału w zajściach i 
byli podburzeni, ale poważne niebezpieczeń
stwo groziło osobom wewnątrz schroniska.

Wiedeń, 1 marca. W iener Ztg. o- 
głasza Najwyższą sankcyę uchwalonego przez 
Delegaeyę wspólnego budżetu.

W iw er Ztg. ogłasza rozporządzenie 
Ministerstw spraw wewnętrznych, handlu, 
kolei i rolnictwa w sprawie przepisów ochron
nych w obec cholery drobiu.

Wiedeń, 1 marca. P. Prezydent Mini
strów, jako kierownik Ministerstwa sprawie
dliwości, zamianował radcą sądu krajowego 
sekretarza dr. Jan a  II o z e r  a ze Lwowa dla 
Brzeżan; adjunkta sądowego Adama Ż m u r -  
k ę ze Starego Sambora sekretarzem dla T ar
nopola, a zastępcę prokuratora państwa Teo
dora P r z y c  h o c k i  e g o  z Nowego Sącza 
prokuratorem w Jaśle.

P. Prezydent Ministrów, jako kiero
wnik Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego Antoniego T w e r d o- 
c h l e b a ,  naczelnika sądu powiatowego w 
Jarosławiu do Lwowa; radcę Swiatosława 
S z a n k o w s k i e g o ,  naczelnika sądu powia
towego z Ottynii do S tan is ław ow a; radcę 
Teofila M a k u c h a ,  naczelnika sądu powia
towego w Starej Soli do Tarnonola i radcę 
dr. Jana  D r e z i ń s k i e g o  z Brzeżan do 
Przemyśla.

Wiedeń, 1 marca. Frem denblatt do
nosi, że Minister wojny generał P i t r e i c h  
otrzymał wielką wstęgę orderu Leopolda.

Wiedeń, 1 marca. Sprawa awansów 
dyrektorów i profesorów seminaryów nau
czycielskich ma być niebawem załatwiona 
w ten sposób, że 6 dyrektorów otrzyma VI. 
rangę, 6 profesorów YII. rangę, 28 profeso
rów VIII. rangę, tak, że ogółem z 58 dy
rektorów 25 będzie posiadać VI. rangę, z 
332 profesorów 66 — VII. rangę a 126 — 
VIII. rangę.

Budapeszt, 1 marca. Izba posłów sej
mu węgierskiego po krótkiej formalnej dy- 
skusyi uchwaliła rozpocząć jutro w dalszym

ciągu obrady nad ustawą wojskową, poczem 
posiedzenie zamknięto.

Budapeszt, 1 marca. F rakcya Sze- 
derkenyiego postanowiła dalej prowadzić ob- 
strukcyę w Izbie dep. sejmu węgierskiego.

Monachium, 1 marca. Za reformą 
wyborczą w sejmie głosowało 96 posłów: t. 
j. centrum, socyaliści i kilku jeszcze innych 
posłów ; przeciw liberali i wolnomyślni zje
dnoczeni, a więc 60 posłów. Ponieważ p ro 
jekt nie uzyskał większości 2/3 głosów, prze
to upadł.

Petersburg, 1 marca. Były minister 
wojny Wannowski zmarł dziś w nocy.

Belgrad, 1 marca. Dziennik urzędowy 
ogłasza usunięcie podpułkownika Borysława 
Gruicza ze stanowiska oficera ordynansowe- 
go króla. Gruicza pozostawiono do dyspozy- 
cyi ministra wojny.

Rzym, 1 marca Tutejszy korespon
dent turyńskiego dziennika Stam pa  pisze, 
że stosunki pomiędzy państwami trój przy
mierza ułożyły się bardzo dobrze i wkrótce 
to fakta stwierdzą. Można mówić o jak na j
lepszych stosunkach pomiędzy Ministrem hr. 
Gołuchowskim, a m inistrem spraw zagrani
cznych Tittonim. Jeżeli hr. Biilow na wio
snę jak zwykle przybędzie do W enecji ,  to 
Tittoni go będzie rewizytował. W kwietniu 
zamierzony jest  zjazd ces. W ilhelm a z t k ró 
lem Wiktorem Em anuelem  na morzu Śród- 
ziemnein.

Mentona, 1 marca. Pogłoska o za
słabnięciu Kruegera nie jes t  prawdziwą. Le
karze stwierdzają, że ma się on zupełnie 
dobrze.

Paryż, 1 marca. Przybycie prezyden 
ta Loubeta do Rzymu zapowiedziano ofic jal
n ie  na  24 kwietnia.

Paryż, 1 marca. Sędzia śledczy wstrzy
mał śledztwo przeciw Lubanowi, sprawcy 
zamachu na Nordaua, ponieważ lekarze orze
kli, że Lubań jest  niepoczytalny i będzie 
umieszczony w domu obłąkanych.

Londyn, 1 marca. Minister spraw7 za
granicznych Landsdowne i hiszpański am
basador podpisali dnia 27 z. m. układ o są 
dzie rozjemczym między Anglią i Hiszpanią, 
ważny na 5 lat, identyczny z traktatami za
wartymi między Francyą, Anglią a W ło
chami.

Konstantynopol, 1 marca. Sprawo
zdanie ajentów cywilnych o s y t u a c y i  
o g ó l n e j  w M a c e d o n i i  jest dosyć uspo 
kajające. Należy się spodziewać, że powsta
nie na  wiosnę nie wybuchnie.

Colombo, 1 marca. (B iuro  Reutera) 
Statek rossyjskiej floty ochotniczej patroluje 
o 370 mil morskich od Colombo.

rano 15 japońskich okrętów 
wiło się pod Portem A rthura i 
silny ogień. Krążowniki rossyjskie » 
„Askold“ i „Bojan“ z czterema torp9 p- 
mi wyruszyły z Portu  Arthura, aby ^  
kować Japończyków, zostały jednakz 
szone co cofnięcia się. „Askold“ P° JjeH 
nie, „Nowik“ jest  ciężko uszkodzony,' L r f  
torpedowiec rossyjski zatonął, 
doznał znowu uszkodzeń. Po dwugo®2^ ^  
ogniu japońska flota odpłynęła w zUPrł,i do 
porządku. Rossyjska artylerya wyi’uS 
zatoki „ Gołębiej “.

Telegrafowany kurs wied^1
Wiedeń, 1 marca 1904 r. gg. 

ranna. (Yorborse). Godzina 10 1111jjut
\VegMarki 117-40, Renta majowa 99*25, ^

ska ren ta  koronowa 96-75, Akeye auS ei. 
Zakładu kredytowego 624-50, A k c j e - j o -
Zakładu kredytowego 733-—, Akcy6 .g ^ ,
banku 279-— , Akcye Unionbanku 
A kcje  Bankvereinu 499-—, Akcye Ła ^  
banku 415-— , Akcye Kolei państw0
626-— , Lombardy 75-— , Akcye Kolei ^
tłial —■ — , Akcye Fabryki broiń _—
Akcye tytoniowa — ■ —, Akcye Alpiny pr&-
Akcye Riina Muranyi 450' —, 
skiego Towarzystwa żelaz. — • —, 
ckie 116-— , Ruble 253-50, 4-proc. lis^  
ku hipotecznego 9v75 ,  4 i pół pr0CBD 
listy Banku hipotecznego 101-50, 
życzka kraj. z r. 1893 98-50, 4-pr°c‘ j \\- 
zastawne Banku krajowego 98'75, 0 
sty Tow. kredytowego ziemskiego 97

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 1 marca 1904 r. G R ^ a g0, 
łudniowa (M ittagsbórse). Godz. 12 
Marki 117-40, Renta majowa 9 9 '25, ® p-
ska renta  koronowa 96-75, Akcye allŜ r' p-

^  \0'kładu kredytowego 624-— , Akcye
A**1kładu kredytowego 734 '—, Akcye 

banku 27S- — , Akcye Unionbanku ^  
Akcye Bankrereinu 498* —, Akcye -^L-gOt 
banku 415'50, Akcye kolei państw.
Lom bardy 75-25, Akcye kolei E lbethal
Akcye Fabryki broni —■— , Akcye ty 0 p .
we — -—, Akcye Alpiny 391'-

W O J N A
r o s s y j s f r o  - j a p o ń s ł s .

Petersburg, 1 marca. B irz . Wiedom. 
donoszą: W departamencie azyatyckim m i
nisterstwa spraw zagranicznych oznaczają 
rozpowszechnione przez angielską prasę p o 
głoski o zajściach w Soeul jako niepraw
dziwe. Rząd rossyjski utrzymuje dotychczas 
stosunki dyplomatyczne z rządem koreańskim, 
mimo, iż Korea zerwała neutralność, ponie
waż uczyniła to pod przymusem japońskim.

Tokio, 1 marca. Dwór koreański prze
znaczył 200.000 yennów na szpital Towa
rzystwa Czerwonego Krzyża. Posłowie an
gielski i amerykański w Soeuł zachowują 
się przychylnie w obec t r a k t a t u  j a p o ń -  
s k o - k o r e a ń  s k i e g o .  Rząd polecił wła
dzom miejscowym, aby zrobiły wszelkie u- 
łatwienia rossyjskienm konsulowi w Fuzan, 
który przez Moję udał się do Nagassaki, 
skąd chce powrócić do Rossyi.

Waszyngton, 1 marca. W sprawie 
rossyjskiego oświadczenia, że środki żywno
ści będą uważane za kontrabandę wojenną, 
departament stanu wyraził opinię, że środki 
żywności powinny być traktowane stosownie 
do ich przeznaczenia. Jeżeli mają charakter 
dostaw dla wojska, to tworzą słusznie kon
trabandę; jeśli zaś przeznaczone są dla o- 
sób prywatnych z wyjątkiem osób w oblę
żonych miastach, w takim razie nie można 
ich konfiskować. "

Rossya pozwoliła amerykańskim ofice
rom towarzyszyć rossyjskiej armii na plac 
boju.

W aszyngton, 1 marca. Rząd nie o- 
trzymał dotychczas formalnej prośby Towa
rzystwa kablowego o upoważnienie do zało
żenia nowego kablu między Japonią  a fili
pińską wyspą Guam. Towarzystwo kablowe 
stara się wybadać, jak ta  prośba będzie 
przyjęta. Rozstrzygnięcie nie nastąpiło je 
szcze, ale widoczna jes t  w kołach rządo
wych skłonność do pozwolenia na założenie 
kablu, ponieważ Ameryka zapatruje się na 
to, jako na  handlowe przedsiębiorstwo, nie 
naruszające wcale neutralności.

Nowy atak na Port Arthura.
Londyn, 1 marca. D aily  Telegraph 

donosi z Inkau pod dniem 29 lutego. Dziś

m a Muranyi 450’—-, Akeye Praski0!?® 
warzystwa żel. 1828-50, Losy tureckie ^  
Ruble 258-50, 2 0 -F ra n k i  —*—, ^ra

Usposobienie: spokojne.
jtpif

Wiedeń, 1 marca 1904 r. 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 ^Lg-gO, 
Akcye austryackiego Zakładu kred- 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt- _ 
Akcye Anglobanku 278-50, Akcye UM° ,
ku 516-— , Akcye Landerbanku 417*50, 
Bankyereinu 497-50, Akc. Bodencredit 
Akeye galicyj. Banku hipotecznego yy 
Akcye kolei państwowych 629*50, A* $  
lei Południowej 76 25, Akcye T ra ff l^^ y e  
— , Akcye Tramway B )  pgJiF'
kolei Elbethal 402-— , Akeye kolei 
cnej 5420-— , Akeye kolei czerni0^ 1 
575-— , Akcye Alpiny 393*— , Akc£ w9rC  
Muranyi 451*— , Akcye praskiego i  
stwa Żelazn. 1 S 3 5 —, Akeye Fabry 
443- — , Akcye Tureckie tytonioW0 
Akcye Galicyjsko-karpackiego To^M 
naftowego 1125-— , 5-proc. obligacJ1̂ ^ '  
nalnyeh Banku krajowego fi®11'

JjOlcye węgierskiej indemnizacyi 
ta majowa 99*30, Austryaeka gg-i
nowa 99-35, Węgierska Renta koron-

97-60,
Renta

56 1. Listy Tow. kredytowego ziew- 
4 prc. Listy Banku krajowego 98*75,

t,t>l

5 P :
f i

prc. Listy Banku krajowego 101’°0> ^

61 fi
f ikomunalne oblig. Banku kraj. i

Listy Banku hipotecznego 98'75,
e rListy Banku hipotecznego 102*80, 5 

Listy Banku hipotecznego 103*40, 4-P^ g»l 
Obligacye propinacyjne 98*—*, 
pożyczka kraj. z 1893 r. 98*75 
życzka miasta Lwowa 97-10,
116*— , Marki 117*37, Ruble S58'50^  f  

B e r l i n ,  1 marca 1904 r. 
ranna. (Yorborse). Akcye kredyto^ 6 
Towarzystwo dyskontowe 181*10- 

Usposobienie: słabe.
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Losy tuf 
3'00’ p o'

Odpowiedzialny redaktor.



-Nadesłane,
^ e k o l o g

R u d o lf  B r e j te r
t , l* S j  l i t  ’'! .0- k' kliniki połoźniczo-gineko- 
s ^ l'z®cie,Y „  iej, ordynuje we Lwowie przy 

 ,, -Maja 1. 11 a) od 3 5 popołudniu.

o,} ^ ^ p i e c z e n i e  lo s ó w
w  PrzY wylosowaniu najmniejszej 

jgranej n a  c a ł y  r o k  1904-

& przyjmują

f t a l  i  L i l i e n .
ty 0i nkowy i kantor wymiany.
^ s ia^ ^ Jso k ich  kursów losów żaden 
^e^Dj z sów nie powinien zaniechać 

Czenia się przed dotkliwą stratą 
^  razie wylosowania.

Jako dobrą i pewną lok&eyę
polae&my

4*/, Listy hipoteczna kotonowe,
ł ł/i*/ę Listy hipoteczne,
f c7s Listy hipoteczne premiowane,
4«/# Listy Tow. kred. siamskiogo,
4*/**/» Listy Banka krajowego,
4*/, Listy Banka krajowego,
S;'/& Obligacje kumnn&łne Banka kraj. 
4 %  Pożyczkę krajowy,

Gai. Obligacje propinacyiss i wszel
kie r*aty państwowe.

Nadto polecamy
Akcye gal. Towaraystwa elektrycznego.
w i e r y  te sprzedajemy i kupujemy po naj

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. aprz. gal. akcyjnego 

?,rtf

K a w i a r n i a  w i e f l a i s t a
z n a k o  a . i t a  k a w a

i praoo^nia  
F u t e r

pod firmą

j.Daneoheimer i 8 . Starnawski
przy ul. Wałowej 1, 11 A,

wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj
krótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1. marea 1904.

HOTEL GEORGIE.
PP. Hr. K. Dzieduszyeki z Martynowa, hr. 

A. Starzeński z Krakowa, br. S. Konopka z Wie
liczki, br. H. Christani z Wolicy, br. 0. Weber ze 
Złoczowa, W. Gnoiński z Krasnego, W. Niedzielski 
z Wańkowie, S. Kotarski z Brzeska, W. Fioryańaki 
z Warszawy.

Wystawy i Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

k w ,.  , C * J T J f I K  

V  haniil,)we] i przemysłowej
4ma i  maroa 1904_

za sztukę.
’2 *  « Ł 8 4iaP0l200 z*- (400 kor.)

S k 5  (400k” 1)u -i przem'
kol, g ^ i ia c y f1’ 330 300' zł- w- a- 
koh0 koy)’Ludw- pó 200 ił. mk!

\v ‘ ■ .......................
srebr"'"1?3̂  P° 200 zł- W> 1  (400 W .)

*’»bij^(400' koer ) ° Wie po
W ®an°ku przed- 

l dla Sal leg0 po 500 kor. . 
Y ^h-wod ^  elektry-

’ 1 « / 4  r  ’
k s k WUe za 100 1 
» „‘ ^ y - a - w y l . z ł O ^  

„ \ o / °  " 103 w 50 1.
ktaj. iJ° 0, -601. p0 2___

„ 4 '»/“ „ los w 51 1. 
;  kred. J i /o . - los w 57 1.

ziem. 4 % (pierw.

ziemsk. 4%• • Y g -  -

za 100 kor.

^°laUn'oiUllduszur0pin; 4% w' a‘ ^albe V propm. 5 % w. a.
- an«ukr. 5% (2 em.)

■«1 L, ” - 4^2 % (3 em.)
ożvIjalbe . - 4% (4 em.)
°zyczki k®. d(%  4 % Po 200 kor!

■ ■ . . . .
„ ^owa 4 % p0 200 kor.

4t Ty" /»% „ 200 „
kowa 0Sy-

V PMZł' 20 (4° k°r')

• • •

j j j  / i l Ó (I jt l

walutą koron
K. h. K. h.

535 — 545 —

— — 260 —

572 - 580 -

350 - 370 -

O 400 - 410 -

©
© 111 - — —
C3' 101 - 101 70

*N 98 30 99 -
102 20 102 90

>£5 98 80 99 50
0

0
99 - -------

O
A 99 20 — —
0 98 — 98 70

N 98 80 99 50
102 50 — —
102 20 — —
101 30 102 -
98 70 99 40
98 70 99 40

98 - 98 70
97 70 98 40

101 80 — —

75 — 80 -

11 25 11 40
19 - 19 20

251 — 253 -
251 50 254 -
117 15 117 65

^  O lutego 1904.I "" ,JS<51„ Dma a8‘ ull;ego 

- lopad panstwa w banknot.
płacą żądają

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ...................................100'15 100’35
kwiecień-październik....................100T5 100-35

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 182'— 192'—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 150-50 151-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 180-— 183-—

„ 1864 po 100 zł. . . . 256-- 261-—
„ 1864 po 50 zł.................. 256-— 261—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 298-90 299-90

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................117 95 118-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 40 99-60

C. OMigacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99'70 100-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-50 —■—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .................... 508'— 508'80
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr........................................... 128 75 129-75
Kol. Karola Imdwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........  99 50 100-5C
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 koi’. 4 pr. 99 60 100-60

OMigacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 115'50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134-50 135.50
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr............................... • 9:0-50 100 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.............................  99-75 100'75
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr...................................... 99-10 100—
Kol galie. Karola Ludwika za 200,

ja 0 zł. 4 pr........................ 99-35 100’35
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.....................................99'30 100-30
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118-25 119 25

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................. 97-05 97'25

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161-80 163-80
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 205’— 208'—
,, „ „ za 50 zł. (100 kor.) 205-— 208—

E. OMigacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii .........................— ——
Węgier za 100 zł. 4 pr.............................. 97J75 98’75

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  274-— 278-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25 108'25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.......................................... 98’— ——

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr......................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr....................... ..... . .
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr....................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/* pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ ,, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
I „ - - P 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ n n 4 pi.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ los 50 1. 41/a pr. .

;; „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr...............................................  •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 50 lat 
4 pr. los. 41 latn n ti n £4 pr. stare . . 

, 4  pr. za 200 kor.
fi 11 »  • T  iBanku krajowego dla (dalieyi Lodom.

41/, pr. 5D/j lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r . ........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za. 200 kor. 41/J pr. . 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
II . OMigacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr......................................
Tow.żegl par.po Dun.Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

>. - 1887 4 pr.
n n a n n v 1888 4 pi.
„ „ „ j, „ n 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 nr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla kand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k.................................

plaeą żądają

103'50 104-50

98.50 99-50
98-70 99-70

96-60 97-60

8 6 -- 91—

listy dłużne

99-25 100-25
292-- 302—
284-- 289-—
103-75 —■—

9 9 -- 99-00
111-25 112-25
101-50 102—

98-75 9 9 .-
97-8-5 98-85
99-75 —■—
99-50 —’—

102-30 10330

103 — 103-75

101-75 102-75
98-7-5 99-75

100-20 101-20
100-20 101-20

szeństw i

116—
100-50 101-50
100-50 101-50
100-60 101-60
100-50 101-50

93 25 94-25

98-50 99-50

110-75 111-75
110-75 111-75
9 9 '- 100—

20-75 21-75
453 - 463—
161'— 164—
81— 85—
78— 83—
66— 71—

155— 165 -

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51-— 53’—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28’90 29 90
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69’—
Salma 40 zł. mk................................... 225'— 235’—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77’— 81-—
St. Genois 40 zł. mk...........................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —-■— —-■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230’— 300-—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278 50 879-50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2655'— 2675 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —•—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 736 — 737’—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 507-— 609’—
Galie, banku hip. 200 zł.................... 540-— 542 —

n „ dla handl. i przem. 200 zł. 240’— 260 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417-50 418 50 

Austro-weg. 1400 k. . . . 1597 — 1607- — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 519 50 520 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24150 242 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  248'— 250’—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415-— 430’— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 400’—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5425-— 5440'— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — —■ — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576’— 577’— 
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392’— 400’—
„ państwowych 200 zł....................—•— —•—
„ południowej 200 zł......................  —■— —•—
„ węg. galie. I. 200 zł...................  400-— 404’—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 822-— 827-—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 640'— 669’— 
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. 1125 — 1135-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 392’50 393-50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1835'— 1845-—
Sehodniey 500 kor................................... 710’— 720-—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — —■■— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 370’— 372 —

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-271/, 117-471/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 22'/, 240-42'/a
Paryż za 100 franków . . . .  95-471/, 95’60
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —
Niemieckie b a n k i .................... 117-35 117 55
Włoskie b a n k i .........................94 20 94'45
Francuskie b a n k i ....................9-5-— 95T0
Szwajcarskie b a n k i....................95'— 95T0

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................... 11'32 1P37
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■— —■—
20-franków ka.................................... 19’09 19T1
20-m arków ka....................................23'48 2356
Rosyjski półimperyał . . . .  —'— —'—
NiemieckiebanknotyzalOOmarek 117’25 117’45
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-20 94-40
R u b le ............................................. 2-531/, 2’54a/4

l  - —

k  0?)

Licytacye.
w .

(1822 a —S)
Saray, Tomasza i 

Michała rolników w
f i f n n ib i J0Ze l9^PollmanWe?°

n0.,eodzim e dnia 30- marea
eJtao i Wvmio • plzec  ̂ Południem w są- 

U  a) c a S  ^ ° i ,ym ’ w biurze Nr. 9,
ei A  whi ? i ° r  f  S 349> bV /4i. ' O połowy realno-

hry i?alfcżnościaim-r' ,Maryampol wraz
b r o ^ b i ,  1 k r o i y  i JąCemi, s i^ >z 1 

e U'iet W0ZU’ 1

oeenionY tY  ^ ys^w ion e na lieyta-
]5)g ivhl. lm 10.458 kor.

b„Qa ?5 k„r 350 kor-( e) 1/2 whl.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Halicz, dnia 8 . lutego 1904.

^ 1  u &a 75 kor k°r‘! C) b/2 Whl'
’’ Przynależności zaś na

bor"e* ad 7a BCb̂ a Y^nosł co do nierucho-
QJ SL do b) s, ,7 n oo!yt0Ściami sum§ *72S6 bi. bbię Kn V  &uu^  288 kor 33 h . i  An* i . S  %  L " - »  * * ■  w 7 « r  s i 7 c ' » i ó  

o W ^ S - r " ’8® * 3 66,17 Spr!e<1“
W ł o ś c i  H'7r JJue 10(lD0SZ‘V-e się dotych

katasGalukUmenta/ wyci^  tabularny,
7 e każdy m ■ Protok°ły  ocenienia i t.

h;' M c z  lg y’ “ aJ ^ y  chęć Łupienia, przej-
^ ie n io n y m 1̂11 urzędowych w sądzie

-ia'kie prał™ ' w blurze bmrza Nr. 8 .
ueya byłabv »iLW ° których niniejsza

S n ^ ° . sądu y do?uszczaln^  należy zgło-
lll3e licytacyin02111̂  przy wyznaczonym yjnym, inaczej roszczenia tego

♦Gazeta Lwowska* Nr. 50 z

dcyt
W
l

L cz. E. 577/8 (5) (1868 1 - 3 )
Na żądanie Maryauny Pisko i tow., 

odbędzie się dnia 18. marca 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 9, celem zniesienia 
spółwłasności, licytacja realności objętej whl. 
104 ks. gr. gm. Pełkinie spadkobierców śp. 
Piotra Górskiego syna Krzysztofa własnej 
wraz z przynależnością, składającą się z 37 
sztuk drzew (parc. bud. 73 obsz. 10 ar. 
14 m 2 z budynkami i gruntowe obszaru 8 
h. 54 ar. 4 8 ’m 2).

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 8834 kor., przynależności 
zaś na 74 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 8408 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
dnia 2. marca 1904.

■ rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
! głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
j ‘ Te osoby, dla których jakie pi-awa lub 
j ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
i obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 23. listopada 1903.

L. cz. E. 789/3 (3)
Dnia 26. marca

(1651)
  1904 o godzinie 10

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya po
łowy realności lwh. 223 ks; gr* gm. kat. 
Kolbuszowa górna Franciszka Świdra własnej

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacye jest ocenioną na 2450 kor.

Najniższa cena wynosi 1575 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów; 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 19. stycznia 1904.

L. cz. E. 1088/3 (3) (1870
Dnia 8 . marca 1904 o godz. 9 rano 

odbędzie się licytacya 2/80 części lwh. 277 
1/5 części lwh. 280, 1/10 części lwh. 281 
8/180 części lwh. 282 gm. Posada jaśliska

Eealnośei te są ocenione na 1276 kor 
78 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzeda: 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 851 koi 
12 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące si 
do tych realności dokumenta można przej 
rzeć w sądzie tutejszym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Eymanów, dnia 17. stycznia 1904.
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E . lind Ł. Garnisonsspital Nr. 14 in Łemlberg.

E. Nr. 202/Yk.

K u u d m a e h u u g .

C. 1 Ł. Szpital garnizonowy Nr. 14 we Lwowie.
L. 202 Yk.

1 0

Mitwoch, den 28. Marz 1. J., lO .U hr Yormittags wird im Amtslokale der Verwal- 
tungskommission des k. und k. Garnisonspitals Nr. 14 ia  Lemberg (Łyezakowergasse) 
eine óffentliehe Offertverhandlung we gen Sicherstellung der Liefernng des Erfordernisses 
aa Spitalswasehe und Pantoffeln fur das Jahr 1904 abgebalten werden.

Zur Einlieferug haben. franco Garnisonspital Nr. 14 in Lemberg bis langsten Ende 
November 1904 zu gelangen und zwar 1000 Stiiek gei* óhnliche Abwiscbtiiclier und 1200 
Stiiek probe Abwischtiicher,

100 Paar Baumwollsocken, 400 Stiiek Schiirzen, sowie
100 Paar grosse, 100 Paar mittiere und 100 Paar kleine Pantoffeln.

B e d in g n isg e :
1. Es wird speziell und ausdrticklich bemerkt, dass dieser Ausschreibung das mit

I. Janner 1908 in Kraft getretene Reglement fur den Sanitatsdienst des k. und k. Ileeres
II. Tbeil zu Grunde liegt.

2. Basis des Yertragsabschlusses bildet das beim Garnisonspitale Nr. 14 iu Lemberg 
zur Einsichtnahme eriiegende Verłiandlungsprotokoil. Jeder Otferent erkliirt die Bedingun- 
gen zu kennen und sieh denselben in allen Puukten zu unterwerfen. tlber W uasch kann 
ein solches Yerbandlungsprotokoll zugesendet werden. An die Emlialtung der in diesen 
Yerhandlungsprotokolle, enthaltenen Bedingungen ist jeder Offerent sclioa mit der Ein- 
bringung des Offertes, dagegen die Heeresvłrwaltuag iiberhaupt erst am Tage der Ge- 
nehmigung des Offertes gebunden.

8 . Jeder Offerent hat, wenn er dermalen nicht mit der Heeresverwaltung in Kontrakt- 
verhaltnisse steht, ein Zeugnis ilber seine Soliditat und Leitungsfiihigkeit beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse siud riicksichtlicli aller im Handelregister proto- 
kollirten Firmen die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen lhre 
Niederlassung haben, berufen. Fur die Geschaftleute, die keine Firmen fiihren, fertigen 
die nach dem W ohnorte zustandigen poiitischen Behórden erster Instanz die Zeugnisse aus.

Behufs Erhangung des Sohditiits- und Leistuugsfiihigkeitszeugnisses haben die P«r- 
teien bei ihrer Handels und Gewerbekammer bezw. bei der zustandigen poiitischen Be- 
hórde unter Anschluss einer Stempelmarke von 1 Krone ein Gesuch einzubringen, in 
welchem der Zweck, fur welchen das Zeugniss benotigt wird, durth detailherte Anftihrung 
des angestrebten Geschaftes anzugeben ist. Im Gesuche ist auch der Yerhaudlungstug 
anzugeben und weiters die Bitte zu steilen, da-s das Zeugnis an das Garnisonspital Nr. 14 
in Lemerg, bei welchen die Y eih-ndluug statifiudet, abgesendet werde.

Uber ein solches Gefuch wird dem Bittstellcr von der Handels- und Gewerbekam»uer, 
bezw. vun der p u lits-hen  Bi-hórde ein Bescheid eingi-handigt, der datnu lautct, dass da- 
angesuchte Bohditais- und Leistuug>fahigkeit»zeiignis aut amtlichem Wege an die ;m Ge 
suche bezeichnete Behórde geleitet werden wird, unu es ist dieser Bescheid dem Offerie 
benulegen Es ist Pfficht des Offerenten, die Abseadung des Z-ugmsses derart rechtzei- 
tig  einzuleiten, dass letzteres zuverla->sig an dem der Yerliandiung vurangebenden Tage 
am Bestimmuugsurte einiangt.

4. Fiir die Abstelluug kann die Begtinstiguag des Mihtartarifes im Rtickyergtitungs- 
wege in Anspruch geiiommc.n werden, jedocb ist dis im Verk*ufantrage zu bedmuen

Die Lieferant-n werden bei L i-f  ruugen franco Bestimmuugsstation, die Fracbtbriefe 
gegen R iiik m gu tu n g der von der Heere.sanst.m -twa uoch entrieht,ten Fracbid.fferenz- 
betrage uud Nebeiigebutiren zu E elamatioszweek-n tiberlassea.

5. I)ie Offerte sind genau nach d«-m beim G am senspitale in Lemberg erliegenden  
nnd den Offerten uneutgeithch zur Yerftiguug at-Trendon Formularien zu yerfassen. Hie 
Aubote konnen auf das ganze ausgeschriebene Quautum oder einen Theil desselbeii lauten 
und hat die Heeresverwaltung das Recht, die gaaze oiDrieite Partie W he (Pantof-ln) 
oder aueh nur einen Theil derselben zu genehmigt-m Die Preisen smd < Z.ffern u. Buch- 
staben zu schreiben.

Die Offerte haben bei der die Yerhandlung durchfuhreuden St iie, spao-stens am 
Yerhandiungstago um 10 Uhr Yormittags einzulaagen und zwar werci n nur schriftliehe 
Anbote angenommen.

(5. Ausgeschlossen von der Konkurrenz sind jene, welche nach den allgemeinen  
biirgerlichen Gesetzen giltige Vertrage nicht abschiiessen kó -,nen, weiters ais unyerlasslich 
und yertragsbrilchig bekannte Personen, dann soiche, die bei Bestandyertriigen oder bei 
Yertriigea iioer Heereslieferungen der Bestechung offentlieher BeamDn gerichtlieh tiber-
wiesen wurdeu, oder sich in Konkurs bi finden.

7. Die Heeresverwaltung ist an das Bestbot allein nicht gebunden und wird jene  
Anbote genehmigen, welche mit Riicksicht auf die Leistungsfahigkeit Fertraueswiirdigkeii 
und die sonstgen  Bedingungen den meisten Yorteil biten. Die Genehmigung uud Yer- 
standigung des Erstehers erfolgt schriftlich. Der Offerent verzichtet bczuglich der Erklii- 
ruDg der Heeresverwaltung iiber die Annahme des Offertes auf die Emh&ltung der 
im §. 862 der allgem. biirgerl. Gesetzbuches und in den Artikeln 318 und 319 des
osterr. Handełgesetzes ftirdie Erklarung der Annahme eines Yersprechens oder Anbotes
festgesetzten Fristen.

8 . Jeder Offerent hat sein Anbot durch ein Yadium zu versichern, w e lch e s  5% des 
AYertes der angtbotenen Spitalswasehe (Pantoffeln) zu betragen hat-. Die Vadien sind 
nicht den Offerten beizuschliessen, sondern in abgesoaderten Kouwerts mit einer Specifi- 
kation einzusenden.

In jedem Offerte sind die Yadien zu spezifizieren.
9. Nach erfolgter Genehmigung sind die Yadien seitens der Ersteher binnen 14 

Tagen auf die yorgeschriebene Oaution zu ergiinzen, welche das Doppelte des au Yadium 
erlegten Geldbetrages ausmacht.

Den Nichterstehern werden die Yadien sofort nach getroffener Entscheidung iiber 
den Sichersteliungsakt gegen Empfangsbestatigung ruekgestellt.

Von der VerwaltungskQmmi$$!®n des k. u, k. Garnisonspital Nr. 14 in Lemberg.
Lemberg, am 16. Februar 1904.

L. cz. E. 1847/3 (4) (1638)
Dnia 13, kwietnia 1904 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya 
realności lwh. 265 gmiay Eudniki wraz 
z przynależnościami, składającemi sig ze sta
jenki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest ocenioną, na 415 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 277 kor. 30 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający ehgć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzgdowyeh w sądzie mżej wymienio
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o_ dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo

wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 16. lutego 1904.

L cz. E. 5426/3 (3) ,  (1677)
Dnia 15. marca 1904 o godzinie 9 r a 

no odbędzie się w sali rozpraw Nr. II. są
du tutejszego licytacya a) połowy realności 
whl. 433, b) połowa realności whl. 433 c) 
połowy realności whl 519, d) 3 4 części 
realności whl. 510 gm. W ierzchnia objętych.

Nieruchomości te wystawione na licy
tacyg są ocenione ad a) na 460 kor., ad b) 
na 300 kor., ad c) na 2400 kor., ad d) na 
720 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 306 kor. 
66 hal., ad b) 200 kor., ad e) 160 kor., ad 
d) 480 kor., poniżej tych cen sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośue do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

O b w i e s z c z e n i e . jeO
W środę, dnia 23. marca b. r. odbędzie się o godzinie 10-tej PI? 

w lokalu urzędowym komisyi zarządzającej c. i k. szpitala garnizonowego J>r- 
wie (ul. Łyczakowska) publiczna rozprawa ofertowa w celu zabezpieczenia dostawy F 
bielizny szpitalnej i pantofli na rok 1904. . i. ( f #

Dostawa do garnizonowego szpitala Nr. 14 we Lwowie ma być za opi J 
najdalej do końca listopada 1904 uskutecznioną i to następujących przedmiot 

1000 sztuk ścierek zwykłych i 1260 sztuk ścierek grubych;
D O par bawełnianych skarpetek (Baumwollsocken);
400 sztuk zapas k (fartuchów) wreszcie
100 par wielkich, 100 średnich i 100 par małych pantofli.

W a r u n k i:
1. Zaznacza się szczególnie i wyraźnie, że za podstawę niniejszego rozp 

regulamin dla służby sanitarnej c. i k. wojska II. część prawomocny z 1- s '
2. Podstawę do zawarcia ugody tworzy protokół rozprawy, który jest do prẐ  

w garnizonowym szpitalu Nr. 14 we Lwowie. Każdy oferujący ma oświadcz,
warunki protokołu rozprawy i że się tymże we wszystkiem poddaje. Na ^ tyjjj
protokół rozprawy interesującym doręczony. Do dotrzymania warunków zawanj 
protokole, jest każdy oferent już z dniem zasiania eferty, zarząd wojskowy j3dfl*K
przyznania oferty (dostawy) obowiązany.

Styczl11?,
3. Każdy oferent, jeżeli tenże z zarządem wojskowym nie stoi obecnie w J

 nadesłać świadectwo swej rzetelności i możności dostawy. Do wystawi® ^ j*W
świadectw są, względem wszelkich w rejestrze handlowym protokołowanych 
handlowo-przemysłowe upoważnione, w których okręgu firmy swoje siedziby ma^ ej 
trudniącym się iuteresami handiowo-przemysłowymi, a niemająeym protokołoW® a t*
wystawiają świadectwa te władze polityczne pierwszej instancyi, do których

musi

J  J-Z ----------------  --------- I- J   j ---- ----v   . ia\
mieszkania są przynależne. W celu otrzymania świadectwa rzetelności i moznos 
mają strony wnieść podanie do odnośnej izby handlowo-przemysłowej, jjtó
przynależnej władzy politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 1 korongt rjedsl̂
to podaniu ma być dokładnie podany cel wystawienia świadectwa i dla jakiąf?? ^ p i* ^  
biorstwa jest ono potrzebnem. W podaniu tern ma być wymieniony także &ziea 
publicznej z prośbą, ażeby świadectwo to przesłane zostało do c. i k. szpital® » 
wego Nr. 14 we. Lwowie, w którym rozprawa ma sig odbyć.

Nu takie podanie będzie pro-zącemu wręczona ze strony izby h an d low o-p r^ ^ cłfj 
względnie władzy politycznej rezolucja opiewająca w ten sposób, że żądane s îeO1^
rzetelności i możności dostawy wysłane zostanie w drodze urzędowej do urzędu, pj|oô *. 
nego w podaniu, tę oto rezolucję należy załączyć do oferty. Oferet winien 
wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób ażeby takowe nadejść mogło 118 
przeznaczenia z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę.

4. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową za wyna° 
niein zwrotnem, co już w poda Au zastrzedz sobie należy.

Dostawcy otrzymują przy dostawie franco w stacyi przeznaczenia listy ^  
(przewozowe) za wynagrodz-niem niektórych przez zarząd wojskowy uiszczony Aft. 
w różnych frachtowych i w inaych bieżnych należytoś -iach w celach reklamacji

5 Oferty mają być według formularza, który w garnizonowym szpitalu w® jjjÔ
się znajduje i który bezpłatnie jest do nabycia, dokładnie sporządzone. OferoW® 
opiewać albo na całą rozpisa-ą ilość, albo tylko na pewną część tejże a zarząd o ,
ma prawo albo na całą oferującą partię bielizny (pantofli) albo tylko na częsc 
stawy przyznać. CDny mają być wyrażone cyframi i literami. Oferty mają d° za 
rgodę wł,.d y najdalej do in  t j godziny przed południem w dniu rozprawy 
Tylko piseiuni- sporządzone oferty będą przyjęte.

6. Od konkurencji wyklucia sie ty<*"i. którzy według ogólnych obywatelski*5̂uou.uitm .-jj  n.wtaj nt/uiug y
ważoycli ugód zawrzeć nie rnog^, dalej takich którzy jako niepewni i jako fyjjjS1"-
znam są, następnie tacy, którym przy zawieraniu ugody o dostawę dła wojska, PrZkuI-ji0 
publicznych urzędników sądownie udowodaionem zostało i tacy, którzy W k°a
znajdują. _ _ , a u-

7. Zarząd wojskowy nie wiąże się z najkorzystniej oferującym 1 $
tylko temu dostawcy, który ze względu na możność dostawy, zaufanie i in

d o tlił 

d o s t a ćnajwięcej korzyści zapewnia. Przyznanie dostawy i zawiadomienie o temże 
stąpi pisemnie.

Oferujący zrzeka się, co dotyczy orzeczenia ze strony zarządu wojskoweg0. 0® 0 ,  
jęcie oferty na dotrzymanie tych w §. 862 ogóluej obywatelskiej księgi ustaW ^ ^ 0  
kułach 318 i 319 austryackiej ustawy handlowej na orzeczenie przyjęcia zaP
(przyobiecania) albo oferowania ustanowionych terminów. ..tfjr

h62p $
8 . Każdy oferujący ma swoją ofertę przez złożenie kaucyi (vadium) % ac;i 0 

które to 5% zapodanej wartości bielizny szpitalnej (pantofli) wynosić winno. 
nie ma się do ofert diłączać, tylko w osobnych kopertach z wyszc 
przeznaczenia zasłać. W każdej ofercie ma być kaucya (yadium) wyszezegol® 
mieniona). ^ 0

. 9. Po uskutecznionym przyznaniu oferty mają być kaucye od przyznanych ^ { 0̂  
w przeciągu 14 dni do przepisanej wysokości uzupełnione, która podwójną _kw 
kaucyi (yadium) wynosi. Oferentom, którym dostawę nieprzyznano zwraca się 118 
wadium, po uskutecznionem rozstrzygnięciu aktu zabezpieczenia, za przepisane 1̂1 
dżeniem odbioru.

Z komisyi zarządzającej garnizonowego szpitala Nr. 14 LwoWi0<
Lwów, dnia 16. lutego 1904.

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 11 lutego 1904.

Konkursa.
L. cz. 7.112 (1659 1— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posad nauczyciel

skich w c. k. II. gimnazyum w Rzeszowie 
ogłasza się niniejszem konkurs, a mianowi
cie na:

1. dwie posady nauczycieli filologii 
klasycznej,

2. jedną posadę nauczyciela języka

polskiego jako przedmiotu g- 
logii klasycznej, jako przedmiotu

3. je d n ą  p >sadę nauczyciela J§ fllo 
mieckiego jako przedmiotu główn0| o’ciii0Ę j 
gii kbsycznej jako przedmiotu P^.gpjrr

4. jedną posadę nauczyciel® „
geografii, ' _ _ ^

5. jedną posadę nauczyci®18 (/
tyki i fizyki, ,flryi

6 . jedną posadę nauczyciela 
turalnej jako przedmiotu główneg0, 
tyki i fizyki, jako przedmiotu P°h°eoS9<

Kandydaci ubiegający się 0 
1 lub 5 wymienioną, posiadając/ 11 0 , 
cyą do nauczania propedeutyki h*°
dzie miał pierwszeństwo. d

Z każdą z wymienionych P°?,a as ^ ,  
czone są pobory i prawa w oB8 jjr, 
z dnia 19. września 1898 Dz. PP'

Zastępcy nauczyciela, którzy {ie ‘ 
aby im służba, spędzona w char8 L
pełnie ukwalifikowanych suplentó«. ^  
liczona do stabilizacyi i kwinkw®11' g® 
ni dołączyć do swych podań d°^° - yki- i  
i w jakiej liczbie godzin udziela)1

Kandydaci, którzy jeszcze nie4 ^  ’ 
25 roku życia, winni się wykaza0’ 
ile uczynili zadość obowiązkowi s*u 
skowej.



Q

Łao.patrzone w potrzebne do- 
p e3rjttą ^ leżycie  wypełnioną tabelę kwa-

S ^ ż o if t i  a/ leży waosić za pośrednictwem  
h r̂ca ldn/i yrekcyi najpóźniej do dnia 15. 

3 bajowt- do p f®zydyum c. k. Rady szkol-

Lwń® k Pady szkolnfij krajowej 
> daia 25. lutego 1904.

' ?fez- §450 (1637)
Sa, w  n, K O N K U R S ,  
ih krainJ^gu lwowskiego c. k. wyższego 

saHo6̂ 0 d0 obsadzenia posady wo- 
^ Ctt>aniu w Cieszanowie, Komarnie,

Z°reów ’ ń -ayi® i Tyśmienicy oraz posady 
ki6 ^ b eea ^ r^  *  Sanoku 1 Tarnopolu.
M "usadv~ 0 te, ewentualnie o ta-

°dhiei ?ruy *Qnych sądach w Galieyi 
U, . na Bukowinie opróżnić się

^ i t Ẑ z e nTa0?  uS\ ° j 8 w, myśl §§ 5 1 i4 'th ®°i 7 u 1 k- Ministerstwa sprawie
n i  h e ty c i  Ia 18, UPca 1897 N r  170 Dz‘kurw dokum entowane podania do 

sad do Prezydyum c. k.
PtzBj ^osadt l  kraj°w8g° we Lwowie.
V I Wszvstu-yzeJ wymienione będą nadane 

JtJfikat kandydatom wojskowym
Lwów J aPrawniające zaopatrzonym.

^ w> unia 24. lutego 1904.

6Z- BBB7 (JgSg)
Sw  ^  okrp K 0  N K U R S.
®cvLbajow!?u lwowskiego c. k. wyższego 
i Zr d  kan *"? do obsadzenia posady o- 
daei SjsteQli eelaryjnych w X. klasie rangi 
'W  pfzy SadWaaym3 Poborami, a to po je- 
°i>  °W 0d kraJ0Wym we Lwowie, są- 
W v T dWie wych w Kołomyi i Przemyślu 
^ k ’ basie p0sady kancelistów sądowych 

0̂ ezw „r&a8'L Przy sądach powiatowych 
t > > W h 1 Bołotwime.

Mim. y inn i y s3S o te, lub o takie posa-
w i s^ lzae kolegialnym lub po- 

k rS§u lwowskiego c. k wyż- 
' S i ^  sWojft raJ°Wego opróżnić się mogące, 
18<W ^ t w a ’ myśl §§ i 5. i 6. rozporz. 
d&hia 1?0 d rawreaiiwości z 18. iipca 

kwW bod? pp‘ udokumentowane po-
SizL^tnia, j przepisanej w terminie do 
°t>Saa k W „u do Prezydyów sądów kole

g i a  r§gn których posada jest do 
°̂8ad> adyda„;

P o w  °Próżniz Z-as ubieS W y  się o takie 
% p Ua But P1? mogące przy jednym ze 
§o wrezydyUni°Wlai8 wniosą swoje podania 

ef)Lw0wa c- k. wyższego sądu krajowe-

?*§ akU-4b: Bb̂ esienie do wyżej wymienionych 
^kże | eg&ć do innych sądów mogą

v , kanceliści sądowi, ale
Wów j°^ le kancelaryjni X. rangi 

’ aia 25. lutego 1904. *

(1610)

Kurator Dmytro Bołotiuch, rolnik w j 
Wielkich oczach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 18. września 1903.

i „ Upadłości.
SA  160)

k°nkm-g ^ 0 s 2 o u i e. 
S 9l*yetaWCo» v e ^ T alii Goidb8rg Protok°-
r ^Zei l> iawi , Larnopolu na wniosek

N  QrJstaUowmrm Si? Q? audyencyi wy- 
O ,®Ua Ir,,., zawiadowcą masy p. 
Ta Sąd w Tarnopolu

a°Pol J ^ °d o w y , Oddział IV. 
dnia 23. stycznia 1904.

R------------~-------- -------
1/4 (77 ,

H  O ^  . (1672)
koni-,, , i e s z c z e n i e

J?botezrZyeieli i6 Mechla Schwarza na wnio- 
żnka rh Zat’wifî lacy sr§. ua audyencyi 

°b ta  n Z°n°n zawiadowcą masy 
^teinl Zaś jea. Dra Or. Artura Mellera 

c  ^ g astauowiono pana Pinkasa

S‘ab 8ławA°bwad.0Wy, Oddział IV.
w, dnia 16. lutego 1904.

[«,Yll Kuratele.
2" 8)

^V°8iLW sPrawm°Tlatowy w Skawinie oznaj- 
W&V a d’ ? e3sriei Józefa Pukły

^  l > o l u i o n  y WÓJCik °d obowiązków 
0ak°b O ia f/’ a ,wx miei see jego kura-

l.

n-kób O - J :   I
Sfe k‘ Są^nn z?sta* ustiinowiony. 

ka^ina 7 p0wiat°wy, Oddział I 
’ O grudnia 1903.

**■ IV 1• 144/97 

f r j l  J , * « S S ? w | e80 om aoo^O IoL ę Fol
S . Jtm  Ł S t o r o m  jogo a i„n „-  

Q myna „Dworczuka“ w Za-

k

W Jt ^
Odb®ż,ąl ? ° ^ towy- Oddział II,

Ula 30. stycznia 190A

^ C h ^ y u P s t  (1 B? 4 1 - 3 )
°ezach warska, mieszczanka w 

U uznana głupkowatą.

L. cz. L. L. 8,3 (5) (1373 1 - 3 )
Marya Pedków włościanka w Budo- 

mierzu uznana umysłowo chorą, kuratorem 
Semko Pedków rolnik w Budomierzu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 27. września 1903.

L. cz. L. 26/3 P. 28/4 (8) (1395 1 - 3 )
Z» umysłowo chorą uznano Antoninę 

Mikłasową z Kościelca.
Kuratorem jej ustanowiono Macieja 

Miklasa w Kościelcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 29. stycznia 1903.

L. cz. L. 12 3 (5) (1422 1 - 3 )
Dmytro Bunyk z Ladzkiego został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta
nowiono Wasyla Sokołowskiego z Ladzkiego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 29. stycznia 1904.

L. cz. P. III. 1/4 (1) (1393 1 - 3 )
Beri Thal student z Buczacza umysło

wo chory. Kurator dr, Leon Alter adwokat 
z Buczacza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 19. grudnia 1903.

L. cz. L. 1/4 (5) (1328)
Dla Piotra Zabłockiego w Żywca uzna 

nego jako umysłowo chorego mtanowiono 
kuratorem Dawida Malinkę z Żywra.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 12. lutego 1904.

L. cz. P. XVIII. 6/4 (8) (1343)
Małka Rand recte Zins uznana za umy

słowo chorą, kuratorem ustanowiony Aron 
Rand.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. L. 11/8 (8) (1381)
Jakima Trusza z Dynisk uzaano marno

trawnym, kuratorem ustanowiony Lewko 
Petrus z Dynisk.

■'O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 19. listopada 1903.

L. cz. P. 18/4 (2) (1380)
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę

z Kotulów Ziobrową w Przedmieściu Czude- 
ckim.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Ziobra 
w Przedmieściu Ozudeckim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 5. lutego 1904.

L. cz P. 1/4 (9) (1369)
Za marnotrawcę uzaano Antoniego

Jabłońskiego w Kolbuszowej.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Jabłońskiego w Kolbuszowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kolbuszowa, 12. stycznia 1904

L. cz. L. 1/4 (3) ? (1354)
Za marnotrawnego uznano Józefa Dą- 

brosia, włościanina z Woli gręboszowskiej.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ba

nacha, włościanina w Woli gręboszowskiej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 27. stycznia 1904.

L. ez. P. 858/8 (4) (1847)
Petro Kraśnianczyn z Zadzielska uzna

ny marnotrawcą.
Kuratorem tegoż ustanowiono Kuźnię 

Deńkowicza z Zadzielska.
O. k. Sąd powiatowy.

Borynia, 23. października 1908.

L. cz. P. 436/1 (15) (1420)
Za umysłowo chorą uznano Zohę lo  

Oyrulikową 2o Wójcikową w Brzezinach.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Cy

rulika w Brzezinach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ropczyce, dnia 7. stycznia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 18.202. (1593 2 - 3 )

W ezw an ie
do c. k. prowizorycznego asystenta cłowego 

urzędu w Krakow ie Wiktora Starowicza.
O. k. galicyjska krajowa Dyrekcya 

skarbu wzywa niniejszem w m yśl Najw yż
szego postanowienia z dnia 24. czerwca 1835 
ogłoszonego dekretem byłej kamery nadwor
nej z dnia 9. Iipca 1835 L. 28.289 (zb. 
norm. skb. Nr. 186 pg. 151) prowizoryczne
go asystenta przy c. k. głównym  urzędzie 
cłowym w Krakowie, Wiktora Starowicza, 
który zbiegł w niewiadomym kierunku, aby 
w przeciągu 4 tygodni, licząc od dnia ogło
szenia niniejszego wezwania w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej“ powrócił do 
swego miejsca służbowego, gdyż w razie 
przeciwnym uważać się go będzie, jak gdyby 
wystąpił ze służby rządowej i wykreśli się 
go ze stanu osobowego asystentów cłowych.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 20. lutego 1904.

L. c-z. P. 208/00 ( 11) (1402)
Zawieszona nad Luciem Huniewiczem  

z Nowosiółek z Nowosiółek przednich kura 
telę z powodu marnotrawstwa uchylono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 28. października 1903.

L. 26.421.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 27. lutego 
1904 1 26.421, którem się reguluje wywóz 
świń z Galieyi do królestw i krajów zastą
pionych w Radzie państwa, tudzież obrót 

temi zwierzętami w kraju.
Według reskryptów c. k. Ministerstwa 

spraw wewnętrznych z 4. grudnia 1901 1. 
22 190, 3 , 12. lutego, 1 7 , 25. marca, 10. 
czerwca 1902, 1, 178 5, 45 1 4, 86.58, 1123 0, 
22323, 12. lu t.g  >, 7 marca, 17. kwietnia, 5. 
maja, 5. czerwca, 31. grudn a 1H03 1. 48 L i , 
5674, 14793, 19436, 24764 56.866, 6 . sty
czni-- i 19. lutego ^04 1. 57 1 .0  ex 19u3 i 
46 9 ex 19 '4 o b o w i ą z u j ą  poeząw-zy 1. 
marca i9 4 aż do odm enuego z-tr/ąd^enia 
co do wywozu nier gacizuy z Galieyi do in
nych króLstw i kraj >w reprereat iwanych 
w R dzie państwa oraz obrotu wewnątrz kraju 
następujące przepisy :

I.
Ze wszystkich wolnych od zarazy gmin 

w Galieyi z wyjątkiem graniczących z Ro- 
syą powiatów pcli ycznycii: 1) Borszezów,
2) Husiatyu, 3) Skałat, 4) Zbaraż, 5) Bro
dy, 6) Kamionka strumiłowa, 7) Sokal, 8) 
Rawa ruska, 9) Oi-szanów, 10) Jarosław,
11) Łańcut, 12J Nisko, i 1 3 i Tarnobrzeg, 
wolno świnie rz źae wprowadzać do inaycii 
królestw i krajów zastąpionych w Badzie 
państwa b e z  d a l s z e g o  o g r a n i c z e n i a .

Na paszportach ma iekarz weterynaryj
ny wykonujący oględziny w staeyi nadawczej 
zaznaczyć wyraźnie, że to są świnie rzeźne.

II.
Ze wszystkich wolnych od zarazy gmin 

trzynastu wyżej wymienionych powiatów 
politycznych graniczących z Rosyą wolno 
świnie przeznaczone n.i natychmiastową rzeź 
wprowadzać t v l k o  do n a s t ę p u j ą c y c h  
m i e j s c o w o ś c i  m aych krajów koronnych:

a) na targi trzody chlewnej w VVie-
dniu;

b) do rzeźni publicznych wymienionych 
poniżej pod lit. A ) ;

c) do miejscowości pod b) nie wymie
nionych, które są siedzibą e. k. Starostwa 
albo Magistratu uprawnionego do pełnienia 
agend politycznej władzy administracyjnej. 
Miejscowości te podaje się niżej pod lit. B )

d) nadto do innych miejscowości w y
liczonych pod lit. C ).

W rzeźniach muszą być takie św i
nie zabite najpóźniej do 5 dni po wyłado
waniu, o ile nie zostaną tam sprzedane w 
tym czasie do innej miejscowości, w której 
się znajduje pod 1. lit. b) wspomniana rze
źnia publiczna. W tej ostatniej rzeźni, skąd 
świń wr mowie będących Eie wolno już dalej 
wyprowadzić w żywym stanie muszą one 
być zabite w każdym razie w ciągu 4 dni. 
licząc od ostatniego wyładowania.

Świnie wprowadzone do miejscowo
ści pod 1 , lit. c) i d) muszą być tam wy
bite najpóźniej w ciągu dai trzech po wyła
dowaniu.

Polityczne władze krajowe we Wiednia 
Lincu, Gracu, Iusbruku. Pradze, Bernie, S 1 
nogrodzie (Salzburgu), Opawie, Celowcu 1 
Ozerniowcach są upoważnione przedłużać 
w wypadkach uwzględnienia godnych trzech- 
dniowy termin ustanowiony d i wybicia św.ń 
wprow dzonych do miejscowości, o których 
mowa pod 1. lit. cj, na 5 dni (reskr. c. k. 
Ministerstwa spraw wew. z 9. sierpnia 1903
1. 34906).

Weterynarze urzędowi (c. k. wetery
narze powiatowi albo weterynarze Magistratu) 
mają z urzędu czuwać nad wykonywaniem  
tego przepisu i w razie potrzeby zarządzie 
odpow.ednie ś odki celem zapobieżenia roz
wleczeniu zarazy.

Gdyby w t a k i c h  wypadkach oględzin 
na stacyi kolejowej nie pełnił wetsryntrz 
urzędowy, powinien dotyczący oglądacz ko
lejowy zawiadomić niezwłocznie weterynarza 
urzędowego o nadejściu Świn,

III.
W y w ó z  ś w i ń  u ż y t k o w y c h  i h o 

d o w l a n y c h  z p o w i a t ó w  t w o r z ą c y c h  
t r e f ę  p i e r w s z ą :  (B uł* , Bochni*. Brze

sko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, 
Jasło, Kraków i miasto Kraków. Krosno, 
Limanowa, Mielec, Myślenice, Nowy Targ, 
Nowy Sącz, Podgórze Pdzno, Ropczyce, 
Tarnów, Wadowice, Wieliczka i Zywia.) 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ra
dzie państwa jest dozwolony:

a) ze wszystkich obszarów tej strefy, 
w których przeprowadzono znaczenie świń 
markami i wpisano je w Kataster, jeż-.li 
jest udowodnionem, że zwierzęta przeznaczo
ne do wywozu n a j m n i e j  40 d n i  przeby
wały w tych obszarach i jeśli dotyczące 
gminy od 40 dni są wolne od pomoru;

b) z wolnych od zarazy gmin innych 
obszarów I. strefy, gdzie jeszcze nie pozna
czono nierogacizny, pod warunkiem, że świ
nie przeznaczone na wrywóz będą ur z ę -  
d o w n i e  opatrzone markami usznymi, trzy
mane zupełnie osobno p r z e z  40 d n i  i po 
upływie tego czasu okażą się zupełnie nie- 
podejrzanemi o zarazę.

Na paszportach na świnie hodowlane 
lub użytkowe przeznaczone z obszarów poda- 
«ych pod aj do innych krajów koronnych 
winno się znajdować potwierdzenie prowa
dzącego kataster /ewidencję), że dotycząca 
sztuka nierogacizny według katastru rzeczy
wiście przebywała przez 40 dni w obszarze, 
gdzie świnie są poznaczone i że dotycząca 
gmina od 40 dni jest wolna od pomoru.

Chcący wyprowadzić świnie użytkowe 
lub hodowlane z obszarów strefy pi-rwszej 
wspomnianych pod b) do m m ch  krajów ko
ronnych winien pisemnie lub ustnie zgłoś ć 
to we właśdiwem c. k. Starostwie i złożyć 
odpowiednią kwotę na marki uszne. Staro
stwo zarządzi bez zwłoki co potrzeba celem 
poznaczenia i wzięcia w ewideucyę świń 
zgłoszonych do wywozu.

Na paszportach wydanych na takie 
świnie mają być okoliczności wzima licowane 
pud b) stwierdzone przez właściwego c. k. 
weterynarza powiatowego, względnie jego 
zastępcę.

Swm użytkowych lub hodowlanych legity
mowanych paszportami niezawierającemi tych 
potwierdzeń 1 w ogoie worew powyżej wy
szczególnionym wymogom nie wolno pod 
żadnym pozorem wyprowadzać albo dopuścić 
do transportu kolejowego celem wywozu do 
innych krajów koronnych.

Lekarz weterynaryjny intrrw^ajujący 
przy ładowaniu takich świń w stacyi nada
wczej ma oprócz wyniku oględzin zaznaczyć 
na paszportach, że świnie przeznaczone są 
do chowu lub użytku a m.dto winien o odej
ściu każdej takiej posyłki świń zawiadomić 
t e l e g r a f i c z n i e  na koszt strony w iadzę 
polityczną pierwszej instancyi miejsca prze
znaczenia zwierząt, podając ilość świń, pr- 
s'portów stacyę końcową, n*zw.sko 1 miejsce 
zamieszkania adresata.

IV .

Zakaz wywozu świń użytkowych i ho
dowlanych z drugiej i trzeciej strefy do in
nych krajów koronnych, jakoteż do strefy 
pierwszej pozostaje na razie w mocy.

V.
Ze wszystkich wolnych od zarazy gmin 

strefy drugiej i trzeciej — wyjąwszy grani
czące z Rosyą powiaty polityczne: Barszczów, 
H u s ia ty u , 'Skaiat, Z naraź. Brody, Ksmonka 
strum , Sokal, Rawa ruska,, Cieszanów, Ja
rosław, Łańcut, Nisko i Tarnobrzeg, z któ
rych obrot nierogacizną rzeźną do strefy 
pierwszej może się udb/wać i nadal tylko 
w granicach określonych obwieszczeniem  
tut. z 9. stycznia i902 1. 3067 — wolno 
świnie rzeźne wprowadzać wyłącznie koleją 
do obszaru strely pierwszej przy zachowaniu 
ostrożności zmierzających do zapewnienia, 
aby świń tycń w strefie piewszej nie prze
znaczono do użytku lub chowu 1 w ten spo
sób nie rozwleczono zarazy.

W tym celu lekarz weterynaryjny wy
konujący oględziny na stacyi nadawczej wi
nien zawsze zaznaczyć na odnośnych paszpor
tach, że to są świnie rzwźne i o ich odejściu 
zawiadomić zawsze telegraficzne na koszt 
strony władzę polityczną I. instancyi miej
sca przeznaczenia transportu.

Świnie takie w strefie pierwszej od 
chwili wyładowania aż do zabicia, które mo
że się odbywać tylko w odpowiedniej rzeźni 
pod osobistym dozorem upoważnionego leka
rza weterynaryjnego, albo az do pouownego 
załadowania celem wywozu poza granice tej 
strefy, mają pozostawać nieustannie w odoso
bnieniu pod strażą z urzędu na koszt strony 
wyznaczoną.

Pędzenie świń takich w strefie pierw
szej jest wzbronione.

Transporty nierogacizny rzeźnej, w kto- 
rychby znslezio&o na targu trzody chlewnej, 
. .z -ź li , w staeyi wyładowania albo w miejscu 
przeznacieuiajedaąlio wię.-.ej świń dotkniętych 
pomorem lub podejrzanych o pomór, będą, 

‘ wybita natychmiast na koszt i niebezpieczna-
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stwo strony, bez zastosowania do nich po
stanowień rozporządzenia cesarskiego z dnia 
2. maja 1899 względnie z 15. września 1900 
dz. u p. Nr. 81 względnie Nr. 154.

Przy zachowaniu rzeczonych przepi
sów wolno jednak wprowadzań świnie do 
innych krajów koronnych tylko o tyle, o ile 
wywóz świń z dotyczących obszarów wsku
tek specyalnsgo zarządzenia tutejszej władzy 
nie jest czasowo zakazany.

Nimejsze obwieszczenie wchodzi w wy
konanie w miejsce obwieszczenia tutejszego 
z 15. grudnia 1908 1 161 983, które się 
znosi równocześnie.

A) Rzeźnie publiczne, do których wolno 
wysyłać świnie rzeźne z 13 dla wolnego wy
wozu jeszcze zamkniętych powiatów grani
czących z Eosyą a wymienionych pod i .)  są:

w A u str y i d o in e j :  w Wr. Neustadt 
w A u stry i g ó r n e j : Gmunden, ischl,

LmC’w S a lch u rg u ; Salcburg (Solnogród);
w Styryi: Aussee, Cilli, Lurstenfeld, 

Graz, Leobea, Lichtanwald Pettau, W eiz;
w  K a r y n ty i:  Klagenfurt (Oelowiec), 

St. Veit, Y illich , Yolkermarkt;
w  T y r o lu  i  Y o ra lb erg u : Bregeaey*

^ w C zechach: Adler-Kostelee, Asch, 
Aussig, Beneschau, Bilin, Bodenbach B óhm - 
Brod, bohm.-Leipa, Bóhm -Skalitz braunau. 
Briix, Budweis, Cbrast, Chotebor, Chlumetz-.i 
C., Dautseh Brod, Dobris, Dobrzan, Dux, 
Eger, Ellbogaa, Falk en&u, Friedlaud, Gabkmz,
Górkau, Grulich, Horitz, Humpo etz, Jaro- 
mef Jićin, Kaaden, Karbitz, Karlsbad, Kla- 
dno,' Klattau Kolin, Komotau, Kómggratz, 
Kóniginhof, Kómgsstadtl, Landskron Lana, 
Leitmeritz,Leitomischl, M&nenbad, Melmk JMa- 
ch«d, Neubydscbow, Neuhaus, Neupaka, JNeu- 
stadt n. M., Niemes, Morchenstern, Oberłeuteas- 
dorf, Pardubitz, Pilgram, Pilsen, Pisek, Pode- 
brad, Policka, Prachatitz, Prsg-Holeschowitz,
Prelouc,Pfibram,Eaudnitz,Eokycan,Rumburg,
Saaz, Schlan, Schluekensu, Schuttenhofen, 
Semil, Sc> botka, Starkenbaeh, Hrakonitz, Taim- 
wald, Taus, Teplitz Settenz, Tetschen, Tr&u- 
tenau, Turnau, Warnsdorf, Weipert, Wilden- 
sch.w6i t *

w M oraw ii: Boskowitz, Brtian, Fulaek, 
Gross-Mesaeritsch, Hoh^nstadt, Hollcschau, 
Iglau, Kremsier, Leipnik, Lundeuburg, Manr.- 
Ostrau, Mithr.-Sehoaberg, Mahr.-Trilbau, 
Mistek, Muglitz, Neutisehein, Oimutz, Pross- 
nitz, Rozn^u, Sternbwg, Ung.-Brod, W 
Meseritsch (Krasns), W itkowilz;

n a  S z lą zk u : Biflitz, (Bielsko), 1 reu- 
dentbai, Friedek, Jagerndorf, Orłów (Orlau), 
Skotsi hau, Teschen (Cieszyn), Troppau (Opa
wa), W agstadt;

na Bukowinie: Czeraiowce;
B )  M iejscowość, Które wprawdzie 

mają rzeźni publicznej wzmiankowanej p u 
1. lit. b) ale są s.edzibą c. k. Starostwa lub 
Magistratu uprawnionego do pełnienia agend 
politycznej władzy administracyjnej są n.a-

8t§PUjw 6 A u stry i d o ln e j :  Ainstetra, Ba- 
den, Bruk a. L ,  Flondsdorf, Gmund, 
Ob. Hollabrunn, Horn, Koraeuburg, Krerns, 
Lilienfeld. Melk, Miatelb.ch, Modling, Nenn- 
kircben, Poggstall, St Pfiltea, Scheibs Tulu, 
Waidhofen n. T., Weidhofeu n. Y-, Untoi- 
ganserndorf, Zwettl;

w  A u stry i g ó r n e j : Braunau n. J., 
Freistadt, Kirehderf, Perg, Eied, Rohrbach 
Seharding, Steyr, Yóckhbruck, W eis;

w  S a lc b u r g u : Hallem, St. Johann 
w. P., Tamsweg, Zell arn See;

w  S ty r y i:  Bruek n. M., Dsntsch- 
Landsberg, Feldbach, Grobming, Hartberg, 
Judenburg, Leibnitz, Lietzea, Luttenourg, 
Marburg, Murau, Ełdkersburg, E&nn, Vosts- 
berg, W iadischgraz;w K a r y n ty l:  Hermagor, Spital, Wolts-
ł)0I*0* *

w Krainie: Adelsberg, Gottschse,
Gurkfeld, Kraiaburg, Lubiana (Uib&cb), 
Littai, Loitsch, Radmaansdorf, Rudolfswert, 
Stein, Tschernembl; _w Pobrzeżu : Capo d Istna, Gorz, Gra- 
dyska, Lussin, Mitterburg (Pism o), Parenzo, 
Pola, Sesana, Tolmein, Yolosca, Tryest, Ro- 
vlga°;

w Tyrolu: Ampezzo, Borgo, Bożen, 
B riien, Bruneck, Cavałese, Cles, Imst, Inns
bruck, Kitzbuhel, Kufstein, Laadek, Liecz, 
Mcran, Pnmiero, Eeutte, Riva, Rovereto, 
Scbwaz, Tione, Trient;

w Vorarlber*u (ziem ia przedarn 
lańska): Bludeaz, Feldkirch;

w  C zech a ch : B'Schoftóinitz, Blatua, 
Caslau, Chrudim, Dauba, G*bel, Graslitz, Ho- 
henelbe, Hohenmnutb, H nowie, Joacbima- 
thal, Jung-Bunzlaii, Ka^litz, Karolicentha!, 
Kralowitz, Krumau, Kuttenberg, Ledetsch, 
Luditz, Mies, Moldauthein, M ilhlłuusea, Miln- 
chengratz, Plan, Podersam, Preslitz, Eako- 
nitz, Reichenau n. K. Reichenherg, Sele-aD, 
Senftenberg, Smicbów, Tabor. Tachau, Tepl, 
Kgl. Weinberge, Wittingau, Zizkow;

w  M o ra w ii: Auspitz, M- Budwitz, Dat- 
schitz, Gaya, Gódiag, Ung. Hradiscb, M. 
Kromau, Litt&u. Neustadtl, Nikolsburg, Pr/e- 
rów (Prerau), Romerstadt, Tischnowitz, Tre- 
bitsch, M. Weisskircben, Wisehau, Zuaitn;

na S zląsk u  : Freistadt, Freiwaldau ; 
na Bukow inie: Gurahumora, Kim- 

polung, Kocmań, Radowce, Seret, Storoży- 
niec, Suczawa, W yżeica;

w Dalm aeyi: Bencovac, Cattaro, Cur- 
zola, Imosni, Kmn, Lesina, Makarsks, Met- 
kovic, R*gus&, Sebenico, Smj, Spalato i Zara.

C )  Miejscowości, które nie mają rzeźni 
publicznej ani nie są siedzibą c. k. Staro
stwa, lub Magistratu uprawionego do pełnie
nia agend politycznej władzy administraeyj ■ 
nej, a do których wolno wysyłać świnie rze
źne z 13 dla wolnego obrotu jeszcze zam
kniętych powiatów graniczących z Rosyą 
wymienionych pod I.) są :

w Austryi d o ln ej: Schwechat, po
wiat Bruck nad Litawą (celem wybicia  
w zakładzie przemysłowym rzeźnika Łuka
sza Hickmanna); Sitzendorf, powiat Ober- 
Hollabrunn (celem wycicia w zakładach prze
mysłowych Jana Fitziagera i Józefa Wie- 
ningera); Ziersdorf, powiat Oberhdlabrunn 
(celem wybicia w zakładzie przemysłowym  
rzeźnika Karola Stadlera);

w Cacchaeh: Josefstadt, powiat Konigin- 
bof (eelem wybicia w rzeźni wojskowej); Politz 
n. M., pomat Brstunau (dla braci Pejśkar eks
portujących wędliny i szynki); Ober-H.ohenelbe, 
powiat, Hoheneibe (celem wybicia w zakła
dzie przemysłowym rzeźnika Fryderyka Er- 
bena); Zwickau, powiat D. Gubel (celem wTy- 
bicia w zakładzie przemysłowym rzeźnika 
Konrada Neumanna) ;

w Morawii: Jzro mierzy ca, powiat mor. 
Trzebowa (celem wybicia w zakładzie prze
mysłowym masarza Edwarda Rovner». Świnie 
muszą być przewiezione ze .stacji kolejowej 
Gewitseh do zakładu zaprzęgami końskimi;.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. lutego 1904.

L. cz. O. II. 42 4 (1) (1624)
Przeciw Franciszkowi Terczko vei Tre- 

czko, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe
go w Makowie przez. Klementynę Pawłowską 
w Zakopanem pozew o własność i iatabula- 
cyę 1/7 części realności iwb. i 17 gminy 
Maków.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 29. marca 1.9 *4 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p. Wincentego Niteckiego w Ma
kowie kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Odział II.
Maków, dnia 1.8. lutego 1904.

L. cz C. 41/4 (1) ,1680)
Przeciw nieobecnemu Petrowi Pawlak 

po Michale Sokolniku przedtem w Pielgrzym
ce wniósł Petro Pawlak po Wasylu pozew 
o 350 koron.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 7. 
marca 1904 godzina 9 l/s rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem p. Ignacy Dębicki c. k. 
notaryusz w Żmigrodzie będzie go zastępy
wać dopóki się o a w sądzie ni a zgłosi iub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. O. 44 4 (1) (1680)
Przeciw nieobecnej Fermie Tockiej przed

tem w Brzezowy wniósł Iwan Kityk starszy 
w Brzezowy pozew o 36 * kor. 25 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 7. 
rnarca 1904 godzina 9 rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanej kuratorem p. Dr. Stanisław Dybaś 
adwokat w Żmigrodzie będzie ją zastępywać 
dopóki się ona w sądzie nie zgłosi lub p eł
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród dnia 24. lutego 1904.

L. ez. Og. I. 42/4 (3) (1657)
Przeciw Lejbie Zottenbergowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. t .  sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie przez Minę Zottenbergową po
zew o niedobrowolną separacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
rnina pojednawcze na 2. 9 i 16. marca b. r. 
każdym razem o godz. 9 przed południem  
w izbie Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Leiby Zotten- 
berga, ustanawia się Pana dr. Mochnackiego, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 26. lutego 1904.

| L. cz. O. 40/4 (1) (1668)
Przeciw Nuchimowi Halpernowi z Bia

łego kamienia, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Olesku przez Jossla Halper- 
na z Białego kamienia pozew o 80 i kor. 
z. p. n.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 24. marca 
1904 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Nu- 
chima Halperna ustanawia się p. Szulima 
Kahanego w Białym kamieniu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Olesko, dnia 17. lutego 1904.

Amortyzacye- ,,
, L. cz. T 20/3 (2) (1279J ^

Na wniosek Izaka Lichtenberga«*TlJ

L cz. O. II. 180,3 (12) (1653)
Przeciw Walentemu i Feliksowi Pa

chom, których miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia
towego w Wiśniczu przez Katarzynę Wita- 
rowską pozew o zniesienie wespół własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę Da dzień 1. kwietnia 1904 godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się p. Józefa Trybu tę wójta w Sobo
lowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeezonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 17, lutego 1904.

L. cz. Nc. V. 428 4 (5) (1641)
W sprawie toczącej się przed e. k. sa

dem obwodowym, w Rzeszowie Maryaaa Kur
za przeciw Adamowi Trzeeieskiemu o l®08 
kor. o otwarcie konkursu ma być doręczoną 
uchwala z dnia 30. stycznia 1904 1. cz. Nc. 
Y. 428 4 (1), którą wyznaczono audyeocyę do 
przesłuchania stron na 16. lutego i 904 A- 
damowi Trzeaieskiemu.

Ponieważ niewiadomo gdziP  Adam 
Trzecieski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Pa
na adwokata Bolesława Dzianotta w Rzeszo
wie.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo- 
mnionego w rzeczonej sprawie na jego s.ń, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia .16. lutego 1904.

L, cz. O w. 397/4 ( i )  (1658)
Przeciw P. E .H ellerow i, którego m iej

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Galicyjską Kasę Oszczę
dności we Lwowie pozew wekslowy o za
płacenie sumy 7.40 ; kor. zpn.

Na podstawie pozwu wekslowego w y
danym został 19. lutego 1904 1. cz. Ow. III. 
397/4 nakaz zapłaty sumy wekslowej 7.400 
kor. zpn.

Celem strzeżenia praw E. Hellera usta
nawia się Pana adwokata Dr. Mikołaj!'. Szu- 
chiowicza we Lwowie kuratorem.

Tt-nże kurator zastępywać będzie E. 
Hellera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sad krajowy iako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. Cg. I. 92/4 ( l )  (164 2)
Przeciw Władysławowi Garapichewi de 

Sichelburg, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do e. k. sądu ob 
wodowego w Stanisławowie przez leżącą 
masę spadkową Macieja Józefa 2 im. Byliny 
pozew o umorzenie wierzytelności 5639 złr. 
05 ct. m. k. i wykreślenie prawa zastawu 
wpisanego w poz, 1. i 5. karty C. whl. 519 
dóbr I-Iołyń.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta
ła pierwsza audyeneya do ustnej rozprawy 
na dzień 14. marca 1904 o godzinie 10 przed 
południem w tym sądzie, biuro Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Władysława 
Garapicha de Sichelburg ustanawia się Pa
na adwokata Dr. P/schlera w Stanisławowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 26. lutego 1904.

i sie postępowanie amortyzacyjne .
■ ' ;  ez K

wekslu z daty Stanisławów I5. k^ie ^ dflj
zagubionego, rzekomo przez

jjri)

na kwotę 1.70 koron opiew ającej,.^ ' 
15. sierpnia 1903 płatnego w Sta»li5, a pi 
przez wnioskodawcę wystawionego 
Feibiseha Maulera w Tłustem

Posiadacza powyższego we^s-plui f  
się przeto, aby zgłosił się ze swoj 
wami w ciągu 45 dni od ogłosz^-^ je r  
w przeciwnym bowiem razie po 
wyższego czasokresu weksel ten za

Sn
jacy uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Stanisławów, d n ia  18. grudo1*

łeb

L. ez. T. 1/4 ( ! )
C. k. sąd obwodowy w R&es2 \

dział I. wzywa edyktem posiadaj, 
ezki udziałowej Towarzystwa zallf^. ff
kredytowego w Rzeszowie na i®1, ^  $
sko Salomei 1 Szarowej 2 -?°rajflieiO
stawionej a przedstawiającej z 
grudnia 1903 wartość udziału w, „agio9 “j 
kor. w księdze głównej Tom. ID' ? »W.f, 
powyższego” Towarzystwa zapisaaeAUi 6 
książeczkę w przeciągu jednego |  jjjegJ ( 
godni i 3 dni licząc od dnia °s ĝfeieJ jj 
głoszenia edyktu 7/  „Gazecie l* °  gtf« f  
tutejszym sądzie złożył, lub 
takowej wykazał, gdyż po bezsk® # m«.

Soki,

pływie tego terminu, wyż j)0<

Pczka udziałowa na ponowne żąd*_OI®o! 
cego za nieważną i mocy prawnej
ną uznaną będzie. . .gOi,

Rzeszów, dnia 23. stycznia

Spadki -
L. ez. A. 583/2 m i e j s ^ L  f" l

. K j g 11 J g  U- jj]P

ku od daty edyktu pisemne lub «s

3

t s
tu

ez

Fed
Wzywa się nieznanego z 

ka Cwikuna by w przeciąg11 o^_Ji

c-zenie do spadku po śp Stefanie I
ze Zwiniacza wniósł gdyż w Prze<j J  k 
zie przewód spadkowy ze z g ł a s z a j * * o  v
spadkobiercami i ustanowiony®
dr. Horbaczewskim przeprowadzo^Jjjf. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi^^g
Gzortków, dnia 31. grud u*

L. cz. A. Y. 208,3 (5)
C. k. Sąd powiatowy w ^  4 

adamia, że dnia i . sierpnia 1
i* k k

wiad
śei&ricu małym zmarł GrzegoW .
Teodora nie pozostawiając 
ostatniej woli. uytu

Ponieważ Sądowi miejsce p°  ̂ Wo
łanej z ustawy do dziedziczenia P zajU- <iS' 
gorz u Pełechu tegoż siostry AnBJ ^  }  
damek nie jest znanem, przet° Ji<^V 
ją aby w przeciągu jednego r0. 
dnia niżej podanego zgłosiła sig

T _ QQ
sądzie i wniosła oświadczenie W
czenm, w przeciwnym bowiem ^  
zostanie przeprowadzony ze zgłd®  ̂
dziedzicami i dla nieobecnej a 
kuratorem Tomaszem Pasłowski^.^j f,

O. k. Sąd powiatowy,
Złoczów, 22. grudnia lg03>

L. ez. A. 1/00 (10)
Do spadku po śp. JewdosZ $

ze Studzianki zmarłej 26. gra%l^lfc°‘. JJ 
wołanym jest z ustawy syn J
miejsce jego pobytu wiadome® m W /---  . l£v I
wa się go by się w przeciąg  ̂r»
(łoi-tr iiz-larlrfn I’ tut nrflACiWWJ' ł)daty edyktu zgłosił w przeciwny*^ p, j .  
traktacya z ustawowym kurator® ^ep
centym Czechowiczem zostanie  ̂
dzoną. . {

O. k . Sąd powiatowy,
Wojniłów, dnia 6 . paźdżi

" ( \ ^  V'!
L. cz. A. 16/1 (8 ) . . L i  V I

W dniu 3. października c ter i^  A  
przemykowskiej zmarł Chaskel o jąj J  
pozostawienia rozporządzenia 0l j 0zH9A / ,  

Ponieważ spadkobiercy8  ̂ ,0i  .jf. 
wa się wszystkich, którzy do 
z jakiegokolwiek bądź tytułu u f  $
dnieść zamierzają, aby w

C I I

aniesc zamierzają, iwy n r- 
d&ty edyktu swe prawa dzmn 
sili i wykazali oraz w nieśli os jg M\
spadku w przeciwnym bowie®^ u f  
dla którego Markus Grzyb a 
kowskiej kuratorem został u» jyu) Al
dzie przeprowadzonym z ty i® . J  r
znany, którzy się do niego J
prawa dziedziczenia wykażą, e'G siF» 
nie przyjęta ewentualnie 
padnie Państwu, jako bezdainjL >’

O. k. Sąd powiatowy.
Radłów, dnia 6. lipea L'

W n
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ZAPROSZENIE
,, 6U lg  ̂ ^L U S T R O W A N Y  rozpoczyna rok 45-ty 
n/^ch c nierLla 9 dzięki wciąż wzrastającemu popar- 
k ^ jsze  Ẑ e n̂^ ów  zamierza w roku 1904 poczynić 

&  P‘stpU 6pszen’a zarówno w tekście, jak i w do-

* IEŚOIOWY „Tygodnika", rozpocznie-
904 dwiema pracami orj g inaln em i:

T°zef  W eyssenhoff
Wsrfa°dll^ ovp^ 1 SW0H  najnowszą powieść oby- 

j j y  ^Połczesną p .  t . .

pÔ
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1 m a rn o tra w n y ,
°EUdzi   . . .Pdu n " Z1 Illew4fpliwie ogromne zainteresowanie 

^  'w ^°ł auf°r  »PodfiLpskiego“ i „Sprawy 
^ t l  i t * ^ Ce a r tystycznej i żywej formie kreśli 

J  Phit i TliAWlN YM’'  Party z życia arysto-

sN ^ S if ZW koajU 1 Zft granką
Si  ̂ °d N »Synem m arnotraw nym 11 rozpo-

(;zytel ° 7 eg° ®oku druk najnowszej powieści 
naszym autoia „Szarego wilk«‘'
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A k r e c u o w ie c k ie « «

, , M R 0 K “ ,
1 Sobieskiego, dalej 

” 8  f G**«szeckiego

V A M 1 a n y  O G I E Ń " ,
Aiatll ' em aaiypacyjnym naszych kobiet, 

^‘fekszetitwory 26^ 0116 W niedalek;ej przyszłości

. A SIENKIEWICZA !l 
w A i 0LE8LAWA PRUSA.

^ O ł r r r w  0 zaPftwniony

\v\ A1 w s z y s t k i c h
^ b it n y c h  s i ł  l i t e r a c k ic h  

V ił; v POLSKICH,
piśmie' aŁ h t PrZefin 1 7 ' id z ie m y  umieszczali

ił. ^  Drar.„ obok utworów celnieiszncli autorów.

W r y k

^  - w ^ A ,  mat0 elniejszych autorów, 
czas znanychP)sarzów.

tym eelu ogłaszamy

, NA HUMORESKI
< t »  ° °  ’’ ie m y  d,u,r

| „ Lyia eelu 0g]

Konkurs
ju j .

za najlepszą z nadesłanych prac 
 ̂ eZme 0<d honoraryum autorskiego,

C * u i e  r u b l i  2 0 0 .

S n A ij o z j F w o L F F r ----------------------

Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkice 
lub studja : S. A.skenazy, W. Czerniak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu i nych.

W dziale poezyi drukować będziemy między innemi 
szereg utworów: K. Glińskiego, W. Gomuiickhgo, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orksua. Seli
ma, L. Stafia, Kazimierza Tetmajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wAepne
poświęcone rozbioiowi kwestyi bieżących oraz zagadmen 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy- 
cnologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, o f ia r o w u ją c  wszyst
kim czytrliukom „Tygodnika*

bez żadnej dopłaty

1 »  T O M Ó W

POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA
zachęca nas do utizymania t, go wy.,ątkowego premiom. 
To też i  nadal ofiarujemy czytelnikom  naszym

i 2 tomów dziel Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP4, (8 to
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI"1 (4 tomy).

N iezależnie od tego um yśliliśm y w roku przy
szłym  1904 dodać

bez żadnej dopłaty

każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA1* co m ie
siąc tom, czyli rocznie

12 to m ó w  d z i e ł  p o p u la rn y ch .
Ksz ły tom tego nowego premium zawierać będzie 

10 arkuszy w formacie 1 6 -k«, co stanowić będzie

w <iąga r«jfeu 1904-go eo uajmutej 120
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  1 2 - T  O M O W Ą  
B IB L IO T E K Ę

„Tygodnika il!ustrowanego“, na którą się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny literatury, historyi, nsuk społecznych, Vad»ń
przyrodniczych i t. p.

Pragniem y, by „Tygodnik44 st*ł się przez 
niezbędnym  dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czyteln ików  w każdym polskim  domu.

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza

y v _ ^ S T T O Z N I U  :

„Wielkie legendy ludzkości/'
Ł T J T T M :

„}Tiałżeństvo u różnych naroDów." 

„Życie artystyczne luDzkości."
JAKO BEZPŁATNE PKEMIUK ARTYSTY

CZNE ofiarujemy czytelnikom  REPRODUKCYłj) 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

U i) JB i t  4 k o l o s a m i
ua grubym w elinie.

W TEhSUlE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYsTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrowany" będzie i nadal pismem, 
zapoznająceui ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakom itszych utworow pendzia i  dióta m i
strzów naszy. h i obcych.

Każdy prenumerator „Tygodnika illustrowanego" 
w roku 19DB otrzyma zatem bez podwyższenia do
tychczasowej ceny prenum eraty oprócz 
p o  NUMERÓWJu ,TYGODNIKA I L U  STROWANEGO44

Potop (S tomó-Ą 
Pan Wołodyjow

ski (4 tomy)

bez żadnej dopłaty: 
12 TOMÓW POWIEŚCI;

SIENK IEW ICZA

1 i )  TOMÓW 
oraz 1 /0  D Z IE Ł  PO PULARNYCH

(co miesiąc toin)
to jest (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

TOMÓW ROCZNIE  ....
Biblioteki powieści24i dzieł popularnych.

Nadto KOLOROWE PREM IUM  ARTYSTYCZNE
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 

książkowego 
ARKUSZ PO W IEŚC I TŁÓMACZONEJ.

W ydawcy : GEBETHNER i WOLFF.

Prenumeratę całej Galicy i z Bukowiną przyjmują;

“ 16 Lwowie, PaźU f l i r i Y
Pt y

ie
aK <? “18
W l -

BIupo d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń  S o k o ł o w s k i e g o  
o r a z  ■ w s z 3 7 - s t l 2 : I e  ^ B l ę g a . r s s . I e  I  ^ S b n t o x 3 7 -  p l s i r a .

Warunki preoumsraty „Tygodnika filustrowanego“
razem z 12 tom am i d zieł Sienkiew icza i 12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem  powieściowym  w arkuszach

rll . ..

efihei

!>■
° P r a ' ; i e  d o S a j

w® Lwowie:
....................... ......... kor. 80 hal.
• ■ • - . 13 kor. 60 hal.
' * • • • 27 kor. 20 hal.

otrzymać Dzieła Sienkiewicza w

OakswiniB z przesyłką pocztową:
....................................7 kor. 20 hal.
..................................14 kor. 40 hal.
............................   28 kor. 80 hal.

w Galicy!
Kwartalnie.......................
Półrocznie .......................
R ocznie.............................
bardzo pięknej oprawie (z portretom 
i. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 h

w K r a k o w i e :
K w a r t a ln ie ............................   6 kor. —  hal.
Półroczn ie ....................................... 52 kor. hal.
Rocznie  ............................24 kor. —■ hal

Sienkiewicza na okłaice). zaś dzieła popularne w ozdobnej 
: półroczne za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów

\ f  i '5,{( 
7  „el

ż*1 
vde
sSS'!■

'Obhe

ają za tom tylko 40 hal.., t
■ *e ^0 tomów c l  . .  . 9 kor. 60 h al, naieżytość tę prosimy nadsyłać razem a prenumeratą . , ,,

^°mplet . lewieza z łat ubiegłych, —  mogą nabywać no m prenumerat-rowie za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. — hal- za ^ my w °prawie.
Pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryaroi: po i 2 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 1„ kor. za tomy

°kładki do rm, • • bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal
prawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 bal

ku Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
a Kkspedyeya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana y. (B iu ro  dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego).



Zaszczytnie znana firma handlu korzennego śp. JATSTA W A Ż S T E C H ) ul, Czarnieckiego I. 2. przeszła na moją własność i takową prowa- 
odzyskać napowrót wysokie zaufanie P. T. Publiczności, Kuchnia* domowa tylko na świeżem maśle ceny najumiarkowańsze. Piwo pilzneńskie * 
akcyjnych Z poważaniem T A D E U S Z  N O W O S I E L S K I ;

12

i # 1

O m o ta m ©  © fjittó a a e a w ila  

•4  wyrazu petitem 3 Halerzy, tłustym  
petitem 4 halerzy

Dla amatorów miniatur Hala 
aukcyjna Pasaż Mikolaachs.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za- 
ządezyni o wdowca lub jako paiin* sauźą-a. 

Poste restam- „Malwina ó“.

jK ) z u k » m  popotud io»ego zajęcia biurowego p'>d 
ikromuymi warunkami od 3 do 7 poste restante 

„Janek".

X . i  P i o t r  I .  król Serbii w staioryeie 
in 4-to (Wegera w Lipsku) po 1 kor. 20 hal. 

Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. R Chemieki 
Lwów, Czarneckiego 12.

Pierwszorzębie rowery po zna
czni' zniżonych cenach. Najle
psze marki po k ron 70, 87, 95 
Szlauchy po 5 do 6 koron. Koła 
po 8 do 9 koron. Pompy nożne 

po 4 koron Czę=ei składowe po najniższych cenach, 
pns?ka niklu koron 2 20, prmka lakieru czarnego 
lub żółtego 1 korona. Speeyaloy cennik rowerów 
i części składowych za nadesłaniem 60 hal. w mar
kach. Katalog zwykły heznłatnie

A . i u  . v D : s v i i i \
Wiedeń. IX.!., Liohtensteins^rasse 23.

Ostrzeżenie.

T it f i  i t t a e s ^ e i u a
2 polskiego na nlemieokl® 1 z niemieokiego 
na, polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik Adres w bU» Flonna.

Cukiernia krakowska Lwów, Fradry,
poleca znakomite torty, mazurki, przekładańoe, ser
niki, makowniki, jajeczniki, baby, od jednej korony. 

Ciastka po 3 centy.

za kondyktem i bez kondyktu załatwia 
R e n /e z e n ta c y a  B earat-Y eruinu , L w ćw , 

u l K opern ka 7.

Wyborny miód deserowy knraeyjny, H  
wł»sn. pasieia o klgr. tylko 6 K, franco, jp
Woda miodowa nstnralny a ' ajlopszy śr dek — 
na pł*ó. Dirmo broszurki Dr Ciesielskiego 
o miodzie, warlo pizeczytać, żądajcie! Ko- 
rzeniewloz em. n ucz. Iw&nozeny.

Herbatę
iwieró funta 5° e t, oraz świeżutkie Msk >-ity i an- 

gie akio pieczvwi a pół kilo 90 ct. poleca

H *  T r e t c j i *
parowa fabryka cukrów I czekolady

w** L« o« 1 \  ml. K ppr *ikfi 1. B.
C g  r e e s a s  n ę d z e ,  

flwcem ofiarnej pabliezsości polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińska, dotkniętą nieule
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
•czy, pozbawioną wszelkich środków do życia1 
Zwr*c",Ki f się z prośbą o nadesłanie łaska
wych datków do Adm inistracji naszego pisma.

B I L A B D
do sprzedania,. Bliższe 
szczegóły udziela do
zorca domu przy ulicy 

Mickiewicza 6.

Niniejszem oznajmiam, że dla ni
kogo akceptów nie podpisywałem i nie 
podpisuję, osobom prywatnym nie wy
daję i takowe też honorować nie będą.

Ostrzegam tedy każdego przed na
bywaniem takich akceptów.

Rozważ, w lutym 1904.
Stanisław Puntsoliert.

R o z p a c z !
Na łożu boleści leży kaleka złożony 

chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci pozostających btz 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale
ka zwraca się do serc pobożnych o łaskawe 
choćby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w Ustrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 
tamże.

Ekstrakt ©rzechowy
do farbowania siwych włosów wynalazku

Juliana Józefowicza
p -rfumera.

Jestto najlepsza roślinna farba, którą moż la 
w przeciągu 10 minut ufarbowaó posiwiałe 
■włosy na ko łu  czarny, brunatny, szary 
i blond. V a  Lwowie u Mikolascha i Ski, 
3 e a ‘ocka Hetmańska 4., Ig. Jahla Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Reima i Ski 

, \  i v H-nak i Ski. 
t jen a  fla k o n u  3  k o r .

F lakon grróbny 1 kor. 20  h a l.

M o w d ś ć !

K a w a p a l o n t i i
z własnego parowego palenis c o d z ie n n ie  śM e ż o  p a lon a  1 p 0^ e>

I d S f W c b  p a l o n a ,  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomoeą
i r * a  ~~ znakomita w smaku i aromacie — eodzień świeżo pal®*

V* kilo kawy palonej Melange Nr. I. —- zł. 70 ct.
„ Nr. II. -  „ 90 *
„ Nr. III. 1 „ 10 *
„ Nr. IY. 1 ,  2 0 ,  ,

M elange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „ -jo
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : SJftflKo eZyjif

suitą aram ę, c z y s ty  d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  w y d a tn iś ć , z tej PrzJ
eznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palos6 w inny sposób. y j :,t

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, /*» 4

P

P o le c a  łx a n ,d e l ł i e r b a t ^  i  I s a w y

E D M U N D A  R I E D
L W O W I E ,

ul, Teatralna B, naprzeciw Katedry.

L. M. Z. W. 859/04.
O g ł o s z e n i e  f i c y t a c y L,

dr<>
W  magazynie miejskiego Zakładu wodociągowego pf2̂  g #  

Wuleckiej (obok remizy m. Kolei elektrycznej) znajduje się u oj 
dzio około 44.000 klg. do budowy wodociągów nieużjteczw ^  
padków lanych ru r i fasonów o średnicy 80, 100, 125, \  ^  #  
250, 300, 400 i 6Q0m/m dających się użyć częściowo t.

W1 n a t u r a l n e  czyste nie- 
■ “ ■w® zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austriackie, francu
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel Herbaty, kawy i wina

Edmunda Kleiła, lwów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydanyszn u rza

Król. Salicyl i Codomeryi
■wraz

z W. Ks. Krakowskim
u a  ro k

1 9 0 4
można nabyć w Ekspedycyi > Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

dze około 16.000 klg, na odpływy, żelazne przepusty etc., 2 j <0 
około 28.000 klg. na leisnę, które sprzedane zostaną na j*^  
rującem u w drodze licytacji ofertowej. , D0 3̂

Prócz tego sprzedane zostaną w ten sam sposób stare 
jaki po zniesionych studniach starowodociągowych w wad1z p'
3000 klg., nieużyteczne rury  wiertnicize i inne odpadki z 20 
tego i blachy w wadze około 2000 klg.

Oferty zaopatrzone kwitem kasy mieiskiej na złożone 
w wysokości 20% oferowanej kwoty i podpisany jprzoz _ 
egzemplarz warunków licytacyjnych, należy wnieść najpóźni0J 
m arca 1904 do godziny 12-tej w południe do IX Depar 
M agistratu. ,

W arunki licytacyjne otrz . ić n; .żna w godzinach ur*v 
w biurze zarządu miejskiego Zakładu wodociągowego.

Lwów, 24. lutego 1904.
A ]exaii(lrow ies, dyrektor m. Zakładu wodociąg

Z a m k n i e c i e  r & c L a u n f e o w  0i|
Towarzystwa kredyt, dla handlu i przemysłu w Tar

i

jiiiiszF PM i  Mnisi

Medal złoty Paryż 1900.

ręozy się nawet ręee n ie r p r s w n r j  przez cał
kiem pr08te użycie sławnego

Krochmalu z połyskiem srebra
Fritz Sf-hulz juo.. A et. Ges.

EGrEIŁ u/ ł E I P Z I © .
Prawdziwy tylko z markami oi-li-ouuemi

„ G lo b u li'-  i , Ż e  <*zko1'.
Kar onySio ha!, ws/edzis do nabycia.

"i-.
- 2

Medal złoty Paryż 1900.

Ma o k o ło  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

W «doki m ia s t  i m i e j s c o w o ś c i .  T y p y  i ż y c i e  m i e s z k a ń 
c ó w .  9 6  o b r a z o #  m k o lo r a c h  n a t u r a ln y c h .  Z a jm u ją c y

t e k s t  a ^ ja ś n ia ją c y ii  
Coofi albumu (12 zeszytów) w ozdob.r j sprawie w płótno ang 8 koron,

(10 zaszyto w 6 koron).

Zamówieni0 piryjmuje:

B i u r o  ( i K i r n n i k ó w  L w ń w ,  P a s a ż  H a u s u i f t u a ,  9 .

Conto pro diyersi 
Realność dwupiętrowa kamienica
Losy Towarzystwa.......................
U zakładów.....................................
Kaucya na zaległy podatek w rekur

sie b ę d ą c y ............................
U rząd zen ie .....................................

za rok 1903.
Biltus z dnia 31. gn t oii_ 1903.

S tan  bierny.
Udziały członków 602 situk

100 kor...............................• ’
Fundusz zabezpieczenia . • ■ 1 
Fundusz rezerwowy dla strat . • 
Ogólny fuidusz rezerwowy . • * 
Fundusz emerytalny 
Wkładki oszczędnościowe . • 
Reeskont weksli jak w aktiwuih 
Niepodniesione dywidendy . ■ 1 
Niepodniesione odsetki od fundufl2 

zabezpieczenia . . . ■ 1
Odsetki na rok 1904 z góry pobr&jy 
Przewyżka stanu czynnego (2ys ’

S tan  czynny. K h
G otów ka................................................... 27894 51

Pretensye do członków Towarzystwa:
weksle w portfelu 898^07 K 34 li 
weksle w reskoncie 132b7 K 08 h 
skrypta dłużne hi

poteką zabez
pieczone . . . 98257 K 70 h 510452 12 

O b lig a c y e .......................  26314 58
832 43 

99500 — 
1214 50 

400 -

2000  -  

3200 -  
671808 14

po

34
r

5}*
w

Baehunck zysków i strat z dnia 31. gradai®
Ti przeniesienia roku 1902 . . . .  114ó 25
Saldo odsetek od w e k s li.....  31742 02
Saldo odsetek od skryptów dłużnych 7254 06
W pisow e.................................  82 —
Czysty dochód z realności Towa

rzystwa ............................ . . 3030 39
Odzyskanie dawniejszych już odpi

sanych pretensyi..........  140 59

43395 31

Koszta administracyjne . • ’
Podatek zarobkowy
Podatek od płac urzędników To^a ^

r z y s t w a ...................... • ’ .
Podatek rentowy od procentów 

wkładek oszczędn. . • • '
Należytośoi skarbowe 
Dotacya funduszu emerytalnego • 
Odsetki od wkładek oszczędn- • 
Odsetki od funduszu zabezpiecz®111 
Odsetki od pożyczki na realności 
Odró sanie strat . .
Odpisanie urządzenia 
Z y s k .......................

jOl

• • • - - ' ^ 0 /  
In 1 °8tąpR°I. Stan członków z dniem 31. grudnia 1902 176. W roku 1903 przys^ /t, |  

rzystwa 8 członków a wystąpiło 18 zatem stan członków z końcem roku 1903 0silê i $ t  I
II. Stan udziałów z końcem roku *902 479 sztuk po 100 koron wynoszą01 yjt? $  

47900 koron w roku 1903 wpłacono 15S sztuk udziałów po 100 kor. wynoszą00̂  zat® ■  
korou a wypłacono 30 sztuk udziałów po 100 koron wynoszące kwotę 30 !0 kor pfi. ■
udziałów z końcem roku 1903 602 sztuk po 100 koron wynoszące ogólną ifu P

III. Uchwalona na Walnem Zgromadzeniu z dnia 31. stycznia 1904 dywi e jjpo» y  
od udziału wypłacona zostanie stosownie do postanowienia statutów począwszy o 1 ̂  j

IV. W roku 1901 wypowiedziane 3 udziały płatne były z początkiem r0?^fte 
nie prezentowano je do wypłaty. W roku 1902 wypowiedziane 20 udziały P a 
czątkiem roku 1905. W roku 1903 wypowiedziane 32 udziały płatne l ęóą 
roku 1906.

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarząde a J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Bra^. Fi*HkotfS
jcich*


